
N r. 124. S obo ty  1 Czerwca 1912. Rok 102.

GAZETA LWOWSKA
5*ł’ # s a ! e o ? s t  s

a a m id ja e o w s .:
rjozsis 
pśłrtieznle

. 32 E. 
tS K,

ń'-».jróracznto*8 K — h, 
s  leslęozcla 2 K. 70 b,

zasBjSOO’!
rsezaitj . . . 24 K, I świerćFaozEte , . fe K,
pćłrseznto . , !2 K, | HteslęGzsig . . . 2 E ,

W Niomezeeb 3 K 20 b miesięezme. We wszystkieh ienych państwach 3 X 38 h a»i«*ięc*nle.
„Przswsćeitk Bsnkawy i lite rack u , dodatek aalesigezny do Gaseły Lwowskiej, otrzymują uafo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie., jednakże ei tylko, którzy prenumerują, oo 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! F  53 L, dradsy gg h. 
„Przcw sdaik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

WycLodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh,

"Numer pojedynczy kosztuje v? miejscu iił bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. iO. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników 8t. SokołswSKiegs, Pasaż Hafi*'- 
saaesss I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Tslefon Redakcyi Nr- 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 26 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej szefowi sek- 
cyi w M inisterstw ie skarbu, dr. Kazimie­
rzowi G a ł e c k i e m u ,  order Żelaznej Ko­
rony II. klasy z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało elewów ew idencyjnych: Juliana 
T u c z a p s k i e g o ,  S tanisław a Gu r a l r a ,  P io­
tra  P e c a ,  Grzegorza C z e c h o w i c z a ,  Kazi­
mierza B i t t n e r a ,  Józefa B i l e g o ,  Józefa 
Ł o s i a ,  Józefa W i e c z e r z a k a ,  Miczysława 
J a n o w s k i e g o ,  Ksawerego D ą b r o w s k i e ­
g o , W ładysław a S a w i c k i e g o ,  M ichała 
N e b e l c z u k a  i Antoniego R u d n i c k i e g o  
geom etram i ewidencyjnymi II. klasy w XI, 
klasie rangi.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta, Jan a  S k u ­
p i e n i a  w Hlibowie, poeztmistrzem w Pro- 
szowej.

O bw ieszczen ia

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 80 
m aja 1912 1. 7065/81 w spraw ie obrotu zwie­
rzętam i z państwem niemiecLiem i z duia 80 
m aja 1912 1 XVII. 8061 w spraw ie tępie­
nia  wścieklizny zwierząt w kraju, — zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru G azety Lwoioskiej.

Lwów, 31 maja.

Rada państwa.

Z Iz b y  posłów .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów — w ogólnej rozprawie nad pragm aty­
ką urzędniczą pp, P a n t z  i R a ś i n  oświad­
czyli się za reform ą A dm inistracyi jako ko­
nieczną zarówno w in teresie Państw a, jako- 
też w interesie urzędników. H asłem  powinno 
b y ć : „Mniej urzędników, a lepsze płace i 
uproszczenie postępowania".

P. S e h o i s w o h l  domagał się polepsze­
nia kongruy niższego kleru.

Po przemowie p. T o n ę l i  e g o  dysku- 
syę ogólną zamknięto i po w ybraniu mówca­
mi generalnym i p p . J S t e s ł o w i c z a i H o c k a  
obrady przerwano.

P. S c h n b e r t  mówił o nagłym  wnio­
sku w spraw ie reform y podatku domowo 
czynszowego.

P. M inister obr. kraj. gen. G e o r g i  
odpowiadał na interpelacye.

P. O k u n i e w  -ki  w zapytaniu do Prze­
wodniczącego zwri:-.' uwagę na wniesioną 
przez Rusinów ijaerpelaeyę, w której żądają 
oni w yjaśnienia sprzeczności między spraw o­
zdaniem Polnische Korresp. o mowie p. Mi­
n istra  Zaleskiego w Kole polskiem w spra­
wie U niw ersytetu ruskiego, a przyrzeczenia­
mi, które dali P. Prezes gabinetu tir. S turgkh 
d. 80 kwietnia, jakoteż PP. M inistrow ie Hus- 
sarek i H einold 17 maja co do term inu i 
siedziby U niw ersytetu ruskiego.

Przewodniczący oświadczył, że interpe- 
lacya będzie doręczona interesow anym  PP. 
M inistrom .

Na tern posiedzenie zamknięto.

Interpelacye wnieśli na wczorajszem po­
siedzeniu Izby pp.: Ł y s z c z a r z  w spraw ie 
procesu Banku parcelacyjnego; S i e n  g a l  e- 
w i c z  w spraw ie strajku robotnic w fabryce 
papieru w Sassowie; M a d e j  w spraw ie u- 
stanow ienia term inów klasyfikacyi koni w 
G aiicyi; B o j k o  w sprawie rzekomej obrazy 
uczuć narodowych Polaków przez Zarząd po­
cztowej Kasy oszczędności w W iedniu ; W i­
t o s  w spraw ie postępowania władz polity­
cznych przy przyznawaniu zapomóg rodzinom 
rezerwistów, powołanych na ćwiczenia.

Dziś toczą się w Izbie dalsze obrady.

Z k o m is y i b u d że to w e j.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi, w 
dalszym ciągu dyskusyi o prowizoryum  bu- 
dżetowem, p. S i l i n g e r  żalił się na upośle­
dzenie Moraw i ostro wystąpił przeciw po­
słom z krajów alpejskich, którzy w swym 
czasie otrzym ali koleje alpejskie, a teraz ro­
bią obstrukcję  przeciw drogom wodnym.

W yw ody  P . M in is tra  śkom m , Zaleskiego.
W dalszym ciągu , brad zabrał głos P. 

M inister skarbu Z a l e s k i  i oświadczył, że 
aprobuje in  merito  propozycye referen ta, by 
w ram ach prowizoryum budżetowego doko­
nać podwyższenia dodatków do podatku od 
wódki i podatku osobisto-dochodowego, nie 
uważa jednak drogi wskazanej przez refe­
ren ta  za słuszną, bo nie można podatków 
wprowadzać w drodze krótkiego, ograniczo­
nego term inu. Co do t. zw. małego planu 
finansowego, mówca zauważa, że nie idzie tu 
o jakieś przeciw ieństw a między m ałym  a 
wielkim planem finansowym w tym dachu, 
źe jeden plan się załatwi, a drugi pozostanie 
niezałatw iony. Mówca wskazuje, że jeśli nie 
jest możliwe, aby zapadła teraz decyzya co 
do wszystkich przedłożeń rządowych, to na­
leży postępować stopniowo i załatw ić to, co 
je s t potrzebne, celem pokrycia najkonieczniej 
szych wydatków.

Najkonieczniejszą spraw ą je s t wedle P. 
M inistra załatw ienie pragm atyki urzędniczej, 
co wymaga 80 milionów. P. M inister pra-
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gnąłby, by pragm atyka służbowa weszła jak  
najszybciej — już w r. 1918 — w życie. 
Poprzednio atoli trzeba uchwalić dla niej po­
krycie.

Niemniej ważna je s t sanacya finansów 
krajowych. Oczywiście kom pletna sanacya nie 
da się uzyskać za pomocą zarządz ń przez 
Rząd projektowanych. Byłoby błędem  odda­
wać się podobnej iluzyi. Jednakże wspom nia­
ne zarządzenia Rządu oznaczać będą wielki 
krok naprzód, gdyż dopomogą krajom do 
spełnienia najważniejszych zadań, do któ­
rych należą: pokrycie wydatków na  szkoły 
i poprawa bytu nauczycieli. Rząd pragnie 
podwyższyć podatki pośrednie i znaczną część 
dochodu z tej podwyżki przekazać krajom. 
To zarządzenie uznać należy za najważniej­
sze. Jest ono pierwszym etapem i przede- 
wszystkiem dla niego należy postarać się o 
pokrycie. Drugim etapem są inne akcye, któ­
rych Izba usilnie domaga się na polu kolej­
nictwa, inwestycyj kolejowych, budowy kolei 
lokalnych, jakoteż na polu gospodarczo-wo- 
duem. Może jeszcze nieco czasu je s t po te­
mu, ale trzeba wcześnie przysposobić i do roz­
porządzenia oddać konieczne środki. W tym 
duchu można mówić o m ałym planie finan­
sowym jako o tymczasowem załatw ieniu pe­
wnej części przedłożenia finansowego.

Zadaniem Rządu i legislatywy — wy­
wodził P. M inister dalej — jest pomyśleć o 
zmodernizowaniu ustaw podatkowych. Jednak­
że n ie  należy wdaweć się w dyskusyę nad 
reformami, które z dziś na ju tro  nie dadzą 
się przeprowadzić. P .iM inister wskazał na re ­
formę podatku domowego jako najważniejszą; 
złożone w sprawie tej w plenum Izby oświad­
czenie P. Prezesa gabinetu zostało źle zro­
zumiane i wywołało nieporozumienia, P. P re ­
zydent M inistrów bynajm niej nie zaprzeczył 
możliwości reformy ustawy o podatku domo­
wym, zaprzeczył tylko, iż dziś nie je s t mo­
żliwa reform a tego podatku, która posunęła­
by się tak daleko, jak  to uczyniła propozycya 
jednego z poprzednich Rządów i jak  tego 
domagają się niektórzy członkowie Izby. Dzi­
siejszy stan finansów państwowych nie po-
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WIKTOR GOMULiCKI.

„WALC NOCNYCH
(Ciąg dalszy).

Widzę długie, cienkie, galaretow ate ra­
miona tych duchów.

Przed siebie je  wysunęły, nakształt m a­
cek głowonoga. Świat cały, zda się, pochwy­
cić chcą i zdławić.

Do chat, w ziemię zasuniętych zaziera- 
j ą  — do chat, grobom podobnych, mchami 
i pleśnią zielonych...

Gdzie u szyi matczynej wiesza się b la ­
de dziecko, do którego z kolan P rzenaj­
świętszej uśmiecha się mały, dobry Jezusek, 
tarn ciągną najtłum niej, najchciwiej...

I  tam, gdzie bezsenność odmyka zmę­
czone oczy starca, a słup księżycowej jasności 
wydaje mu się gościńcem, po którym  ze 
św iata odejdzie...

I  tam, gdzie słodki, m iłośny obłęd prze­
traw ia słabą pierś dziewczyny, u okna każąc 
jej siadać i płakać...

I  wszędzie, gdzie na rum ianym  lub 
zielonym owocu życia czerni się plamka 
m ała — świadek toczącego wnętrze robaka.

Idą, ciągną, wzdłuż i wwyż się rozra­
stają. Dopiero czołgały się po ziemi, jak  p*az 
milionogłowy, już czołem wierzchołków le­
śnych dosięgły.

Skryta, milcząca zawziętość tai się w 
ich pochodzie, morzu wzbierającemu podo­
bnym. Z ich kształtów  miękkich, podatnych, 
księżycem osrebrzonych, tchnie powab nie­
zdrowy, co odurza i obezwładnia.

Idą w prost na mnie wrogie, okrutne, 
nieubłagane. Idą  ciche, zatajone i zawsze, za­
wsze pełzające...

Zabrały mi blask księżyca, zakryły 
światło chat dalekich; pomiędzy m ną a świa­
tem żywych całun śm iertelny rozwiodły.

Nic już nie widzę, tylko gibkie, wężo­
we, wijące się i rozpływające kształty. Już 
zimne usta w twarz się moją wpiły, już 
lodowate objęcia szyję m i ściskają. Już ta ­
ka głucha, dławiąca, beznadziejna cisza w 
duszę zapada, jakby to był koniec wszyst­
kiego.

Nagle w miejscu się zatrzym ały. W iatr 
powiał — w prawo i w lewo niem i zakoły- 
sał. Chwieją się zwolna, rytm icznie. Raz, dwa, 
trzy,., raz, dwa, trzy...

Nieznacznie zastęp, szańcowi podobny, 
spoistość traci, wydłuża się, rwie...

Oto już na mniejsze obłoezne bryły po­
szarpany. Oto już co było lawiną, lotnych 
widziadeł je s t rojem.

A te  bryły, te w idziadła wirują, wi­
rują....

Raz, dwa, trzy.... raz, dwa, trzy..,.
Je s t w nich wdzięk zaw rotny, i jest 

groza, włosy na głow ie podnosząca. To w i­
rują córki Herodjady, ogniki błędne, zmar­
łych dziewic dusze — może boginki, może 
czarownice....

I  znów za ręce się ujęły, k rąg zato­
czyły ogromny, stopam i ziemię ledwie mu­
skają.

Nad ich głowami zabłysły indyjskie, 
z ros srebrnych tkane, szale. W zwojach po- 
lotnych skrzą się, fa lu ją ; wraz z nim i skrzy 
się i faluje cały pląsający korowód.

Raz, dwa, trzy.... raz, dwa, trzy...
Gdy na m nie nacierały, uciekałem. Gdy 

oddalają się, leciałbym  za niemi. I  przekli­
nam  cielesność swą, na  duchu ciążącą oło­
wiem. Złorzeczę pętom, które m nie trzym ają 
przy życiu, wznieść się nie dając.

Ach ! bom ja  odgadł tajem nicę powietrz­
nego hufca. On to mi porwał, on to przede- 
mną kryje, on to w zaświaty unosi —■ moją 
kobietę....

Jak  perła  w łonie zamkniętej konchy, 
jak su łtanka w wieńcu pląsających bajader, 
tak zatajona przedem ną i oczom mym za­
brana  moja kobieta.

O bolu głuchy, nurtującem u ziemię la ­
wy strum ieniow i podobny! O , bolu ostry, 
szponami tygrysa szarpiący pierś.

Wiedzieć, gdzie je s t i — dostać się tam 
nie módz,..,

O tęsknoto, z tęsknot wszystkich naj- 
sroższa!

W ziemię być wrosłym  i — widzieć ją, 
unoszoną w otchłań  nieskończośei. O szaleń­
stwo bezsilne, wszystkie męki piekła i czyśćca 
przerastające !

Krzyczeć chciałem, przeklinać, bluźnie.
Ale mi wąż zimny oplótł serce, stopa 

szponiasta gn io tła  pierś; dłoń stalowa gardło 
ściskała. Dusiła m nie żółć. M artw iałem , wście­
kłością dławiony.

A tam  ram iona bajader splatają się i 
rozplatają. Gibkie, wężowe członki gną się 
jak  powoje; przez mleczne ciała księżyc 
prześwieca ; nad głowami indyjskie szale skrzą 
się brylantowo.

W szystko wiruje, wiruje, w iruje....
Raz, dwa, trzy.... raz, dwa, trzy..,.
N agle — ciem ność, pustka, nicość,

grób.
Zniknęły moczarów duchy, zniknęły p lą­

sające widziadła, zniknął bajader chór, zni­
knęła ona.

Niechże i m nie o tchłań  p o ry w a !

Rzucałem się, jak  szaleniec, na estra­
dzie, szarpiąc za ram ię grubego Niemca w 
okularach, starann ie  chowającego do futerału  
batutę hebanową ze srebrnem  okuciem.

— Oo to było ?... Co to było? — rw ały 
mi się z ust zapytania napół nieprzytom ne.

Niemiec przez błyszczące soczewki ba­
dać się zdaw ał: czy ma przed sobą ostry 
wybuch obłędu, czy też jego stan  przewlekły? 
Musiał dobadać się czegoś zgoła innego, 
gdyż wyraz twarzy nagle odm ienił.

— Pau pyta o w alca? — tak dobro­
tliw ie i spokojnie wyrzekł, jakby rzecz szła
0 kiełbasę z czosnkiem, lub knedle ze śliw ­
kami. — To był „W alc nocnych m gieł". 
Bardzo ładny kawałek — sentym entalny.... 
Jednak publiczność....

— Co tam publiczność!... Tak, wiedzia­
łem, że to inaczej nazywać się nie może. 
Ale nie o nazwę chodzi. Powiedz mi pan: 
kto stworzył tę rzecz okropną? To nie je s t 
muzyka: to je s t krzyk — krzyk duszy. A wiesz 
pan czyjej duszy? Ila , ha, ha — mojej!

— No, no.... — dziwił się pobłażliwie 
tłuścioch, zamykając fu te ra ł pięknym bły­
szczącym kluczykiem na jedw abnym  sznu­
reczku. — Ja  widzę, że pan entuzyasta. P an  
pewnie pisuje do Jugend, do Ver Saara.
1 przytem, na tem co piękne pan się zna. 
Muszę zaś wyznać, że wśród publiczności ką­
pielowej takich niewielu. Da pau w iarę? — 
w tym sezonie owego walca zagraliśm y dziś 
po raz pierwszy....

— Aby mi serce rozkrw aw ić!... Aby 
mi resztę spokoju i równowagi odebrać!.,.

— No, no....
— Pytałem  o twórcę....
— Tego walca ?
— Tej okropności.
— No, no,... Chciałby pan mu pow in­

szować?
■— Tak. A potem — zabić go,
— H err Jesus!  No, no..,. I  za cóż to?
— Za to, że mi najskrytszą tajem nicę 

z serca w ykradł, że ją  przez trąby, skrzypce, 
flety św iatu całem u na żer i urągowisko 
rzucił!..,

— Tak, tak,... Pan z pewnością do J u ­
gend  pisuje. I  niezawodnie wierszem. A co 
do twórcy walca, to pan się m yli: ani on 
pana nie zna, ani pan jego.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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zwala na zrezygnowanie i  dochodów wspo­
mnianego podatku, powtóre, reform a tego 
podatku musi wyjść nietylko na korzyść w ła­
ścicieli domów, lecz także na  korzyść czyn- 
szowników i musi przynieść tym  ostatnim  
pew ną ulgę.

Dalej omawiał P . M inister reform ę po­
datku domowo-klasowego w dwu najniższych 
klasach i wyraził nadzieję, że Eząd nieba­
wem wystąpi z propozycyami w tym  kie­
runku.

W  odpowiedzi na pytanie co do roz­
woju dochodów podatkowych P. M inister 
stw ierdził, że rozwój ten je s t korzystny. 
Świadczą o tem  daty z lat 1909, 1910 i 1911. 
W  r. 1910 dochód z podatków pośrednich w 
porównaniu z czystym dochodem r. 1909 jest 
wyższy o 4-2 prc., a jeśli wliczymy mono­
pole, to naw et o 5'8 prc. Eok 1911 w poró­
w naniu z r. 1910 dał o 8 proc. więcej. Przy 
podatkach bezpośrednich wzrost ten przed­
staw ia się nieco słabiej. Jednakże naw et ta ­
ki wzrost dochodów nie upoważnia do nie- 
oględnego postępowania w zakresie polityki 
finansowej, gdyż z drugiej strony czekają 
nas coraz większe wydatki.

P. M inister poruszył z kolei kwestyę 
przedłożeń o kolejach lokalnych i stwierdził, 
że Eząd zajmuje się tą  spraw ą bardzo po­
w ażnie; to tłumaczy też dlaczego Eząd nie 
w niósł w spom nianych przedłożeń w term inie 
poprzednio zapowiedzianym. Każdy projekt 
musi być szczegółowo rozpatrzony i nie m o­
żna do program u włączać linij nie rentują- 
cych się, gdyż sytuacya na targu pieniężnynj 
zmusza Eząd do jak  największej ostrożności.

P. M inister oświadczył wkohcu, że kurs 
renty stoi na razie nisko, ale mimo to nie 
daje powodów do pesymizmu i nie upraw nia 
do tw ierdzenia, jakoby bilans P aństw a był 
nieczynny.

Na tem  dyskusyę zamknięto.

Zam knięcie dyskusyi i  posiedzenia.
Po przemowie p. D i a m a n d a ,  który 

roztrząsał szczegółowo sytuacyę polityczną i 
finansową, posiedzenie zamknięto.

Dziś przed południem  komisya zebrała 
się na dalsze obrady,

Z In n y c h  k o m is y j.
Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 

w o j s k o w e j  w dalszym ciągu dyskusyi nad 
przedłożeniem wojskowem zabrał głos P. M i­
n is te r obrony krajowej gen. G e o r g i  i dał 
w yjaśnienia o przygotowującej się noweli do 
ustawy wojskowej w spraw ie zaopatrzenia 
tych, którzy podczas służby wojskowej ulegli 
nieszczęśliwemu wypadkowi, ew entualnie ich 
rodzinom. P. M inister oświadczył, że prze­
ważna część tej noweli, obejmującej ogółem 
10 paragrafów, je s t już w porozumieniu z in- 
teresowanem i M inisterstw am i załatwiona. 
Mówca wyraził nadzieję, że już w najbliż­
szym czasie będzie mógł tę nowelę przedło­
żyć Izbie posłów.

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
w o d n e j  p. A n g e r m a n  om awiał sprawę

budowy dróg wodnych, jako konieczność pań­
stwową.

Mówca polemizował z przeciwnikami 
dróg wodnych, występował przeciw zarzuto­
wi przekupstwa i na podstawie dat sta tysty­
cznych wykazywał upadek eksportu austrya- 
ckiego, a wzrost im portu niemieckiego, w re­
szcie zaś ciągły deficyt bilansu państwowe­
go. Niemcy górują nad A ustryą, bo pierwej 
postarały się o racyonalną gospodarkę wo­
dną. Gdyby A ustrya w przewidzianym po­
przednio term inie była przeprowadzała budo­
wę dróg wodnych, to z pewnością jej bilans 
haudlowy byłby o wiele korzystniejszy. Au­
strya  straciła  10 lat, gdy Prusy pracowały.

Koło polskie — wywodził mówca da­
lej — broniło zawsze słuszności, n iestety je ­
dnak żywioły nieprzyjazne dla Państw a brały 
górę. Nowela je s t dowodem konieczności bu­
dowy dróg wodnych, należy ją  gorąco powi­
tać. Dodatki do noweli nie w yjaśniają spra­
wy, lecz ją  mącą. Bentowność kanałów Izba 
fałszywie obrachow ała. Także Busini są w 
głębi swej duszy za drogami wodnemi, gdyż 
pragną poprawy bytu swych rodaków. Za­
mieszkały przez Businów obszar kraju z pe­
wnością chce brać udział w postępie i roz­
woju.

Koło polskie głosować będzie za nowelą, 
a mówca zastrzega sobie, iż podczas dysku­
syi szczegółowej zaproponuje kilka zmian w 
in teresie  Państw a.

Na tem  obrady przerwano.
Do subkom itetu, wybranego na wnio­

sek p. H albana przez komisyę szkolną, weszli 
między innym i pp. H alban i Kolessa,

Z K o ła  p o lsk ie g o .
Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego P. M inister D ł u g o s z  zabrawszy głos 
przed porządkiem dziennym, om awiał obecny 
stan  prac budowlanych na  linii kanału ga­
licyjskiego.

W dyskusyi nad tą  spraw ą przem awiali 
pp.: Ś l i w i ń s k i ,  K o z ł o w s k i ,  H a l l e r  i 
K ę d z i o r .

P.  Z a m o r s k i  poruszył sprawę lokau­
tu w Białej. Po krótkiej dyskusyi jednogło­
śnie uchwalono działać w kierunku silnej 
akcyi pośredniczącej organów państwowych, 
celem szybkiego usunięcia lokautu.

N astępnie uchwalono zwrócić uwagę 
Eządu na  konieczność szybkiej akcyi pomo­
cniczej dla okolic w Galicyi zachodniej, do 
tkniętych klęską powodzi.

W spraw ie tej zabierali g łospp .: W r ó ­
b e l ,  B a n a ś ,  T e t m a j e r ,  D o b i j a ,  Ł a ­
z a r s k i ,  K ę d z i o r ,  W i t o s  i O s u c h o w -  
s k i.

Sprawy krajowe.
{Posiedzenie krajow ej K o m isy i dla lotości 

rentowych).
□  Pod przewodnictwem JE . P. M arszałka 

krajowego Stanisław a hr. B a d e n i e g o  od­

było się w gmachu sejmowym w dniu 25
b. m. posiedzenie krajowej Komisyi dla wło­
ści rentowych. Obecni byli członkowie Ko­
misyi pp.: dr. Jan  Hupka, dr. M ichał Korol, 
dr. Damian Sawczak, Klemens Torosiewicz i 
W incenty Witos.

Jako komisarz rządowy wziął udział w 
obradach radca Dworu Bogumił Szeligowski. 
Eeferow ał sprawy kierow nik biura krajowej 
Komisyi dla włości rentow ych, radca W y­
działu krajowego dr. H enryk Sawczyński.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
obrad z ostatniego posiedzenia Komisyi, przy­
stąpiono do przyznania pożyczek rentowych. 
Pożyczki uchwalono w następujących powia­
tach :

B i a ł a :  jedną pożyczkę w kwocie 7000 
koron i jedną  w kwocie 2000 koron, razem 
9000 koron,

B r z e s k o :  jedną pożyczkę w kwocie 
1600 koron.

B r z e ż a n y :  jedną pożyczkę w kwocie 
20.400 koron.

G r ó d e k :  jedną  pożyczkę w kwocie 
1800 koron.

H u s i a t y n :  jed n ą  pożyczkę w kwocie 
8500 koron i jedną w kwocie 7350 koron.

J a r o s ł a w :  dwie pożyczki po 8000 
koron i jedną w kwocie 2100 koron.

K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a :  jedną po­
życzkę w kwocie 9500 koron, jedną  na 6000 
koron, jedną na 5000 koron, jedną  na 4400 
koron, jedną na 4300 koron i jedną na 4000 
k o ro n ; — ogółem 6 pożyczek w łącznej su­
mie 33.200 koron.

K a ł u s z :  jedną pożyczkę w kwocie
36.000 koron.

L w ó w :  jedną pożyczkę w kwocie 9400 
koron, jedną w kwocie 7800 koron, jedną w 
kwocie 4600 koron i jedną  w kwocie 1600 
kor,, — ogółem 4 pożyczki w sumie 23.400 
koron.

P o d h a j c e :  jed n ą  pożyczkę w kwo­
cie 2600 koron.

P r z e m y ś l a n y :  jed n ą  pożyczkę w 
kwocie 6000 koron.

B a d z i e c h ó w :  jedną pożyczkę w 
kwocie 5800 koron, jedną  w kwocie 4600 
koron, jedną w kwocie 4400 koron, jedną 
w kwocie 3700 kor., — razem 4 pożyczki w 
sumie 18.500 koron.

B u d k i :  jedną pożyczkę w kwocie 
1400 koron.

E o p c p c z y c e :  jedną pożyczkę w kwo­
cie 1500 koron.

T a r n o p o l :  jednę pożyczkę w kwocie 
9500 koron.

T ł u m a c z :  ledną pożyczkę w kwocie 
12,500 koron.

T r e m b o w l a :  jedną pożyczkę w kwo 
cie 8800 koron i jedną  pożyczkę w kwocie 
6000 koron, — razem 2 pożyczki w sumie 
14.800 koron,

W a d o w i c e :  jedną  pożyczkę w kwo­
cie 7000 koron i jedną w kwocie 2550 ko­
ron, — razem 2 pożyczki w sumie 9550 
koron.

Z b a r a ż :  jedną  pożyczkę w kwocie 
8300 koron i jedną  w kwocie 8000 koron, — 
razem 2 pożyczki w sumie 16,300 koron.

Z b o r ó w :  jedną pożyczkę w kwocie
14.000 koron, jedną w kwocie 12.000 koron, 
jedną w kwocie 11.800 koron, jed n ą  w kwo­
cie 10.000 koron, jedną  w kwocie 9450 ko­
ron, jedną  w kwocie 7400 koron, jedną w 
kwocie 6650 koron, jedną w kwocie 6300 
koron, jedną  w kwocie 5700 koron, jedną 
w kwocie 5500 koron, jedną  w kwocie 5000 
kor., — razem 11 pożyczek w sumie 93.750 
koron.

Z ł o c z ó  w:  jedną  pożyczkę w kwocie
11.000 koron, jedną w kwocie 6500 koron i 
jedną w kwocie 6200 koron, — razem 3 po­
życzki w sumie 23.700 koron.

Ogółem przyznała krajowa Komisya dla 
włości rentow ych na ostatniem  posiedzeniu 
50 pożyczek w sumie 401.500 koron.

W rzenie w Macedonii i Albanii.
Nietylko w Europie, lecz także w Kon­

stantynopolu uznano, że spraw a m acedońska 
zaogniła się znowu,

Od lutego krąży po Macedonii w oto­
czeniu gubernatorów  wilajetów i wysokich 
urzędników m inisteryalnych m inister spraw 
wew nętrznych Hadżi Adil-bey, studyując sto­
sunki na miejscu. Studya to nietylko mozol­
ne, lecz naw et niebezpieczne tu i owdzie. 
Na terytoryum  albańskiem  np., pod Ipek, 
omal nie w padł m inister w ręce pow stań­
ców, których z trudem  odparto.

M inister styka się bezpośrednio z lu­
dnością, głów nie ze starszyzną gm in zwie­
dzanych. Oświadcza, że w ybrał się nie po to, 
by dawnym sposobem, przyrzekać złote gó­
ry, a potem nic nie dać. Okrągło 12 mi­
lionów franków gotówką przeznaczono na 
najgwałtowniejsze potrzeby ludności mace­
dońskiej i dla przeprowadzenia najniezbędniej­
szych reform . Te miliony stanowić m ają nad­
zwyczajny niejako dodatek do norm alnego 
budżetu Macedonii i A lbanii; owym sumptem 
budować ma się drogi i szkoły, pomnożyć 
zastępy żandarm eryi.

Hadżi Adil bey żywi nadzieję, że n rsy a  
jego nie będzie bezowocną. W ypadki wszakże 
stają w poprzek tem u optymizmowi. P rzynaj­
mniej o rychłem  a gruntow nem  uspokojeniu, 
o jakiem  marzy m inister nie może być i dziś 
jeszcze mowy. W A lbanii u trudnia sytuacyę 
niezgodność szczepów. Katoliccy Malisorzy 
zajmują wrogie stanowisko wobec muzułmań­
skich Albańczyków i jeśli napadli na m ini­
stra, to trudno ztąd wnioskować, jakoby byli 
pokojowo usposobieni. W  dystryktach, mia­
stach i wsiach przychodzi do starć n ieustan­
nych z żandarm etyą i oddziałami wojskowy­
mi. W  mieście albańskiem  D ibra w ciągu 
dwu tygodni dwukrotne starcia takie przy­
bierały charakter form alnej bitwy.
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CZARODZIEJKA l  EOILBO.
(P ierre Sa les. L e  trSsor du Guildo),

Część druga.
VI.

(Ciąg dalszy),

— I wtedy P an  Bóg polecił panu?...
— Opiekę nad panią. Bardzo mi naw et 

wymawiał, że panią opuściłem przez czas ja ­
k iś : „Jakto, czy nie zrozumiałeś, żem ci ją  
powierzył, abyś jej b ron ił razem z jej dzie­
ckiem przed ludźmi, nietylko przed ich zło­
śliwością, ale także przed surowością, z jaką 
życie ją  traktuje. Zarabia trzy do czterech fran ­
ków dzienn ie*'...

— Pięć franków, panie! Nie m niej!
— Zapewne źle słyszałem. „Zarabia 

pięć franków dziennie, ale nie pracuje co­
dziennie. Odliczywszy niedziele i bezrobocie, 
zaledwie jej się udaje pomimo swoich palu­
szków wróżki, zarobić około stu franków 
miesięcznie. I  z tego trzeba zapłacić czynsz, 
wyżywić dwie osoby, ubranie, zapłacić me­
ble. Och! jedna  z dwóch osób na tem nie 
cierpi, dziecku niczego nie brakuje! ale ma­
tka wyczerpuje się, odmawiając sobie wszy­
stkiego, wtedy, gdy ty, istoto do niczego, 
rzucasz lekkom yślnie setkami franków  na 
stó ł gry. Pow inieneś się czerwienić ze wstydu"!

— I  pan się zaczerwienił!
— N aturalnie, bo P an  Bóg m iał słu- 

szność.fAle, bo też trzeba powiedzieć, że zna­
łem  dumę tej mamy, k tóra zabija się dla 
swego syna i m usiałem  czekać, aż będzie po­
gnęb: ona, praw ie zwyciężona, aby się ośmie­
lić przyjść do niej i narzucić jej moją po­
moc w im ię tego syna, dla którego powinna 
się zachować,

Baptem, Naic zaczęła płakać, ale ci­
chutko, jakby z radości. M arząca jej dusza 
Bretonki rozrzew niła się subtelną fantazyą, 
k tórą Klaudyusz wym yślił, aby jej przyjść z 
pomocą. Było to coś jakby czar, który uno­
sił ją  z tej ziemi, gdzie dotychczas doznała 
sam ych tylko boleści. Instynktow nie przycią­
gnęła  rękę Klaudyusza do swoich ust i uca­
łow ała; przy tym ruchu odsłoniła niebacznie 
część gorsu i Klaudyusz w strząsnął się od 
stóp do głow y: „Och! czy możliwe, pomy­
ślał, aby to były piersi kobiety, która była 
m atką!"... Lecz Naic teraz już się okryła, 
zawstydzona tą  chwilą zapomnienia. I  wy­
rzekła z prosto tą:

— M ała wróżka przyjmuje pomoc pana, 
nie dla siebie, gdyż śmierć byłaby dla niej 
wyzwoleniem, ale dla swego syna, któremu 
jest koniecznie potrzebna.

— Trzeba pani wypoczynku, żelaza, le­
karstw , jestem  tego pewny.

— Tak, to w łaśnie doktor mi powie­
dział, a ja  nie mogłam,...

Klaudyusz otworzył szufladkę stolika no­
cnego i w sunął tam  szybko zwitek dziesięciu 
banknotów po sto franków,

— Och! panie, jeden wystarczy!
— Gdybyś wiedziała, m ała wróżko, jak  

to niewiele dla mnie znaczy! A zresztą, to 
je s t tylko pożyczka — dodał z wielką po­
wagą. — Te dziesięć paluszków w stokroć 
mi to odrobią.... A przytem, nie chodzi tu 
tylko o zdrowie, o leczenie; czyż nie trzeba 
przygotować, zarobić m ajątku dla ukochanego 
dziecka?

A ch! to dotykało jej tajem nej ambicyi, 
pragnienia, żeby zdobyć bogactwo dla Marka!

— P an  więc wszystko odgaduje? — 
szepnęła.

— Kiedy mi pani pozwoli się odwie­
dzić?

— Niech pan sam osądzi; potrzebuję 
czuwać nad moją dobrą sławą.

— Dlatego też n ie przeciągam  dłużej 
mojej wizyty. Do widzenia w krótce!

U ścisnął serdecznie jej rękę, po kole­
żeńsku i odszedł uspokojony, praw ie zado­
wolony. Nie domyślał się, iż spraw ił Naic 
tyle samo radości, co boleści, bo aż do chwili 
powrotu syna nie m iała innej myśli, tylko 
tę, k tórą  szeptała:

— Mój Boże! jakże miło byłoby go po­
kochać!.,.. Ale nie powinnam, ze względu 
na M arka, na m nie sam ą... na niego!,.. Nie, 
nie powinnam!

VII.
Kochała go. Och!* co do tego nie mia­

ła  już żadnych wątpliwości, nie przez wdzię­
czność, nie dla tego, że uratow ał jej życie 
a dziś pom agał jej w nieszczęściu; kochała 
go, bo go kochała, bo wszedł w jej duszę 
i serce jej było pełne jego istoty. Nigdy 
jeszcze, naw et wtedy, gdy była narzeczoną 
Anzelma Treburnec, nie rozum iała potrzeby, 
wspólnego pożycia z mężczyzną. A przecież 
była całkiem pewna, że to się nigdy n ie  sta­
nie. Zresztą, Klaudyusz dał jej doskonale 
uczuć: „dobrzy przyjaciele, towarzysze... ko­
chankowie, nigdy..

— Bo on sobie wyobraża.,.
A c h ! co za dotkliwa boleść, co za ol­

brzymi żal, gdy ta  myśl jej przychodziła! 
I  jak  bardzo potrzebowała pieszczot M arka, 
aby ją  odpędzić!,..

— On jest wszystkiem, trzeba, żeby 
był wszystkiem dla mnie, mój mały pieszczo- 
szek !

Zdławi w sobie swoją m iłość bez na­
dziei.

— Czemże ja  jestem , w gruncie rze­
czy? Jedną z owych nic nie znaczących istot 
o których mi w spom inał śmiejąc się. Zape­
wne, że gdybym chciała, posiadłabym  go; 
trzebaby tylko wyprowadzić go z błędu... 
A potem ?... skoro w słodkiej bezsilności rzu­
cę się w jego ram iona?... Nie mógłby ani 
pomyśleć, żeby się ze m ną ożenić... Byłabym 
tylko kochanką, jak  każda inna... Znudziłby

się mną... Albo, gdyby mi był wierny, jakąż 
zawadą stałabym  się dla niego, który je s t 
tak dobry i szlachetny! Jego rodzina by mnie 
przeklinała... Jakąż przyszłość bym sobie 
zgotowała ?...

Nie, nie pójdzie na złą drogę, pomimo 
tak kuszących kwiatów, którym i w idziała ją  
zarośniętą.

Lecz nowe cierpienia ją  czekały, któ­
rych nie przew idziała: słodko-złośliwe uśmie­
chy, aluzye zaledwie maskowane, zazdrośne 
podejrzliwości sąsiadek, którym  była zmuszo­
na poniekąd zaufać. Na trzy dni przedtem, 
po wizycie lekarza, skarżyła się, że nie ma 
środków, żeby się leczyć, a nawet, żeby so­
bie pozwolić na kilka dni wypoczynku. Obec­
n ie mogła wziąć urlop, kupować s ts re  wino, 
dobre pożywienie, spędzać popołudnia na tra ­
wnikach Auteuil, aby korzystać z bladych 
prom ieni słońca. Zkąd przyszła ta  nagła 
zm iana w stosunkach m ajątkow ych? A przy­
tem, odesłała robotę z oznajmieniem, że po­
trzebuje wypoczynku i dopiero w przyszłym 
miesiącu weźmie się napow rót do pracy. Zło­
śliwe języki p ow tarzały :

— W iemy, co to znaczy!
Szpiegowano ją , gdy wychodziła do L a­

sku, bo sobie wyobrażano, że kłam ie i chodzi 
po prostu do Paryża na  zdobycie pieniędzy. 
Czyż n ie  wiadomo każdemu, w jak i sposób 
młode i ładne dziewczęta zarabiają pienią­
dze? I  ponieważ nie można było odkryć nic 
podejrzanego, przypomniano sobie niejasno, 
że pewien bardzo elegancki m łody człowiek 
wszedł kiedyś do domu, w sunął się na bo­
czne schody, n ie  pytając o nikogo dozorczy- 
ni. N ikt nie m ógł na pewne twierdzić, że 
był z wizytą u pani z piątego piętra, ale po­
nieważ żaden z lokatorów tego p ię tra  go nie 
znał, wynik był kategoryczny: m atka m ałe­
go M arka m iała kochanka!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W prost wrogie przeciwko Turcyi u-

sposobienie panuje w najbardziej na pół­
noc i najbardziej na południe wysuniętych 
okolicach. Półtrzeeia miliona Albańezyków 
głośno szemrze przeciwko nowemu sułtanowi. 
Kząd turecki owo niezadowolenie przypisuje 
nieporozumieniu i pociesza się nadzieją, że 
szczodrość rządu na cele użyteczności w Al­
banii przełam ie niechęć A rnautów  do no­
wego systemu. Ale na razie ten plaster go­
rący nie sprowadził reak c ji w usposobieniach.

Kłopocząc się przedewszystkiein A lba­
nią, rząd turecki niedostateczną tylko zwraca 
uwagę na M acedonię. Teraz ruch bułgarski 
znowu z większą występuje siłą. Komitadźio- 
wie po nadaniu Macedonii konstytucyi przez 
nowy rząd turecki zeszli z gór, zaniechali 
wszelkiej akcyi i zdawało się, że zerwali raz 
na zawsze z zakusami rewolucyjnymi.

Obecnie jednak komitadźiowie wyruszyli 
znowu w góry. Pieje, jak  dawniej, postrach 
drużyna Piotra Chaulewa. S tefan S trupa po­
nownie zgromadził dokoła siebie zastęp zde­
cydowanych na w szysko. Popal wykonał 
w Ochrydzie zamach na prefekta policyi. Osa­
czony padł wprawdzie od kuli, jednak  przed­
tem położył czterech żandarmów trupem. 
W  gm achach Banku de Saloniąue w M ona­
styrze i Beznie znaleziono podłożone puszki 
z dynam item . Życie ludzkie straciło  znowu 
wszeiką w artość: strzela się do ludzi, jakby 
to były wróble. Pod tym względem obie stro­
ny postępują jednakowo. Dość zaznaczyć, że 
od lipca r. z. zastrzelono 27 wodzów drużyn.

Słowem Macedonia cała wygląda, jak 
jedno pobojowisko. W alka zaś n ie  słabnie, 
owszem zatacza coraz dalsze kręgi, staje się 
coraz nam iętniejszą.

Groźne położenie w Marokku.
Coraz bardziej niepokojące wieści n ad ­

chodzą z Fezu. Okoliczne szczepy berberskie 
powstały, a wzmocnione posiłkam i z głębi 
kraju, obiegły Fez, gdzie świeżo rozgościł się 
generalny rezydent, gen. Lyautey. Udało im 
się w kilku punktach uczynić w obwarowa­
niach wyłom i w targnąć do m iasta. W yparto 
wprawdzie intruzów, a naw et ścigano ich, 
jednakże nie przeszkodziło to im nrządzać 
dalszych szturmów na miasto. Eozeszły się 
naw et pogłoski, że Fez już zdobyty przez 
powstańców i że gen. Lyautey wpadł w ich 
ręce. To nie potwierdza się na szczęście. 
W  każdym razie ostatnie wiadomości wcale 
nie dodają otuchy i je ś li szczupłej załodze 
Fezu nie będzie dana w czas odsiecz, goto- 
wo się spełnić, co przedwcześnie jako fakt 
już dokonany podały pogłoski. Zamknięci, 
zewsząd osaczeni, gen. Lyautey i su łtan  Mu- 
ley Hafid znajdują się w położeniu wprost 
rezpaczliwem, skazani na defenzywę z jej uje- 
mnemi następstwam i.

W ygląda to tak, jakby wszystko, co 
F ra n c ja  zdziałała w ostatnim  roku w pań­
stw ie szeryfa poszło w rozsypkę, skoro po­
dobnie jak z wiosną r. 1911 w odsieczy cała 
nadzieja Fezu. W  istocie też trudno nawet 
przypuszczać, by zam knięta w Fezie załoga, 
złożona z 4 —5 tysięcy wojska regularnego, 
dała sobie radę z zalewem barbarzyńców. 
W praw dzie w Fezie znajduje się również 
garstka wojska sułtańskiego, jednakowoż ani 
liczbą, ani sprawnością nie dorasta ona zada­
niu Co do zapasów atnunicyi i żywności brak 
bliższych szczegółów, a prawdopodobnem się 
wydaje, że i pod tym  względem stosunki nie 
są pomyślne.

Że w Paryżu położeniem Fezu zanie­
pokojono się żywo, dowodzi między innemi 
uchw ała rady gabinetowej zarządzająca wy­
słan ie  do M arokka pomocy w sile 47.000 
ludzi. Najbliższem zadaniem tej siły zbrojnej 
będzie wyswobodzenie Fezu i ubezpieczenie 
zarówno stolicy, jak drogi wiodącej ku niej 
od wybrzeża przeciwko ponownym atakom. 
A le akcya ta wymaga pewnego czasu. Zebra­
n ie  wojsk w portach, zkąd mają wypłynąć, 
transpo rt morzem, wylądowanie na niezbyt 
dostępnem wybrzeżu m arokkańskiem — wszyst­
ko to są zabiegi kłopotliwe i niejeden ty-
d .ień  minie, zanim owe posiłki dotrą do 
bram Fezu. Z E abat do stolicy je s t około 
180 kim., z Casablanki praw ie 250; jakoż 
w roku przeszłym pochód na Fez trw ał po­
nad 1 miesiąc. Obecnie może czas ten bę­
dzie skrócony, ponieważ, zeszłoroczna ekspe­
dy c ja  nie przeszła bez śladu. Na razie wszyst­
kie rozporządzalne oddziały wojskowe z oko­
lic Casablanki i E abat pcbn ęto na F ez; 
ale i one niezbyt prędko staną u celu, gdyż 
po drodze opędzać się muszą przed podja­
zdami krajowców. Potrw a więc czas jak iś ów 
krytyczny stan F ezu; każdy zaś dzień oblę­
żenia polepsza widoki przeciwnika, który 
ściąga z głębi kraju coraz nowe zastępy 
sprzymierzonych plemion. Jak  zaś niepew ne 
musi być położenie, świadczy o tem między 
innem i również uporczywe obstawanie Muley 
Hafida przy zamiarze abdykacji. Widocznie, 
znając stosunki, obawia on się, że gotowo 
wybuchnąć ogólne powstanie w Marokku i 
wcale nie pragnie, by ono zastało go na tro ­

nie. A jeśli Muley Hafid pomimo wszelkich 
namów ze strony francuskiej spełni swój za­
miar, to krok jego stan ie  się nową i nie­
bezpieczną kom plikacją.

Cały ciężar tej groźnej sytuaeyi w Ma­
rokku spoczął teraz na barkach gen. Lyau- 
teya. Dobrą przeszedłszy szkołę na M adaga­
skarze i w' Tonkiuie, zna on wszystkie oso­
bliwości walk kolonialnych. Dotychczas wszę­
dzie występował jako praktyczny krzewi­
ciel systemu pen&tration p a c ifig u e: po mili- 
tarnem  zgnieceniu przeciwnika, przedzierżgał 
się w organizatora i bardzo skutecznie umiał 
przeprowadzać to zadanie. Ale tutaj pierw ­
sza część jego taktyki — owo m ilitarne po­
konanie krajowców, jeży się od niezm iernych 
trudności. Wątpić nie można, że jako żoł­
nierz, spełni gen. Lyautey swe zadanie su­
m iennie i że ostatecznie wojska francuskie 
przełam ią opór ludności miejscowej. Niepo­
dobna wszakże przewidzieć, ile przytem  ofiar 
będzie musiała ponieść Francy a dla ocalenia 
swej powagi w Marokku i dla osiągnięcia 
nakoniee tego, co jej trak taty  przyznały.

Na razie sprawa znajduje się w fazie 
krytycznej, a dalszy jej rozwój w znacznej 
mierze zawisł od tego, jaki obrót weźmie 
w dniach najbliższych położenie w Fezie.

F e z .  (A g . U avasa). Ostatniej nocy 
panował spokój. Wydano wszelkie możliwe 
środki ostrożności celem odparcia ew entual­
nego ataku. Zburzenie meczetu wywarło wiel­
kie wrażenie wśród krajowców. Konieczne 
je s t wzmocnienie stanu liczebnego wojsk 
francuskich, aby można przejść do akcyi 
zaczepnej.

Francuzi mieli następujące straty: 1 ofi­
cer zabity, 2 ciężko, 2 lekko rannych, 60 
żołnierzy rannych. S traty nieprzyjaciela są 
znaczne. Znaleziono 35 trupów w rowach 
obozu majora Sellerta.

KRONIKA.
L w ów , 31 moja.

K a le n d a rz .
S o b o t a  (1 *czerwca).
Nikodema. — Patrykia. — Świętopełka, 
Wschód słońca o godzinie 3'22 rano, za­

chód słońca o godz. 7-20 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 4 -  18 stopDi C.

—■Wybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Eady powiatowej w Nowym Targu z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 19 czerwca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnośeiaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— U n iw e rsy te to w i lw o w sk iem u  po­
święciła znana księgarnia lwowska Gubrynowi- 
cza i Syna witrynę sklepową. Całość, urządzo­
na bardzo gustowDie, z portretem króla Jana 
Kazimierza po środku, gromadzi od rana do 
wieczora liczne zastępy ciekawych.

— E g z a m in  z ra c h u n k o w o śc i pań­
stwowej złożyła z odznaczeniem przed komisyą 
egzaminacyjną w Namiestnictwie p. Stefania 
Pollakówna.

— Z a rę c zy n y . W kościele N. Panny Ma­
ryi w Krakowie, odbyły się zaręczyny Maryi lir. 
Potockiej, córki ś. p. Andrzeja i Krystyny z 
hr, Tyszkiewiczów, z Pawłem lir. Dzieduszy- 
ekim, synem dziedzicznego członka Izby panów, 
ordynata Poturzyekiego, Tadeusza i Anny z hr. 
Dzieduszyekich. O godz. 12 podejmowała śnia­
daniem matka narzeczonej w pałacu pod Bara­
nami grono rodzinne, W wilię odbył się u hr. 
S ta n is ła w ó w  Tarnowskich na Szlaku wieczór 
dla młodej pary. Obecne były rodziny: Poto­
ckich, Dzieduszyekich, Tyszkiewiczów, Tarnow­
skich, Radziwiłłów, Zamoyskich, Szembeków, 
Wodzickieli. Branickich, oraz „grono bliższych 
przyjaciół, ślub ma się odbyć we wrześniu w 
Krzeszowicach.

— W y cieczk a . Na zaproszenie ks, An- 
drzejowej Lubomirskiej wyjechało przed kilku 
dniami 26 uczenie Zakładu naukowo - wycho­
wawczego p. Niedziełkowskiej pod przewodni­
ctwem przełożonej, dyr. Jamrógiewieza i nau­
czycielki p. Thon do Przeworska. Księżna i 
jej córka, księżniczka Marya towarzyszyły wy­
cieczce tam i z powrotem, na miejscu zaś po­
dejmowały wycieczkę gościnnie.

Celem wycieczki było zaznajomienie li­
czenie z gospodarstwem rolnem i przetwarza­
niem jego produktów. Uczeniee zwiedziły cukro­
wnie, wzorovye chlewnie, dwie obory bydła ra­
sowego, stadninę i warstat mechaniczny. — 
Objaśni'ń udzielał uprzejmie dyrektor dóbr or­
dynackich, p. Jaroehowski.

Przed odjazdem uczeniee zwiedziły wspa­
niały koś -iół w Przeworsku, gdzie odśpiewały 
nabożne pieśni, starą kaplicę i mauzoleum ro­
dowe, w którem spoczywają popioły przodków 
dzisiejszego ordynata.

— R e s ta u r a c ja  W aw elu . Krajowy ko­
mitet restauracji Wawelu odbędzie w Krako­

wie posiedzenie we środę, dnia 5 czerwca b.r, 
pod przewodnictwem JE. P. Marszałka Stani­
sława Lr. Badeniego. Na porządku dziennym: 
szczegóły dalszej restauracji Wawelu.

— W sp ra w ie  IŁappersw ylu . Odprof. 
dr. Jerzego hr. Myeielskiego otrzymujemy z pro­
śbą o zamieszczenie pismo, wystosowane do p. 
Józefa Gałęzowskiego, dyrektora Muzeum na­
rodowego w Kapperswylu i prezesa Eady Mu­
zealnej. Brzmi ono jak następuje : Jaśnie Wiel­
możny Panie Pułkowniku1 List JWPana, da­
towany 15 z. m ., a jako list otwarty opubli­
kowany w dziennikach, doszedł mnie w Ezy- 
mie, zkąd dopiero przed kilku doiami wróci­
łem do Krakowa. Ponieważ treść tego listu, 
jakkolwiek do mnie prywatnie skierowanego, 
dotyczyła Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Na­
rodowego w Kapperswylu, któremu mam. za­
szczyt przewodniczyć, przeto odpowiedź mogłem 
dać dopiero po przedłużeniu listu JW Pana peł­
nemu Wydziałowi Towarzystwa, eo też wczo­
raj uczyniłem.

W sprawie powołania JW Pana do skła­
du Zarządu Tow. Przyjaciół Muzeum nar. w 
Kapperswylu pozwalam sobie wyjaśnić co na­
stępuje: Walne Zgromadzenie uchwalając sta­
tut Tow. i przyjmując § 9 tegoż, przez c. k. 
Namiestnictwo zatwierdzonego statutu, który ka­
żdorazowego dyrektora Muzeum z tytułu jego 
urzędu ipso facto  czyni wiryiuym członkiem 
Zarządu Towarzystwa — wzorowało się w 
tym względzie na statucie innego, analogiczne­
go Towarzystwa Przyjaciół Muzeum narodowe­
go w Krakowie, którego każdorazowy dyrektor, 
jako taki, wchodzi automatycznie do Zarządu 
mstytueyi, dobro Muzeum mającej na celu. —  
Jest zupełnie i naturalnie zrozumiałe, że To­
warzystwo, zawiązane po to, aby się tem Mu­
zeum opiekowało i o jego rozwój starało, mu­
si z temźe Muzeum pozostawać w jak najści­
ślejszym kontakcie, oczywiście przez jego na­
czelnego dyrektora. Towarzystwo Przyjaciół Mu­
zeum krakowskiego ma w swoim Zarządzie 
członkiem wirylnym p, dyrektora Feliksa Ko­
perę i coroczne Walne Zgromadzenie obiera go, 
nie pytając, czy on wybór przyjąć zechce, ani 
nie odnosząc się w tym względzie do Kadym. 
Krakowa, iżby ta zezwoliła prof. Koperze, aby 
był członkiem Zarządu Towarzystwa. Podobne 
mandaty wirylue, statutowo zatwierdzone, ist­
nieją w wielu instytucyach publicznych, że 
wymienimy tu choćby tylko Towarzystwo Szko­
ły Ludowej, nie wspominając już o ustawie Sej­
mu krajowego, w którego skład wchodzi aż 12 
wirylistów z racyi ich urzędowego charakteru.

Towarzystwo przyjaciół Muzeum narodo­
wego w Eapperswyiu zawiązało się w roku ze­
szłym po to, aby dia spraw tego Muzeum po­
zyskać opinię publiczną w kraju, a po za jego 
granicami szerzyć znajomość kultury polskiej 
przez Muzeum, uieść mu zorganizowaną a sku­
teczną pomoc materyaluą i moralną, by się tem 
rychlej przyczynie do uporządkowania i usu­
nięcia braków, które w roku zeszłym stwier­
dziła komisya i którym w swern orzeczeniu 
dała nied wuzuaczny wyraz. W tej bardzo tru­
dnej pracy pragnie Towarzystwo nasze z dy- 
rekeyą Muzeum iść ręka w rękę i w tym wła­
śnie celu walne zgromadzenie na podstawie 
§ 9, zaliczyło JW Pana do składu członków za­
rządu, zarząd zaś przesyłał JW Panu zawiado­
mienie o każdorazowem posiedzeniu.

Wbrew oświadczeniu i protestowi JW P a­
na, że Towarzystwo nie miało prawa bez uprze­
dniego porozumienia się z Eadą muzealną, obie­
rać JWPana członkiem swego zarządu, twier­
dzimy, że Tow. miało nietylko prawo, ale i 
obowiązek taki paragraf do swego statutu wpro­
wadzić; nadto widzimy się zmuszeni, zastrzedz 
się imieniem zarządu Tow. jak najkategorycz­
niej przeciw twierdzeniu JWPaua, jakoby Tow. 
Przyjaciół Muzeum naród, w Kapperswylu chcia­
ło wprowadzić w błąd społeczeństwo polskie, 
albowiem było przeciwnie: chciało ono w ten 
sposób dać dowód, że wierzy w dobrą wolę 
dyrekcji Muzeuiu rapperswylskiego i jej szcze­
rą ehęó dokonania istotnych roform przy współ­
udziale i pomocy polskiego społeczeństwa.

Po za moralnym, Towarzystwo nasze nie 
ma innego przymusu, aby JWPana mieć w gro­
nie swego zarządu, ale rezygnaeyi Jego, jako 
przeciwnej statutowi, nie możemy na razie przy­
jąć do wiadomości i uwzględnienia. Wszelako 
na następnem walnem zgromadzeniu list JW Pa­
na zostanie odczytany i wydział zasięgnie opi­
nii walnego zgromadzenia, czy uzna ono za 
wskazane odnośny paragraf statutu zmienić.

Eaez przyjąć JWPanie Pułkowniku wy­
razy poważania.

Prezes Towarzystwa 
pro f. dr. Jerzy  hr. M ycielski.

— Za duszę ś. p . B o les ław a  P ru s a  
odbędzie się żałobne nabożeństwo, staraniem 
Towarzystwa dziennika)zy polskich we Lwowie, 
dnia 3 czerwca, w poniedziałek, o godz. 9 rano 
w archikatedrze lwowskiej, przed wielkim oł­
tarzem. Mszę św, odprawi ks. Biskup Ban- 
durski.

— N ow y u rz ą d  pocztow y. Z dniem 1 
czerwca b. r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Spytkowice z urzędową 
nazwą „Spytkowice kolo Zatorau. Do miejsco­
wego okręgu doręczeń nowego urzędu poczto­
wego przydzielono gminę Spytkowice wraz z 
wsiami Dębina, Górki, Kępki i Wróblówki, tu­
dzież obszar dworski Spytkowice wraz z domem

Staw, folwarkiem Wawrzek i karczmą Weso­
ła, — zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego u- 
rzędu tworzyć będą Baehowice z wsiami Górki 

i i Kaniów, tudzież Miejsce, jakoteż obszary dwor­
skie Bichowice i Miejsce.

— P ra w o  p u b lic z n o śc i. P. Minister 
oświaty nadał prawo publiczności na rok szkol­
ny 1911 12 1 —6 klasie pryw. gimnazjum żeń­
skiego SS. Bazylianek we Lwowie.

— O tw arc ie  k o le i  D ro lio b y ez-T ru - 
sk& w iec-Z drój. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie donosi: W duiu 1 czerwca oddana 
będzie do publicznego użytku kolej lokalna Dro- 
hobycz-Truskawiec Z trój. Bliższe szczegóły za­
warte są w dotyczących ogłoszeniach. Eozkład 
jazdy uwidoczniony jest w ściennym rozkładzie 
jazdy, ważnym od 1 maja b. r. Jako pierwszy 
pociąg osobowy wyruszy 1 czerwca pociąg nr. 
5651 z Drohobycza o godzinie 5 rano a przy­
będzie do Truskawea Zdroju o godz. 5 min. 57 
rano.

—  W ie lk i  p o p is  g im n a s ty c z n y  ucze­
nie wszystkich szkół miejskich lwowskich, od­
będzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca b. r., 
o godz. 5 po południu na boisku sokołem przy 
ul. Cetuerowskiej.

W ćwiczeniach tych weźmie udział prze­
szło 1500 uczenie, które wykonają ćwiczenia 
wolne w takt muzyki, ćwiczenia na przyrzą­
dach, gry i zabawy. Ćwiczenia te wykażą po­
stęp szkół lwowskich na polu wychowania fi­
zycznego dziewcząt.

— L o so w an ie  posagów . Dnia 24 czer­
wca b. r. odbędzie się w kaplicy św. Zofii we 
Lwowie po odprawieniu Mszy św. o godzinie 
9 przed południem losowanie posagów z fun- 
dacyi: im. Jana Antoniego Łukiewicza, im. Ka­
rola Soboty, im. Elżbiety Czarkowskiej, im. 
Wincentego Łodzią Pouińskiego i im. Gwidona 
Milana.

Do losowania posagów z fundacji im. Ja ­
na Antoniego Łukiewicza, Karola Soboty i Elż­
biety Czarkowskiej prócz dziewcząt, znajdujących 
się w Zakładzie SS. Miłosierdzia św. Kazimie­
rza we Lwowie, będzie przypuszczonych 10 in­
nych dziewcząt, które przedstawi proboszcz rz. 
kat parafii św. Mikołaja we Lwowie. Kompe- 
tentki mają się zgłosić w tym celu u przeło­
żonej Zakładu SS. Miłosierdzia, względnie w 
kaneelaryi rzyrn, kat urzędu parafialnego św. 
Mikołaja we Lwowie, najpóźniej do 19 czer­
wca b. r. i udowodnić metrykami urodzenia, 
metrykami śmierci obojga rodziców, tudzież le- 
galnem świadectwem ubóstwa i moralności, że 
ukończyły 8 rok życia, a nie przekroczyły 24, 
że są ubogiemi sierotami po obojgu rodzicach, 
że urodziły się z rodziców ślubnych i zacho­
wują się moralnie. Wygrywająca posag z fun­
dacji im. Elżbiety Czarkowskiej, będzie obo­
wiązana modlić się za duszę fundatorki, szcze­
gólnie w dniu rocznicy jej śmierci, tj. dnia 19 
czerwca każdego roku.

Do losowania posagów z fundaeyi im. 
Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwidona Mi­
lana oprócz wychowanek Zakładu św. Kazi­
mierza i 10 dziewcząt, które przedstawi pro­
boszcz rzym. kat. parafii św. Mikołaja we Lwo­
wie, będą przypuszczone także inne dziewczęta, 
które udowodnią metryką urodzenia, świade­
ctwem ubóstwa i moralności, że ukończyły 8 
rok życia, a nie przekroczyły 24, że są religii 
katolickiej, urodzone z ubogich rodziców w 
Galicji i zachowują się moralnie. Obdarzone 
posagiem z fundacji im. Wincentego Łodzią 
Ponińskiego, będą obowiązane modlić się za 
spokój duszy fundatora, a w dniu rocznicy 
śmierci jego, tj. w dniu 24 czerwca każdego 
roku wysłuchać Mszy św. Podania udokumen­
towane o przypuszczenie do losowania należy 
wnosić do protokołu podawezego e. k. Namie­
stnictwa najpóźniej do dnia 17 czerwca b. r. 
włącznie. Podania należycie nieudokumentowa­
ne lub wniesione po tym terminie, nie będą 
uwzględnione. Obdarzone posagiem z jednej z 
wymienionych wyżej fundacyj, nie mogą ubie­
gać się po raz wtóry o posag z tej samej fun­
dacji. Wygrane sumy posagowe będą na rzecz 
wygrywających aż do czasu ich zamążpójscia 
lub osiągnięcia fizycznej pełnoletności korzy­
stnie ulokowane.

— L is to n o sz  w ie jsk i. Z dn. 1 czerwca 
b. r. zaprowadza dyrekcja poczt i telegrafów przy 
urzędzie pocztowym w Busku tygodniowo sześcic- 
razową służbę listonosza wiejskiego, dla miej­
scowości Czuezmany liumnickie, Humuisba i 
Wierzblany.

— Z a p a łk i fo sfo ro w e . Z dn. 1 lipca 
b. r. wchodzi w życie zakaz wprowadzania w 
obrót handlowy zapałek fosforowych.

M agistra t p rzestrzega  kupców  przed g ro ­
madzeniem  ponad rzeczyw istą  potrzebę za­
pasów  tych  zapałek , gdyż po w ejściu  w życie 
zakazu, obró t hand low y  tym i zapa łkam i je s t 
bezw arunkow o n iedopuszczalny , a p rzek racza ją ­
cy ten zakaz b ędą  surow o k a ran i.

— N a lw o w sk ie  Tow . ra tu n k o w e .
Pp. Wanda z Czyżewiczów Eoińska, dr. Adam 
Czyżewicz i Jan Czyżewiez złożyli na cele 
lwowskiego Tow. ratunkowego kwotę 5000 kor., 
po myśli ustnego życzenia ś. p. ojca ofiaro­
dawców, prof. Adama Czyżewicza. Za ten hoj­
ny dar składa zarząd Tow. szczere podzięko­
wanie,

— W ystaw a ro b ó t a r ty s ty c z n y c h  
uczenie kursu p. Maryi Dudrewiezowej została

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 czerwca 1912.
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otwarta 29 b. m. w szkole im. Staszica, ulica 
Podwale. Na wystawie tej jest całe mnóstwo 
rzeczywiście przepięknych robót: koronek iryj- 
skieh, irlandzkich, „tenerifa", klockowych i t. d., 
ponadto hafty kolorowe, roboty gobelinowe, wy­
szywania na tiulu i t. d. Duże uznanie należy 
się p. Maryi Dudrewiczowej za zorganizowanie 
tego kursu, ua który powinny licznie uczęszczać 
nasze panie. Za ośrn godzin nauki miesięcznej 
opłata wynosi tylko 5 koron.

— M uzyk i w ojskow e przygrywać będą 
w miesiącu czerwcu: 4 w parku stryjskim (80 
pp.), 5 przed pałacem Namiestnikowskim (95 
pp.), 11 przed Domem inwalidów (BO pp.), 
12 przed komendą korpuśną (55 pp.), IB w 
Ogrodzie miejskim (80 pp.), 18 w parku stryj­
skim (95 pp.), 19 przed pałacem Namiestni­
kowskim (BO pp.), 20 na Wysokim Zamku (55 
pp.), 25 przed Domem inwalidów (80 pp.), 26 
przed komendą korpuśną (95 pp.), 27 w Ogro­
dzie miejskim (30 pp.).

— W ieczo rn icę  ta n e c z n ą  urządza stow. 
„Gwiazda" w niedzielę, dnia 2 czerwca b. r. 
w wielkiej sali przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. 
Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp za za­
proszeniami, które wydaje kancelarya stowa­
rzyszenia.

— W y staw a  p ra c y  k o b ie ty  p o lsk ie j ,
W dniu 29 maja na zebraniu przedstawicieli 
komitetów wystawy pracy kobiety polskiej w 
Pradze, a mianowicie: warszawskiego, poznań­
skiego, krakowskiego i lwowskiego, uchwalono 
jednomyślnie ogólną akcyę oddać w ręce cen­
tralnego komitetu we Lwowie (adres: Lwów, 
ratusz, parter).

Zadaniem jego jest we wszystkich spra­
wach dotyczących wystawy, pośredniczyć między 
komitetami i stronami, zgłaszającemi się w spra­
wie wystawy, oraz udzielać potrzebującym wy­
jaśnień o ile one nie zostały wcielone do je­
dnego z powyższych komitetów; również po­
rozumiewać się z komitetem pań czeskich w 
Pradze.

K om itet cen tra lny  zw raca  uw agę, że pod 
rygorem  ściągn ięc ia  na  siebie m ekarności n a ­
rodow ej, nie w olno n ikom u usunąć się od w y­
staw y, ale dołożyć w szelkich  s ta rań , aby ko­
b ie ta  polska w P rad ze  godnie się p rzedstaw iła .

P o ra  je s t  w praw dzie spóźniona, a to li po 
energ ii kobiety polskiej . i spo łeczeństw a spo­
dziew ać się należy, źe k ró tkość czasu w y n ag ro ­
dzi w zm ożona siln ie  energ ia .

Biuro wystawy otwarte od 9 —12 i od 
4 — 6. Wszelkich objaśnień odnoszących się do 
wystawy udziela sekretarka od 11—1. Termin 
zgłoszeń do 10 czerwca.

A  z  s a li sąd o w ej. Czeladnik masar­
ski Jan Czubryt posprzeczał się z drugim cze­
ladnikiem Szczepanem Ciećkiewiczem. Szło im 
natnralnie o dziewczynę. Od wymiany słów 
doszło do szamotauia się, wśród którego Czu­
bryt zaskoczył Ciećkiewicza z tyłn i odgryzł 
mu kawałek nosa. Za czyn ten stawał wczoraj 
Oiećkiewiez przed sądem, który po przeprowa­
dzonej rozprawie skazał go na B miesiące cięż­
kiego więzienia.

A  S za lo n y  w o źn ica . Dziś przed go­
dziną 9 rano pędził ulicą górną Łyczakowską 
jakiś wóz wiejski z szaloną szybkością. Woźni­
ca widocznie albo się spieszył, albo urządził 
sobie „wyścigi", bo pędzące w galopie konie, 
popędzał jeszcze batem. Koło kościoła św. An­
toniego o mało co byłby przejechał jakąś pa­
nią. Wypadki takie zdarzają się właśnie w bar­
dzo ruchliwej ulicy Łyczakowskiej prawie co­
dziennie.

A  Z b łąk an eg o  ch ło p c a , liczącego oko­
ło 4 lat, nieumiejącego podać nazwiska, ani 
mieszkania swoich rodziców, przytrzymano w 
ulicy Zielonej i oddano w opiekę komisaryato- 
wi II. dzielnicy,

A  S p łoszone  k o n ie . G ospodarz z Czy­
stym , S tefan  S tefanyszyn, pozostaw ił w czoraj 
konie sw e bez dozoru na  u l O rm iańsk iej, konie 
sp łoszy ły  się i pędząc u licą, w pad ły  na wóz 
w ło śc ian in a  W ojciecha W rzeszcza z D aw idow a, 
z łam ały  dyszel i po trzaska ły  cały  przód wozu, 
siedzący zaś na  tym  wozie parobek  J a n  H ry- 
ciów sp a d ł na b ru k  i odn iósł ciężkie stłuczen ia .

A  E c h a  z a m a c h u  p rz y  u l .  K a ro la  
L u d w ik a . Spraw cę zam achu na  dzierżawoę 
ho telu  G eorgea p. B ogusiew icza, chorego lite ­
ra ta  H uskow skiego, odstaw iono onegdaj do w ię­
zienia śledczego sądu  k ra jow ego  karnego  przy 
u l B atorego, gdzie będzie poddany  pod obserw a- 
cyę psych ia trów .

P . B ogusiew iczow i n ie  g rozi żadne n ie­
bezpieczeństw o; w tych  dn iach  opuści on dom 
zdrow ia  dr. Soleckiego.

A  Z b ieg łe j żo n y  Jo an n y , poszukuje  
przez policyę P a w e ł P ęka ł. C zuła m ałżonka, 
ucieka jąc z dom u, zab ra ła  n ie  tylko sw oje, ale i 
w szystk ie jego  u b ran ia .

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . F unkcyo- 
n aryusz  m ag is tra tu  J a n  Sm olny, zajęty  jako  
w oźnica beczkow ozu do sk rap lan ia  u lic, do sta ł 
się dzisiejszej nocy pod k o ła  w łasnego  w ozu 
i doznał ciężkich obrażeń. P ogotow ie ra tu n k o ­
we po udzielen iu  doraźnej pom ocy, odwiozło 
go do domu.

A  N a g ła  ś m ie rć . Zmarł nagle w mie­
szkaniu, dozorcy domu przy ulicy Akade­
mickiej 1. 11, przybyły do Lwowa na kuracyę 
włościanin z Sochańszczyzny pod Tarnopolem

39-letni Semen Jurkowski. Lekarz dzielnicowy 
stwierdził śmierć naturalną i zarządził odsta­
wienie zwłok do kostnicy.

A  Z b ieg ł z d o m u  ro d z ic ó w  w Zi­
mnej wodzie szesnastoletni Józef Sławiński, syn 
strażnika kolejowego, blondyn o siwych oczach, 
ubrany po miejsku. Ojciec, który doniósł o tern 
polieyi lwowskiej, sądzi, źe chłopak ukrywa 
się we Lwowie, lub na przedmieściu Lwowa.

A  K ro n ik a  p o l ic y jn a . Przyjęty na 
parobka do restauracyi na pl. Powystawowym 
Jan Wach, skradł maszynkę do czyszczenia 
noży, wartości 70 koron i zbiegł. Wczoraj go 
przytrzymano i oddano w ręce polieyi.

Za kradzież ubrań na szkodę kucharki 
Emilii Źelis-ko, oddano do aresztów służącą bez 
obowiązku Józefę Panasiuk.

Za kradzież kołdry z ganku pewnej real­
ności w ul. Zielonej oddano do aresztów że- 
braczkę Gronutzową.

•f Z m a r l i  w ostatnich dniach : we*Lwo- 
wie Zygmuut Szporn, architekt, w 48 r. życia; 
Izydor Sas Pasławski, em. radca Dworu, były 
prezydent sądu w 87 r. życia.

— H o jn y  d a r . Z Pragi donoszą: Ksiądz 
dr. Lehner z przedmieścia Winohrady, wysto­
sował pismo do reprezentaeyi miejskiej Kró­
lewskich Winohradów z zawiadomieniem, że 
w celu uświetnienia 25 rocznicy założenia Uni­
wersytetu czeskiego ofiarowuje całą swą cen­
ną bibliotekę na utworzenie czeskiego In­
stytutu historycznego, jakoteż kwotę 100 ty­
sięcy koron na utrzymanie i uzupełnienie tego 
Instytutu.

— Z a tru c ie  le k a rs tw e m . Z Pragi do­
noszą : Niewyjaśniony wypadek zajmuje tutej­
szą prokuratoryę i policyę. Żony właścicieli 
hotelu, pp. Eisnerowa i Flussnerowa, po zażyciu 
lekarstwa, przepisanego przez lekarza, Dagle za­
słabły. P. Flussnerowa po kilkuminutowych kur­
czach żołądka zmarła; stan Eisnerowej jest bez­
nadziejny. Natychmiast dokonano rewizyi w 
aptece, gdzie przyrządzono lekarstwo. Śledztwo 
i badanie chemiczne zapewne wykażą, czy w 
lekarstwie owem nie było trucizny, dodanęj 
przez pomyłkę.

— U lew y  i  p ow odzie  n a  W ęg rzech . 
Z Budapesztu donoszą: Stan wody na Dunaju 
wzrasta od wczoraj.

Połączenie kolejowe między Karansebes a 
Ferdmansberg przerwane. Woda uniosła kilka 
mostów. Orient-ezpress dotarł tylko do Nowego 
Karansebes.

W komitacie Aradzkim od wczoraj znów 
pada deszcz. W Nowej Mołdowie deszcz pada 
bez przerwy od tygodnia. Potoki górskie silnie 
wezbrały. Ośm domów zawaliło się.

— S p ra w a  M ałeck ie j. Z Warszawy 
donoszą, że p. Małecka wniosła wczoraj poda­
nie do tronu w języku angielskim. Podanie to, 
mające moc wstrzymującą wykonanie wyroku, 
będzie przedłożone ministrowi sprawiedliwości, 
a następnie carowi.

Kronika zagraniczna.

* A r t y ś c i  p o l s c y  w P a r y ż u .  Ko­
respondent paryski K u ry  er a W arsz. podaje 
następujące cyfry: Nad Sekwaną przebywa w 
tej chwili dwustu siedmdziesięciu artystów pla­
styków płci obojej — narodowości polskiej. 
W trzech salonach wiosennych (łącznie z sa­
lonem „Niezależnych") wzięło udział siedem­
dziesięciu Polaków i Polek: mężczyzn 47 i ko­
biet 23; malarzy 83, malarek 20; rzeźbiarzy 
13, rzeźbiarek B, i w dziale sztuki stoso­
wanej 1 artysta. Pośród tych siedmdzie­
sięciu artystów tyiko ośmiu przebywa po za 
Francyą, sześćdziesięciu dwóch mieszka stale 
w Paryżu.

* Z g o n  s ł a w n e g o  l o t n i k a .  Z Dayton 
(Stan Ohio) donoszą: Lotnik Wilbur Wright 
umarł.

Z m u z y k i. („Nietoperz" z p. Gasińskim). 
Najsławniejszym ze sławnej w dziejach muzyki 
tanecznej rodziny Straussów (Ryszard Strauss 
nie należy do niej) był Jan Strauss młodszy, 
syn Jana (ur. 1825, um. 1899 w Wiedniu), 
wielki przyjaciel Brahmsa i Hanslicka, twórca 
setki znakomitych walców i szesnastu operetek 
i oper komicznych. Niektóre z nich stały się 
wprost klasycznemi i utrzymują się wciąż na 
repertuarze scen operetkowych, a jedna, miano­
wicie „Nietoperz", dostąpiła nawet zaszczytu 
wystawienia w Operze nadwornej w Wiedniu, 
siłami operowemi i dawaną jest tam chętnie 
po dziś dzień. Ulubiona ta Wiedeńczyków ope 
retka, pełna werwy, pikantnych rytmów i ła­
two w ucho wpadających melodyj — mająca 
przytem tekst wielce udatny i niebanalny, jest 
i u nas mile widzianą, to też, gdy wczoraj da­
no ją  z gościem p. Gasińskim i, wzorem Wie­
dnia, siłami na poły operowemi (Dobosz, Szy­
manowska), zapełniła teatr zupełnie.

Najtrudniejszą w tej operetce jest rola 
Rozalindy, żony kapitalisty Eisensteina. Partya 
pisana dla lekkiego, giętkiego sopranu kolora­

turowego, rzadko kiedy znajdzie odpowiednią 
wykonawczynię wśród div operetkowych, które 
zwykle nie rozporządzają potrzebnym do tej 
partyi głosem należycie wykształconym. Ztąd po- 
ruczenie partyi tej śpiewaczce operowej jest zu­
pełnie na miejscu — jest w tern jednak zwy­
kle to „ale", że śpiewaczki operowe nie mają 
potrzebnej do operetki werwy i temperamentu. 
To „ale" znalazło się też i wczoraj. Pani Szy- 
manowska-Bartoszewiczowa, doskonała Gilda w 
„Rigolecie", czy Marya w operze Sołtysa, była 
głosowo dobrą Rozalindą — postacią prawdzi­
wie operetkową nie była jednak, nie umiejąc 
swej osoby wysunąć na plan pierwszy. Była 
nią p. Miłowska, wyborna jako pokojówka 
Adela.

Gość nasz p. Gasiński grał dyrektora wię­
zienia z nadto wielką może rezerwą. Scena w 
3 akcie zagrana jednak była z prawdziwym 
humorem, a bez szarży, której znów nie żało­
wał p. Zaremba (dozorca więźoi). Pp. Kuli- 
gowski i Dobosz byli dobrzy, jak zwykle.

Z przyjemnością ujrzeliśmy w balecie po 
dłuższej przerwie,Jspowodowauej chorobą, pannę 
Poraj. Szczęściem żadnych śladów choroby, we­
sołość dawna i oehoezość do tańca wróciły.

Lehrer dyrygował „Nietoperzem" tak po­
ważnie, jakby to był „Tristan" albo „Meister- 
singery". Ale to już taka jego natura!

E. W alter.

(ia r t . s )  W ystaw a w io sen n a  otwarta 
w salach Tow. przyj, sztuk pięknych przynio­
sła nam miłą niespodziankę: stoi ona zupełnie 
na wyżynie wyższych wymagań artystycznych 
i zgromadziła wiele bardzo ciekawych dzieł. 
W rozmieszczeniu i powieszeniu poszczególnych 
dzieł znać staranie i smak.

Pobieżnie na razie notująo najlepsze rze­
czy, wymienić należy doskonałą tekę graficzną 
W y c z ó ł k o w s k i e g o ,  tego artysty portret 
P. Wiceprezydenta krajowej dyrekcyi skarbu 
dr. Szlachtowskiego i martwą naturę, dzieła: 
F a ł a t a ,  M a l c z e w s k i e g o ,  Ś l e w i ó s k i e -  
go,  R a u c h i n g e r a ,  F a b i j a ń s k i e g o ,  Mę- 
c i n y - K r z e s z a ,  P i e ń k o w s k i e g o ,  Po-  
c h w a l s k i e g o ,  A j d u k i e w i c z a ,  B r a t ­
k o w s k i e g o ,  R o z w a d o w s k i e g o ,  Ry b -  
k o w s k i e g o ,  W i e wi  ó r s k i ego,  J a n o w ­
s k i e g o ,  R y c b t  e r - J a n  o w s k i e j  i K u l ­
c z y c k i e j .

Z młodszych ma pierwszy plan wybija się 
B ł o c k i ,  doskonałymi obrazami figuralnymi, 
B u y k e ,  P r o n a s z k o ,  K u g l e r ,  K a r p i ń ­
s k i ,  D z i u b a n i u k ó w n a  i H o m o l a c z .

Z rzeźb najlepsze dzieła: Z. K u r  czy  ń- 
s k i e g o ,  S o b c z a k a ,  G e t t e r a  i plakiety 
P r z e d w o j e w s k i e g o .

W tych dniach mają jeszcze podobno na­
dejść dzieła M e h o f f e r a  i A k s e n t o w i c z a ,

Wystawa zasługuje na zwiedzenie.

P a m ię tn ik  l i te r a c k i  ro c z n ik  11 z. 2 
r .  1912. Po bogatym zeszycie lutowym po­
święconym wyłącznie Krasińskiemu, ukazuje się 
drugi z kolei tom Pamiętnika, w części zna­
cznej uwzględniający przypadającą właśnie se­
tną rocznicę śmierci Kołłątaja. Rozpoczyna 
go praca dr. Janika p. n.: „Hugo Kołłątaj", 
gdzie autor na podstawie samodzielnych badań 
daje nam portret duchowy genialnego polityka, 
myśliciela i patryoty, związany organicznie z 
całokształtem jego działalności publicznej i pry­
watnej. Tenże sam autor w „Materyałach" po­
daje nam po raz pierwszy w pełnym tekście 
list Kołłątaja do ks. Michała Poniatowskiego 
z r. 1782 po ukończeniu zatargu o reformę 
Akademii krakowskiej. Prof. W. Hahn w arty­
kule p. n. „Bogusławski czy Kołłątaj" przypi­
suje temu ostatniemu przypuszczalne autorstwo 
szeregu piosenek zawartych w „Cudzie" Bo­
gusławskiego. I dział recenzyjny zawiera sze­
reg omówień tyczących się osoby Kołłątaja, a 
więc rozpraw Krzemińskiego Tomkowicza, Du- 
bieekiego, Kraushara, Zaleskiego i t. d., pióra 
prof. Hahna, Janika, Kipy, Jankowskiego.

W części dalszej Pamiętnika mamy ciąg 
dalszy rozprawy dr. Tnrowskiego o „Wierszu w 
Panu Tadeuszu". W notatkach znany badacz 
szwedzki dr. Alfred Jensen podaje szereg „Po­
loniców" w literaturze szwedzkiej, wykazują­
cych, iż dopiero od roku 1890 rozpoczyna się 
systematyczne studyum literatury polskiaj, cze­
go dowodem tak liczne ukazujące się przekła­
dy naszych utworów na język szwedzki. W dzia­
le „Materyałów" dr. Kurpiel drukuje ciekawy 
zabytek polski z XVI. w. t, j. „Cantio de Hun- 
garia occupata* napisany z okazyi zajęcia Bu­
dy w r. 1541. P. Alfred Syruezek ustala datę 
urodzin Krzyckiego Andrzeja na dzień 7 lipca 
1482 r., opierając się na znalezionym w ręk. 
Biblioteki Jagiellońskiej t. zw. horoskopie astro­
logicznym. Badacz rossyjski literatury polskiej 
Wł. Francew podaje nieznany list Mickiewicza 
do przyjaciela swego Franciszka Malewskiego, 
list Lelewela do A. Wróblewskiego, E. Chrzą- 
stowicza do V. D. Iambla. Dr. B. Czarnik po­
daje ciekawe dokumenty odnoszące się do mia­
nowania A. Bielowskiego skryptorem Zakładu 
Ossolińskich. Nader bogaty dział recenzyjny, 
oprócz już wymienionych, podaje omówienia 
prac Merczynga, Wotschkego, Wierzbowskiego, 
Waligóry, Jellenty, Elstera, Kucharzewskiego, 
wreszcie Zapiski bibliograficzne w zestawieniu 
dr. Hahna. Dwa już obecnie wyszłe zeszyty 
Pamiętnika, zarówno umiejętnym doborem tre­

ści,, znaeznem powiększeniem działu reeenzyj- 
nego (rzeczy w piśmie peryodyczncm tak ogro­
mnie ważnej), jakoteż nader terniinowem wyj­
ściem z druku, idą na karb zasług nowego 
redaktora, znanego badacza dr. Wiktora Ha­
lina. Ze znaną i uznaną energią wziął się on 
do poruczonego sobie zadania. Dwa ostatnie 
zeszyty najlepszą są miarą zapobiegliwości re- 
dakcyi.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
we L w ow ie .

Dziś, W p i ą t e k ,  BI maja, „Bęben", ko- 
medya w 4 aktach P. Vebera i H. Gorssea; wy­
stęp gościnny E. Gasińskiego. — W s o b o t ę ,  
1 czerwca, o godz. B po południu, „Zaczaro­
wane koło" Lucyana Rydla. — W s o b o t ę ,  
1 c erwca, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Piękna Helena"; występ gościnny E. Gasiń­
skiego. — W n i e d z i e l ę ,  2 czerwca, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Biedna dziew­
czyna", krotochwila ze śpiewami i tańcami L. 
Krena i K. Liudaua, muzyka L. Kuhna; go­
ścinny Edmunda Gasińskiego. — W n i e d z ie- 
l ę ,  2 czerwca, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, ostatnie przedstawienie operetki przed wy­
jazdem do Krakowa, „Nietoperz", opera komi­
czna w B aktach J. Straussa; występ gościnny 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej i E. Gasiń­
skiego. — W p o n i e d z i a ł e k ,  3 czerwca, po 
raz pierwszy (nowość), „Aby żyć trzeba um­
rzeć", satyra w B aktach Andrzeja Rivoire i 
Ivona Miranda, tłumaczenie Emilii Śliwińskiej; 
gościnny występ Edrn. Gasińskiego. Abonament 
Nr. 36. — We w t o r e k ,  4 czerwca, „Aby 
żyć, trzeba umrzeć".

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W s o b o t ę ,  1 czerwca, „Porwanie Sabi- 
nek“, krotochwila w 4 aktach Schonthana. — 
W n i e d z i e l ę ,  2 czerwca, o godzinie pół do 
4 po południu, „Szklana góra", baśń w 5 aktach 
J. Sarneckiego. — W n i e d z i e l ę ,  2 czerwca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Porwanie Sa- 
binek, ktotochwila. — W p o n i e d z i a ł e k ,  3 
czerwca, „Aktorki", komedya w 4 aktach Ste­
fana Krzywoszewskiego. — We w t o r e k ,  4 
czerwca, „Głupi Jakób", komedya w B aktach 
Tadeusza Rittnera.

Z o. i  tajow fij Rafly szkolnej.
P  Minister wyznań i oświaty zamiano­

wał dr. Włodzimierza Gerynowicza, zastępcę 
nauczyciela w seminaryum nauezycielskiem 
męskiem w Samborze, nauczycielem głównym 
w tym zakładzie.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór : dr. Adolfa Dietziusa na delegata Rady 
miejskiej, dr. Maryana Lisowieckiego i Anto­
niego Sobnia na delegatów Rady powiato­
wej do Rady szkolnej okręgowej w Jarosła­
wiu; nadała Janowi Lebiedzkiemu, profeso­
rowi gimnazyum w Samborze, posadę nauczy­
cielską w filii gimnazyum w Stryju i poru- 
czyła mu zarazem kierownictwo tego zakła­
du; zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim, 
nadając im tytuł profesora, następujących 
rzeczywistych nauczycieli w szkołach śre­
dnich: Jana  Bulandę w gimnazyum I. w T ar­
nowie; Jana  Kmietowieza w gimnazyum II. 
w Nowym Sączu; Adama Kaznowskiego w 
gimnazyum w Brzeżanach; dr. Osera Ozya- 
sza Prosta  w gimnazyum w Brodach; Kazi­
mierza Barana w gimnazyum w Nowym T ar­
gu; przeniosła Eugeniusza Szlapaka, zastępcę 
nauczyczyciela z gimnazyum VI., do gimna- 
zyum VIII. we Lwowie; zamianowała zastęp­
cami nauczycieli: Józefa Myszuge wr filii
gimnazyum IV. we L w ow ie ; Józefa P ignę 
w gimnazyum III, w K rakow ie: Mirosława 
Gibasa w gimnazyum IV. w Krakowie; A l­
freda Kowalskiego w seminaryum nauczyciel- 
skiein męskiem w Kętach; Juliana Mańkow­
skiego. nauczyciela 5-klasowej szkoły w Cięż­
kowicach, w seminaryum nauezycielskiem 
męskiem w Sokalu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Jan a  Czerneckiego dyre­
ktorem, Eliasza Zubatego, Jana  Lenkiewicza 
i Karola Włodarczyka nauczycielami 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z 4-klasową szkołą pospolitą im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. w Przemyślu; Jadwigę 
Krausównę nauczycielką 5-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Brodach; A ntonie­
go Tympalskiego nauczycielem 6-klasowej 
szkoły męskiej w Lisku; Maryę Migocką 
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ku­
lach ; ks. Franciszka Symiora nauczycielem 
rełigii rzymsko - katolickiej 5-klasowej szkoły 
męskiej w Oświęcimiu; -Jana Kurde nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Sokoło­
wie; Stanisława Łaskawskiego nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Bieczu; Maryan- 
nę Łaskawską nauczycielką 5-klasowej szko­
ły żeńskiej w Bieczu; Czesława Hodolego 
nauczycielem kierującym, W andę Hodolowtą 
i Dorę Kahnusówno nauczycielkami 4-klaso- 
wej szkoły w Uściu zielonem; Wojciecha



5
W róbla’ nauczycielem kierującym  4-klasowej j 
szkoły w Iiu sak o w ie ; M aryę Krzemecką n a ­
uczycielką 4-klasowej szkoły żeńskiej im. P i­
ramowicza w K rakow ie; Tomasza Zuzaka n a ­
uczycielem 4-klasowej szkoły męskiej w Gor­
licach ; Ju lię  M oeniakównę nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły w Byczynie; S. M aryę Irenę 
Zabłocką nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Krościenku niżnem ; S. H onoratę B arańską i 
S. Zofię Celestynę Kropaczkównę nauczyciel­
kami 4-klasowej szkoły żeńskiej w Iwoniczu; 
nauczycielami kierującym i szkół 2-klasowych: 
Szymona K urpaskę w Nowojowej Górze ;J a -  
kóba P rychitkę w P ie tryczach ; F ilem onaB i- 
łozora w Czanyżu; S tanisław a Pająka w 
M oszczenicy; E dm unda Rosadzińskiego, w P le ­
śn ianach ; F ranciszka B udziocta w Swinia- 
row ie; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasow ych; M aryę Łęczyńską w Olszaniku 
w si; Rozalię Gajewską w Olszynach;, S tan i­
sław a Kłapsę w Strzeszynie; Józefa Srednia- 
wę w szkole męskiej w K łaju; Bogumiłę 
W sołkównę w Ś w in iarow ie; Edw arda S teindla 
w szkole męskiej w W oli batorsk iej; Józefę 
W eissównę w Żelechowie w ielkim ; Helenę 
Hołowczukównę w S treptow ie; M aryę Zają­
cównę w Wulce pełk ińsk iej; W andę Rosa- 
dzińską w P leśn ianach ; S tanisław ę Troja­
nowską w M ętkow ie; M aryę Cybulską w Pło- 
k a c h ; M aryę Dobrowolską w Ostrowach ba­
ranow skich; nauczycielam i i nauczycielkami 
szkół 1-klasow ych: A ntoniego Majkę w Po- 
ło n iczn e j; W ładysław a Turzańskiego w Ja ­
w orniku; H elenę Żukowską w Rudzie koł- 
tow sk ie j; H elenę Jonakow ską w Hucie werho- 
buskiej.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Bo­
lesław a Sobotowskiego, nauczyciela 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w Kamionce strum iłowej, 
na rów norzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w N iżankow icach; H elenę Nowicką, nauczy­
cielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w Husia- 
tynie, na rów norzędną posadę do 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w D obrom ilu; M aksym iliana 
Chodyńskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Trzebuni, na rów norzędną posadę do szkoły 
w W oli rafałow sk iej; Olgę Beulwitzównę, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Berteszo- 
wie, na rów norzędną posadę do szkoły w 
Iw anow cach; M ikołaja H ładuna, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w P leśnianach, na rów no­
rzędną posadę do szkoły w T orhow ie; E le­
onorę Turska, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Rzeczycy długiej, na rów norzędną posa­
dę do szkoły w Brandw icy; Zygm unta Ole- 
ksina, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ka- 
mionce-Lipniku, na rów norzędną posadę do 
szkoły w Dziewięcierzu.

P. M inister W yznań i Oświaty reskry­
ptem  z 23 kwietnia br. 1. 13.566 nadał pry­
watnej 3-klasowej szkole wydziałowej m ę­
skiej i pryw atnej 3-klasowej szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Białej, utrzym ywanym  przez 
Towarzystwo Szkoły ludowej, w myśl § 72. 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1869 Dz. u. p. N r. 62 prawo publiczności po­
cząwszy od roku szkolnego 1911/12. ,

Udzielone reskryptem  m inisteryalnym  
z 20 listopada 1902 1. 29.943 prawo publi­
czności pryw atnej szkole pospolitej mieszanej 
w Białej, utrzym ywanej przez to samo To­
warzystwo, ma nadal ważność dla obu odrę­
bnych szkół pospolitych męskiej i żeńskiej, 
na  które szkoła mieszana została rozdzielona.

P an  M inister W yznań i Oświaty re- 
kryptem  z dnia 20. kw ietn ia b. r. 1. 10.247 
nadał pryw atnej 4-klasowej szkole ludowej 
żeńskiej w Stanisław ow ie, utrzymywanej 
przez Zgromadzenie SS. Urszulanek, po my­
śli § 72. państwowej ustawy szkolnej z dnia 
14. m aja 1869 Dz. p. p. Nr. 62 prawo pu­
bliczności począwszy od roku szkolnego 
1911/12.

Rada szkolna kraj. zorganizow ała 1-klas. 
szkołę ludową w Podm anastyrku w okręgu 
brodzkim; przekształciła 2-klas. szkoły ludowe 
na 4 -k las .: w Bratkowicach, w okręgu rze­
szowskim ; w M edenicach. w okręgu drohoby- 
ckim ; w Dąbrowie, w okręgu chrzanowskim; 
1-klas. szkoły ludowe na 2 -k las .: w Liskach, 
w okręgu kołom yjskim ; w Trzebowisku, w 
okręgu rzeszowskim ; wLeszczańcach, w okrę­
gu buczackim ; w -B estw ince, w okręgu b ial­
skim ; w Arłam ow skiej Woli, w okręgu mo- 
ściskim ; w W ęgrzcach, w okręgu krakow­
skim zamiejskim.

Rada szkulna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „A niiH  KpymentHnnECHH. PycKa H h -  
Tamca ąjisi g p y ro i ' m a c h  cepe/j,Hnx raicie, 
y  J I ł b o b i  1912. Hamaa^OM HayicoBoro To- 
BapncTBa iiuema IHeBnemca1' — w poczet 
książek dozwolonych do użytku w galicyj­
skich szkołach średnich. Cena egzem plarza 
2 K 70 h.

Rada szkolna krajow a zaliczyła książkę 
p. t. „ŚPp. IIpyxHiD;KHH —  La. OroHOBCKiift. 
JlaTHiitcKi BnpaBH ąjui ueTBepTOi icm ch. 
gljpyre, neperjM Hene BHrąaHe. y  JltBOBi 
1912. Hamaa^oM PycKOro ToBapncTBa ne- 
jjafioriunoro" — w poczet książek dozwolo­
nych do użytku w galicyjskich szkołach ś re ­
dnich z ruskim  językiem wykładowym. Cena 
egzem plarza 2 K.

Rada szkolna krajow a zaliczyła książkę 
p.  t. „Ks. Jan  Pabis. Żywot bł. Kunegundy. 
1912. N akładem ] PP . K larysek w Starym

j Sączu11 — na nagrody pilności i do bibliotek 
szkół ludowych i wydziałowych.

Rada szkolna krajowa poleca do użytku 
przy nauce kaligrafii w szkołach wydziało­
wych wzrory pism a rondowego, polskiego 
i ruskiego, układu S tefana Tatucha, nauczy­
ciela w Sądowej W iszni.

Rada m iasta Lwowa.

(Urlop. — Sprawa II. szkoły realnej i Akade­
mii handlowej. — Wścieklizna. — Uznanie 
dla straży pożarnej. — Budy na pl. Po wysta­
wowym. — Rampa na Źółkiewskiem. — Do­
jazd do dworca Łyczakowskiego. — Budowa 
szkoły. — Kanalizaeya. — Rekurs Tow. wzaj. 
pomocy urzędników Banku krajowego. — Na

ruską cerkiew. — Zamiana grutów).

Przed porządkiem dziennym .wczorajsze­
go posiedzenia, które prezydent p. N e u- 
m a n n  otworzył o godzinie 7'30 wieczorem, 
udzielono urlopu 6-tygodniowego r. F r ie ­
drichowi.

N astępnie r. ks. dr. S z y d e l s k i  ape­
lował do prezydenta, aby z rządził zbadanie 
komisyjne Akademii handlowej, czy gmach 
ten, będący w fatalnym  stanie, nie grozi nie­
bezpieczeństwem, dalej aby interw eniow ał u 
Rządu w spraw ie budowy II. Szkoły realnej.

Prezydent p. N e u m a n n  przyrzekł do­
pilnować tych spraw.

R. W ł o d z i m i r s k i  przypomniawszy 
częste wypadki wścieklizny we Lwowie, pro­
sił prezydenta o zwrócenie się do starostw a 
z żądaniem wytępienia psów z okolic Lwowa, 
które vpałęsają się po mieście i zarażają psy 
lwowskie.

Równocześnie mówca, przypom inając 
ostatni pożar w fabryce farb, gdzie płonęły 
m ateryały wybuchowe, podniósł z uznaniem 
dzielność naszej straży pożarnej, prosząc, aby 
Rada uznanie to przyjęła do wiadomości.

Sprawę zburzenia bud po „Luna P ar­
ku", które szpecą nasz park, poruszył r. R y ­
b i c k i .

Prezydent p. N e u m a n n  odpowiedział, 
że zarządzenie zburzenia już wydał.

Z kolei r. P h i l i p p  interpelow ał pre- 
zydyum co słychać ze spraw ą wału, rampy 
i dworca Podzamcze.

W icepr. dr. S t a h l  odpowiedział, że 
podczas, ostatniego pobytu w W iedniu infor­
mował się w tej spraw ie i otrzym ał odpo­
wiedź, że projekt cały leży na biurku P. Mi­
n istra  kolei. W ykonanie tego projektu będzie 
kosztowało Rząd około 7 milionów. W ątpić 
należy, czy Rząd w obecnych stosunkach zgo­
dziłby się na takie wydatki.

W spraw ie tej zabierali głos rr.: dr. 
L i s i e w i c z ,  R i e d l  i w iceprezydent dr. 
S t a h l ,  poczem prezydent p.  N e u m a n n  
odpowiedział, że na wiosnę jeszcze odbyła 
się w sprawie dojazdu komisya, złożona z re­
prezentantów  Rządu, W ydziału krajowego i 
m iasta, Obecnie, jak  mówca słyszał — Rząd 
poczynił pewne poprawki w projekcie, a 
wczoraj znów otrzym ał pismo, że i W y­
dział krajowy żąda pewnych poprawek. Mów­
ca jednak dopilnuje tej spraw y i będzie żą­
dał przyspieszenia jej.

Z porządku dziennego r. K r  o c h  refe­
rował sprawę ludowej szkoły przy ul. Zie­
lonej. Szkoła ma kosztować 247.0Ó0 koron. 
Budowa ma się rozpocząć zaraz. Komisya 
szkolna w planie szkoły zaprowadziła upro­
szczenia, k tóre dały zaoszczędzenie w powa­
żnej suknie 108.000 koron. Je s t to głównie 
zasługą członków komisyi budowy szkół, rr. 
Krocha i W ezelaka, za co iin prezydent wy­
raził podziękowanie.

Wnioski referenta uchwalono.
Sprawę kanalizacyi m. Lwowa refero­

w ał r, P i  e r o ż y ń s k i .
R eferent w długim a wyczerpującym 

wywodzie przedstaw ił projekt noweli do usta­
wy regulacyi rzek, a w tym  wypadku górne­
go biegu Pełtw i, a dalej przedstaw ił wniosek 
objęcia przez miasto pewnych robót budowy 
kanałów we w łasny zarząd.

W dyskusyi nad tą spraw ą zabierali 
głos rr.: R a w s k i ,  dr. S c h l e i c h e r ,  B i e r ­
n a c k i  i wiceprez. dr. S t a h l .

W rezultacie wnioski referen ta  uchw a­
lono.

W szybkiem tem pie załatwiono następnie 
kilka spraw. I  tak : w myśl referatu  r. 
W i x l a  załatwiono rekurs Tow. wzajemnej 
pomocy urzędników Banku krajowego, co do 
budowy kanału z ulicy św. Teresy do ulicy 
Szeptyckich w ten sposób, że połowę kosztów 
tego kanału bierze na siebie miasto i uwal­
nia Tow. od „wpustowego". P ierw otnie za­
żądano od Tow. złożenia 4900 K. na  koszta 
tej budowy.

W dalszym ciągu w myśl wniosku re­
feren ta r. ks. dr. S z y  d e l s k i e g o ,  nie przy­
chylono się do prośby Urzędu parafialnego 
cerkwi Przem ienienia Pańskiego o asygno- 
wanie 333 koron na opłatę służby cerkie­
wnej i o datek na środki liturgiczne.

Wkońcu na podstawie referatu r. D z i e- 
ś l e w s k i e g o  przyjęto od pp. Raw skich bez­

p łatn ie  176 sążni przy ul. Szymonowiczów i 
A ndrzeja Potockiego a natom iast sprzedano 
im 92 sążni za 184 kor. w tej samej oko­
licy. Na wniosek tego samego referen ta  od­
stąpiono pp. Dzięgielowskim skrawek gruntu  
przy ul. Dekierta.

Na porządek dzienny przyszła bardzo 
ważna ze względu na m arnow anie wody spra­
wa wzmocnienia kontroli domowych instala- 
cyj wodociągowych. M iał ją  referować r. 
Langier w im ieniu sekcyi IV.

Przeciw temu zaprotestow ał r. Dziwiń- 
ski im ieniem komisyi wodociągowej, zazna­
czając, że sprawy wodociągowe pow inien re ­
ferować jeden  z członków tej komisyi.

Do protestu tego przyłączyli się rr.: 
Schneider, Dzieślewski, dr. Schleicher i Wi- 
ksel, r. W łodzimirski zaś s ta ra ł się udowo­
dnić, że sprawa ta należy do sekcyi IV.

W rezultacie z powodu braku kompletu 
sprawy tej nie załatwiono i prezydent p. 
N e u m a n n  zamknął posiedzenie o godzinie 
9 '50 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem  na Zamku w Schónbrunnie s ta r­
szego burm istrza m. Berlina, dr. K irschnera 
na dłuższem posłuchaniu.

=  Z Budapesztu donoszą: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego zaniechano z m i a n y  s t o-  
py p r o c e n t o w e j ,  ponieważ stosunki na 
krajowym targu pieniężnym są jak  dotąd n a ­
prężone.

=  S e j m  w ę g i  e r  s k i  prow adził wczo­
raj w dalszym ciągu dyskusyę wojskową.

Mówił p. A braham  z party i Ju s th a  i 
uzasadniał w dłuższem przemówieniu rezolu- 
cyę wzywającą rząd, aby w pływ ał na zasa­
dnicze zmniejszenie kosztów utrzym ania ar­
mii. Domagał się również rozszerzenia praw 
języka węgierskiego w armii, uregulowania 
kwestyi emblematów.

Po skończeniu mowy, lewica urządziła 
p. Abraham ow i żywą owacyę.

Dziś dalsze obrady.
W spraw ie reform y wyborczej wszyst­

kie stronnictw a opozycyjne doszły na konfe- 
rencyi wspólnej do zupełnego porozumienia. 
Dziś stronnictw a opozycyjne obradować będą 
nad taktyką, jaką  zająć mają wobec reformy 
wojskowej i wobec rządu.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Rada państw a.

W ie d e ń , 31 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu wpły­
wów, przystąpiono do porządku dziennego, t, j. 
do dalszej rozprawy nad pragm atyką służbo­
wą urzędników.

Zabrał głos mówca generalny p. S t e -  
s ł  o w i c z.

P. Stesłowicz zaznaczył, że pragm atykę 
służbową już dla tego należy powitać jako 
postęp, ponieważ reguluje ona ostatecznie 
stosunki personalu państwowego, oraz usuwa 
niesprawiedliwości i wprowadza awans cza­
sowy. Mówca roztrząsał szczegóły przedłoże­
nia i rzekł, że zaproponowane przez koini- 
syę brzm ienie §§ 31 i 32 należy uważać za 
całość. Trzeba zastanowić się, czy według 
tego brzm ienia urzędnicy będą mogli rozwi­
nąć swobodną działalność, § 31 daje Rządo­
wi możność udarem nić urzędnikom — ka­
żdemu z osobna i całym grupom — wszelką 
czynność w stowarzyszeniach, o ile n ie  da 
się ona pogodzić z przepisami dyscypliny.

P, Stesłowicz mówi dalej.
W ied eń , 31 maja. Komisya budżetowa 

obradowała dziś przed południem  w dalszym 
ciągu nad prowizoryum budżetowem.

P. K o r o ś e c  oświadczył, że obecna ko- 
ałicya wielkich stronnictw  nie je s t zdolna do 
pozytywnej pracy i zabagnia parlam ent. Żalił 
się też na  rządy nieprzyjazne dla Słowian.

P. M a r c k h l  (niem. lud.) zaznaczył, że 
niepom yślnym  jes t objawem, iż publiczność 
lokuje oszczędności nie w rentach państw o­
wych, lecz w papierach spekulacyjnych. Na­
leżałoby ostrzedz publiczność przed spekula- 
cyą. Stosunki polityczne wywołują niepom yśl­
ny stan w dziedzinie finansów Państw a. 
Mówca ubolewałby, gdyby R usini weszli na 
drogę tam owania pracy parlam entu. Poruszył 
myśl w ydelegowania sądu polubownego in te­
resowanych stronnictw , który miałby rozstrzy­
gnąć spór co do w yboru siedziby Uniwersy­
tetu ruskiego. Zresztą sprawę tę można zała­
twić tylko na drodze ustawodawczej za zgodą 
innych stronnictw .

Przem aw iał następnie p. C h o ć ,  po­
czem obrady przerwano, dalszy ich ciąg po 
południu. _________

K rak ó w , 31 maja, Dziś o godz'nie 4 
po południu rozpocznie się w sali Kasy o-

szczędności m. Krakowa konferencya czesko- 
polska w sprawie ugody na Szląsku co do 
narodowego stanu posiadania i w spraw ach 
oświatowych. — Ze strony polskiej wezmą 
udział pp.: Witold Kdrytowski, G łąbiński, 
A ntoni Górski, ks. Londzin, Buzek, M ichej­
da, Kunicki. ___________

W ied eń , 31 maja. W iener Z tg . ogła­
sza: P. M inister spraw wew nętrznych za­
m ianował sekretarza N am iestnictw a, Teodo­
ra T o  r o s i e  wi c z a ,  starszego kom isarza po­
wiatowego Kazimierza J a w o r c z y k o w s k i e -  
g o  i sekretarzy N am iestnictw a: Marcelego 
Z a d u r o w i c y a ,  Adama G r a b o w s k i e g o ,  
Kazimierza M a d u r o w i c z a  i Ja n a  M y­
s z k o w s k i e g o  starostam i; komisarzy po­
w iatow ych: S tanisław a B i l i ń s k i e g o ,  Lu­
dwika O s u c h o w s k i e g o ,  S tanisław a P s a r -  
s k i  e g  o,  dr. Zygmunta K r a s u c k i e g o ,  
Franciszka L e s z c z y ń s k i e g o  i S tefana 
R ó ż e c k i e g o  sekretarzam i N am iestnictw a 
we Lwowie.

P. M inister spraw wewnętrznych zamia­
now ał komisarza powiatowego Tadeuszt K ę­
p i ń s k i e g o ,  starszym  komisarzem powia­
towym.

W ied eń , 31 maja. Dziś ukazało się 
sprawozdanie p. Redlicha, referenta komisyi 
dla rozpatrzenie ustawy aneksyjnej. Sprawo­
zdawca przypom ina wszystkie zdarzenia w 
czasie aneksyi i występuje przeciw sposobo­
wi, w jaki Sejm węgierski inartykułow ał a- 
neksyę. Sprawozdawca protestuje przeciw 
szczególnym pretensyom  W ęgier do anekto­
wanych prowincyj i oświadcza, że W ęgry nie 
mogą rościć większych żądań do Bośnii i 
Hercegowiny, niż A ustrya. Polemizuje też ze 
stanowiskiem  Sejmu węgierskiego co do Sank- 
cyi pragm atycznej i powiada, że całą Mo­
narchię obowiązuje wyraźny przepis Sankcyi 
pragm atycznej, że także w przyszłości pra­
wo następstw a przechodzi i na żeńską linię 
Najw. Dynastyi.

Sprawozdawca wnosi odpowiednie re- 
zolucye.

P o z n a ń , 31 maja. (Tel, p ryw .)  Szereg 
osób w Gnieźnie otrzym ał m andat karny 
za udział w okręgowem zebraniu Towarzy­
stwa pomocy naukowej. Je s t to zupełna no ­
wość policyjna, przeciw której osoby, do­
tknięte niew ątpli wie.po wezmą właściwe kroki 
prawne. ___________

W arszaw a, 31 maja. (Tel, p ryw .)  Wi­
ktor Gomulicki, skazany przez Izbę sądową 
na rok twierdzy za napisanie przedmowy do 
opowiadania Mickiewicza „Pod Stoczkiem", 
zaskarżył wyrok do senatu w drodze ka- 
sacyi.

W arszaw a, 31 maja. (Tel. p r y w ) .  0 1 6  
w iorst od Koła osada Babiak padła pastwą 
płomieni. Spaliło się 60 domów. — Niemal 
wszyscy mieszkańcy utracili cały dobytek.

P e te r s b u r g ,  31 maja. (Petersb. A g ) .  
Ti powodu częstego przekraczania ustawy o 
czasowym pobycie żydów po za strefą osie­
d len ia , m inisterstw o spraw wew nętrznych 
opracowsło nowe ostrzejsze praw idła co cio 
regestrow ania kupców żydowskich.

P e te r s b u rg , 31 maja. Rada m inistrów 
uchwaliła przedłożyć carowi adres Sejmu fin­
landzkiego z 22 m arca b. r., w sprawie po­
łożenia politycznego z propozycyą odrzuce­
nia go.

P e te r s b u rg , 31 maja. Rada m inistrów 
zatw ierdziła plan m inistra spraw wewnętrz­
nych w spraw ie wzmocnienia policyi w ko­
palniach leńskich.

O b lężen ie  F ezu .
P a ry ż , 31 maja. (A g. H avasa). Ti F e ­

zu donoszą: Noc ostatn ia m inęła spokojnie, 
ale Berberzy małemi grupam i weszli do mia­
sta. S tra ty  Francuzów w ostatnich dniach 
wynoszą: 42 zabitych, 75 rannych. Wczoraj 
kilka szczepów w targnęło do m iasta Sefra, 
ale je wyparto. Po stronie francuskiej w tej 
walce padło 6 ludzi.

P a ry ż , 31 maja. Gen. Liautey telegra­
fuje z Fezu, że sytuacya je s t nadzwyczaj po­
ważna, naw et niepokojąca Niebezpieczeństwo 
w zrasta z dnia na dzień. Szczepy obwołały 
św iętą wojnę.

B e r l in , 31 maja. Na wczorajszem mie- 
sięcznem posiedzeniu centralnego wydziału 
Banku państwowego przedstaw ił H av8nstein 
położenie finansowe i oznajmił, że polityka 
ostrożności i wyczekiwania w osądzaniu dy­
skontu okazała się słuszna. Uchwalono wy­
płacić 15 czerwca l s/4 pre . dywidendę (Ab- 
schlagdwiclende).

L o n d y n , 31 maja. Związek m arynarzy 
i palaczy przestrzegł swych członków przed 
strajkiem . Prezes Związku robotników doko­
wych w Szkoeyi oświadczył, że niem a tam 
niebezpieczeństw a strajku.

Odpowiedzialny redaktor :

I d e m  K r e c h o w I s e k L
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A D E S Ł A N L

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
ii z a g r a n i c ą

-.n*j. Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Pomieszkanie z 8 pokoi M SiSS lr
(na żądanie stajn ia i wozownia) na I. pię 
trze, słoneczne z widokiem na ogród miej­
ski, w domu p rzy  u l. S ło w a ck iego  
18  róg  u l. T rzeciego  M aja  i  u l. 
S ło w a ck iego ) od  
15 -g o  c z e r  w C“l! do wynajęcia.

K R Y N I C A .
Z otwarciem sezonu kąpielowego 15 maja przyjmuje 
do swego pensyonatu pod „W isłą“ zarówno rodziny 

jak i pojedyncze osoby

Emilia Burzyńska
wdowa po profesorze Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
do dnia 10 maja w Krakowie, ul. Stachowskiego 2, 

następnie w Krynicy.

F R A N C E N S B A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i połoźn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

Ś w ie ż o  o p n l c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
Księga pamiątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

Księgę zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytncyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony,

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Dr. Stanisław A. Lewicki
b. Asystent k lin ik i chor. kobiec. 
Uniw. Lwow. W illa pod Trąbką.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich krata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparoweka 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych j wy­
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a li do  L w ow a
dnia 31 oiaja 1912.

HOTEL, GEORGE’A. P p .: Dr, E  Jolles, 
profesor z B erlina, J .  Gnoiński, wł. dóbr z 
Cieszanowa.

HOTEL IM PEB IA L Pp.: K. Świątecki, 
obyw. z R osji.

HOTEL YTKTORIA. Pp : J  h \  Berke, 
wł. dóbr z Felsóhim es.

HOTEL SAVOY. P p .: H. Schargel, 
obyw. z Radzieehowa.

iwowskltj izby bandiowij I przeisysłows].
Lwów, dnia 31 maja 1912.

£. ikeye za sztukę.

płacą | żądaj

żądają

waluta kor.

3anku hip. gal. po20G zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Koi. Lwów-Ozflrn.-Jaggy po 200 

zł. w. a. w grebrz* (400 kor.) 
Fabryki wigonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I ,  L isty  zastawne za 100 kor. 
Ssaku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

, h ,  i 1/* Pr- 1°® w 50 1. 
_ » „  4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4ł /» pr. w. a. log w 51 L 
,  n 4 pr. w. a. log w 57 1. 

Banku gal, ziem. kr. 41/*0/, 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4’/« % 601. 
Zenu.ny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m ig y a ) ......................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41‘/j l a t ...........................
4 pr. log w 56 la t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. fundugzu propia, 4 pr. w. a, 
Buków, fuad, propia. 5 pr. w. a, 
Kcsbm, Baaku kr, 4V«pr. (3em.)

» 4 pr- (4 ess.)
Kol. lokalao dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

s roku 1893 ................................
Poźyezki kraj. 4 pro. z r. 1908 . 

„ aa. Lwowa 4 p r .. , ,
u ,  ,  4 konwes, ,
„ fe. Krakowa . , , ,

T . Monety,
Dukat eegargki................................
30 frankówka , , , , , , ,  
190 rubli roggyjskieh grebrnych 

,  » papierowych
m  marek niemieckich , , , ,

K h | K h

700

480

586

[486

110 -

97 90,
90 80
98 50
91 30 
98 30

98 -  
97 80

94
89 50

97 60

88 -  

88 -

89 60 
88 -  

88 -

90 -  
87 80

11 36 
19 16 
52 -  

254 -  
117 80

708

43o

542

496

98 60,
91 501
99 20
92 -

98 70 
98 50

90 20

98 30

98 70 
88 70 
88 70|

90 2ó 
88 70. 
88 70 
90 70 
88 50;

11 45j
19 30

254 - |
255 -  
118 20|

M.KTfe ggleldy wleAfei^isM©!.
Dnia 29 maja 1912.

Ogólny d ług państw a. plaes żędsję
Jsdaoiity dług paó*twa w banknot.

sa sj-lig top ad ........................................... 89T0 89'30
styezeń-lipieo ...................................... 89T0 89'30

Jads.oiity dług państwa w srebrsa 
luty-gierpisń . . . . . . . .  91'85 92-05
kw ieeieó-pażdzientik .....................  92-— 92-20

1624'— ■ 
452—  
614—  
312—  
289—

Korcnowa waluta. płacą
Losy z r, 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —' —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1564'—
„ s 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 440—
n „ 1864 po 100 zł. . . . .  602—
„ „ 1864 po 50 z ł . . . . . . 806—

Listy zast.domaapańst. po 120zł.5pr. 287—
®. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................114-20 114-40
Austr. rsata w wsi. kor. wolna od

4 pr. . . . . . . .  89-10 89'30

Koronowa waluta. płacą żądają
E, Obligacje indcmnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  89-75 90-75
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 89-05 90-05

F. Inne publiczne pożyczki.

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90*50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109-10 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’/, pr. (oatemp. akeye) . . . .  437-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, , r .........................................109—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osiemp. a k e y e ) ...................................... 89-30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr.......................... 89-30

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  120*75 
Kol. Czeskiej gach. za SCO, 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................................90-90
Kol. czeskiej omiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................................ 89-90
Koi. północnej ess. Ferdynanda *es.

z r. 1886. 4 pre.  ............................93-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda e* .

s i.  1887, 4 pre. (sr.) . . . .  93-25
Kol. północnej s « .  Ferdynanda e r .

z i.  1887, 4 pro........................................93-26
Kc*l. północnej ces. Ferdynanda em,

a t. 1888, 4 prs-  ............................94-10
Koi. północnej ssg. Fe?dvnanda em.

* i. 1891, 4 pro. . . 93-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1898, 4 pre....................................... 94—
Koi. $ćinocaei sss. Ferdynanda em. 

s r. 1934, 4 pro. . . . . . .  95-25
Kol. hshnwińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ..........................  88—
KeŁ galie. Karola Ludwika 4 pr. . 89-60 '
3£sl; iwowtks-cserE.-jasskisj z roku

i m  4 pr. . ,  .................................89.35
Arcyks. Rudolfa (SalsknuMHr- 

•g*'ż) u* A8S rasrak 4 pr, , . . 113-—

91*50

110-10

439—

110—

90-30

90-30

91-90

90-90

94-75

94-25

94-25

95-10

94-75

9 5 -

96-25

89—
90-60

90-35

114—

S łu g  P*3»tw t (krajów korony węgierskiej).
7 ig , ssleis renta 4 p r ., .. , . . 109-10 109-30

„ „ w wal, kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 

poż. pram. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ ,, 50 zł. (100 kor.)

88-95 89-15
290-50 302-50
4 2 6 --  438—
212-25 218-25

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.  .....................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa s r, 1896

4 pro......................................................
Resta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. serb. prem. z- 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

100-50

90—

89-75
97-26

101-50

91—

90-75
98-25

88-20 88-50

120-50
241-50

126-50
244-50

$1. Listy za-jiawne Ublig. hipot. 1 listy dłużne 
(za 1.00 zł. Horn.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . ——  —
Austr. zakł. k r ziem. los w 50 1. 4 pr. —

,  i  obi. prem. z r. 1880 3 pr.
...........................................  1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
» » » ,  ,  4  jr .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. log 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/„ pr. .
„ „ „ „ ,  60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4l/i pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
,  i „ a 4 pr. los. 41 lat 
» n n n ż pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicyf Lodos&eryl 
41/, pr. 511/, lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. k o»as. 3 
endsya 4? lat 41/* pr. . . . . .

Baak? kr. obi. kolej. żel. 571/, 1 4 fs,
Austro-węg. banku 30 lat 4 pre. .

,  „ , 5 ^  lat w. k, d pr.

M, O biigaoye % prawem pierwczeńsitwa 
sa 109 sł. som.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 4G0 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883 . . . 113-15 

Tow. żegl. par. po Dum. Esa. r. 1886 pr. 112-25 
Kolej Lwow-Csera.-Jasiy z r, 1884

za 300 zł.................................................... 82-90
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 34 3

sł. 4 pr....................................................... 88-10
G&l. kol. lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr. —
Wfg. gai. kol. e» . 1870 na 300 sł. 5 pr. 100-50 

* 4pr. —

300'— 312—
260— 272—
100— 101---

110— _•_
98— 99—
91— 92—
98-25 99-25
89-40 90-40
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

9 8 - - 99—
88— 89—
96— 96-90
95-50 96-50

114-15
118-25

83-90

89-10

101-50

i. Lesy (sa ssfnkę).
Budapeszteński* (Basilica) 5 zł. . 29-50 33-50
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł. 489 — 501-—
Clary 40 zł. m. k..................................  175-— 1 9 5 --
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lnbl&ny 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . .  
Czsrw. krzyża austr. tow. 10 zł.:;

„ „ węg. tow. 5 zł. “.
Lory fund. Arcyks. Rudolfa 10 s
Saima 40 zł. m. k............................
Pożyczka a issta  Salzburga zł.

Akcyc banków (is.
Banku Angio •Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. 
Wag. Baaku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno aastr. tow. ssk. 400 kor. . 
Gal. banka hip. 300 zł. . . .

„ ,, dla hsa. i  przem. 200
Baaku dla krajów korounyeh 200 

.  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZiYEOsiańskss hwahs 106 sł, . .

płacą
6 7 - -

56-75
36-50
7 9 - -

330-—

żądają
7 3 -

62-75 
42 50 
85-—

sztukę).
. 330-60 
. d990-— 
- 640-75 
. 836-50 
. 7ó7-— 

7 0 3 -- 
4 3 3 -- 
526-10 

1986-— 
610-— 
271-— 
281 - -

331-50 
4000-— 

641-75 
837-50 
770-— 
7'if-— 
435-— 
527-10 

1 995 -- 
611-— 
272-— 
282---

£ .  Akcje prsłdsięfeloTiśw tr^rnsportowycl
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zi. . 452-— 453-—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 427-— 431-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980-— 5020-—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 300ił .  385-— 390'—

,  Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 538-— 541-—
„ Lwów-Kieparów-J aworów lokal.
400 kor......................................   310-— 3 1 2 --

As?tr. Tow, śćg i.sa Dunajt  sł, sak. 1235-— 1245-—

L. A k cje  przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł.
Prag, tow. Żelazn, piz tm.  SOO zł. .
Schodaiey 500 kor.................................
'Per. z u s . tytoniów. 500 fesaków . 
TńfeiL tew. k*p. węjtts 70 rf. . .

BL W •  k g A «■
Berlin za 100 marik 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-
Paryż za 100 franków. . . .  95-
Petersburg sa 100 rubli i l/s pr. 254- 
Niemieckie banki 117-
Włoski* bsKki . . . . . .  94-
FrasGHskit? basM .  . , . —1
^swsjusrsbic kssslsi . . . . .  95-45

Mo W s I s  5 y.
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-40
Aastr.-węg. S gtód. slot* jac&eta —
30-frankówka...................................... 19-14
39-markówka . . . . . .  23-58
Rossyjski półimperyał . . . — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-95
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-60
Buble. .....................................  2-541/,

775-— 77760 
754-— 7 6 8 - _  
973-50 974-50 

3142-— 3152 — 
458-— 461'— 
3 4 5 --  347-— 
272 — 2 7 4 --

27‘ s

F/’/,
65

241-57*/, 
95-77*/, 

254 75 
118-171/, 
94-85

95 60

11-42

10-17
23-62

118-15
94-85
2-55’/8

M B -m  J E  J E  U W  M Y  M  K .  « i n  K  X !  I B  O  W  V .

Licytacye.
L. 1180/12. (6506 8 —S)

O g ł o s z e n i e .
W ydział powiatowy w Bohorodczanaeh 

rozpisuje niniejszem  lieytacyg ofertową celem 
oddania w przedsiębiorstw o budowy I-pię- 
trowego domu Rady powiatowej w Boho- 
rodczm aeh.

Oferty obejmować m ają wszystkie ro ­
boty budowlane i rzemieślnicze.

P lany  budowy, przedm iary i warunki 
ogólne są do przejrzenia w E ancelaryi W y­
działu powiatowego w Bohorodczanaeh w 
godzinach urzędowych.

W arunki szczegółowe będą przedm io­
tem osobnej umowy.

Oferty pisemne wnosić należy do Wy­
działu powiatowego do 15 czerwca 1912 do 
godziny 11-tej przed południem .

Do ofert dołączyć należy wadyum w 
gotówce lub pupilarnych papierach w arto ­
ściowych w wysokości 5 proc. od sumy ofe­
row anej.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Bohorodczany, dnia 22 m aja 1912.

L. cz. E . 4824/11 (14) (6748 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie B artla  Mauriego, zastąpio- 
pionrgo przez adw. dr. Spritzera w Skolem, 
odbędzie się dnia 15 lipea 1912 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. 3 lieytacya całej realno­
ści whl. 1383 ks. gr. gm. kat. Skole, sk łada­
jącej się z pbud. lkat. 582, na której stoią 
budynki, oraz z parc. grunt. lkat. 906/2 sta­
nowiącej ogród, wraz z przynależnościam i, 
składająeem i się z altany, lodowni, wychod­
ków, studni, parkanu i drzew owocowych.

Nieruchom ość w ystawiona na  lieytacyę 
jest ocenioną na kwotę 18.368 kor., przyna­
leżności zaś na kwotę 761 kor.

Najniższa cena wynosi 9564 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 24 m aja 1912.

L. cz. E  147/12 (3) (6741 2— 3)
E d y k t .

D nia 24 czerwca 1912 odbędzie się li­
eytacya połowy realności Iwh. 719 gm . P i­
sarzowa.

Cena szacunkowa wynosi 780 kor.
N ajniższa cena wynosi 520 kor. 52 h.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

można przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 30 kw ietnia 1912.

L. cz. E . 346/12 (6) (6701) ( 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajcach, zastąpionego przez genera l­
nego pełnom ocnika Porfirego Jaremowicza, 
c. k. notaryusza w Podhajcach odbędzie się 
dnia 8 lipea 1912 o godzinie 9 przed połu 
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 11 w W iśniowczyku lieytacya rea l­
ności objętej lwb. 185 ks. gr. gm. Zarwa- 
n ica wraz z przyaależytośeiam i, składająeem i 
się z domu, stajn i i z piwnicy, parkanu i 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta  w ystawiona na lieyta­
cyę je s t ocenioną na  2124 kor., przynale­
żność zaś na 477 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1734 kor. 13 
hal., poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, może każdy m ają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
W iśniowczyk, dnia 14 m aja 1912.

L. Nam. V III. c. 282/5 (6725 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy galarów 
dla przewozu kam ienia na D niestrze odbę­
dzie się dnia 17 czerwca 1912 o godzinie 
12 (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w

c. k. K ierownictwie regulaeyi D niestru w 
Stanisławowie.

Dostawa wynosić będzie 5 galarów o 
ogólnej wartości fiskalnej 4.800 koron z te r ­
minem  dostawy do 6 sierpnia 1912,

Opis gala-ów , plany, oraz ogólne i 
szczegółowe w arunki dostawy przejrzeć mo­
żna w Kierownictwie regulaeyi D niestru w 
Stanisławowie, gdzie także do godz. 12 w 
południe dnia 17 czerwca 1912 mają być 
wniesione oferty sporządzone ściśle według 
poniżej podanego w zoru ,. zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w w a­
dyum, które winno wynosić 250 kor.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany opust 
z ceny fiskalnej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godz. 12 oznaczo­
nego dnia rozprawy nie będą przyjęte, ofer­
ty zaś oddane w innym  urzędzie, albo nie 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym, lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami lub 
zastrzeżeniami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.

(W zór oferty). 

O f e r t a ,

!______  [rej ja  (my) niżej podpisany (ni
obowiązuję (m y) się dostawić pięć galaróy 
do przewozu kam ienia na D niestrze w ter 
m inie do 6 sierpnia 1912 za opustem .



............................ prc. cyfram i i słowami z ce­
ny fiskalnej.

W arunki licytacyjne znam (my) dokła­
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego 
zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W ............................ czerwca 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E . 916/11 (6) (6764 1— 8)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Birczy, odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 w B ir­
czy licytacya całej realności lwh. 208 i ca ­
łej realności whl. 225 kg. Wojtkowa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to realność whl. 208 na 
9150 koron, zaś realność whl. 225 na kwotę 
1480 koron, przynależności do whl. 208 na 
578 kor. 80 hal.

Najniższa cena co do realności whl. 208 
wynosi kwotę 6485 kor. 40 hal., zaś co do 
realności whl. 225 kwotę 986 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 kw ietnia 1912.

L. ez. E . III. 1397/11 (6786 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Berła M anheim a we Lw o­
wie odbędzie się dnia 11 lipca 1912 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. we Lwowie 
licytacya realności obj. w hl. 12 ks. gr. dla
I. dz. m, Lwowa, składającej się z parceli 
budowlanej mierzącej 345 m .2 jednopiątro- 
wej kam ienicy i piątrowej oficyny wraz z 
przynależytośeiam i, składającem i się ze story 
żelaznej, 30 okien, 3 kociołków, 1 piecyka 
żelaznego, 2 muszli wodociągowych, 1 kotła 
miedzianego, 1 la tarn i na słupie i 13 klu- 
czów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 164 150 kor., przynależno­
ści zaś na 459 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 82304 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 25.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lui* 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 16 maja 1912.

L. cz. E . VI. 3748/11 (17) (6763)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Białej w B iałej, zastąpionej przez adwokata 
dr. A. P lessnera  w Białej odbędzie się dnia 
18 czerwca 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
ro Nr. 3 licytacya realności lwh. 278 ks. gr. 
gm . kat. Tarnów, składającej się z kam ienicy 
m urowanej.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 69143 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 34572 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tóryeh jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o stę ­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są

dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Tarnów, dnia 15 maja 1912.

L. ez. E. 1056/12 (6) (677-3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W ydziału rady powiatowej 
w H orodenee, zastąpionego przez adw. dr. 
Bosakowskiego, odbędzie się dnia 28 czer­
wca 1912 o godzinie 8 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 30 
licytacya realności objętej whl. 1985 ks. gr. 
gm, Czernelica objmująeej pb. 501 z budyn­
kami i pg. 579/2 wraz z przynależnościami, 
składającem i się z drzew wiśniowych i muru.

Nieruchomość powyższa wystawiona n s  
licytaeyę je s t ocenioną na 350 kor., przyna 
leżnośei zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 260 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30.

Takie praw a, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo 
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia k tóryeh jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnom ocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 m aja 1912.

L. ez. E . 446/12 (6772)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Paw ła M oszmiańskie- 
go, odbędzie się dnia 11 czerwca 1912 o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 1/7 
części realności obj. łwh, 1330 gm. Jezupol.

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 53 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
N r. 33.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 m aja 1912.

L. cz. E. 3 8 412  (6775)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Szmiela B leehera s. Jośla 
odbędzie się dnia 21 czerwca 1912 o go­
dzinie 4 po południu w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya I) 
realności obj. whl. 1630 gm. Kostnaez zo­
bowiązanej w łasnej, w skład której wchodzi 
p. b. 210, II)  realności obj. whl. 163-3 gm. 
Kosmaez Ołeksy Bojczuka w łasnej, w skład 
.której wchodzi pgr. 1911/7 i pgr. 1912 wraz 
z przynależnościami, składającem i się ad II) 
z 49 sztuk f-merek, W  stanie biernym* whl. 
1633 gin Kcsmaez intabulow ane jest prawo 
25. dzierżawy wzgl. poszukiwania m inerałów  
żywicznych

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 1) whl. 1630 na 216 kor. 
50 hal., 2) whl. 1633 na 274 kor. 37 hal., 
przynależuości ad II)  na 73 kor. 50 hal. 
(ciężar realny obniża wartość gruntu  z 294 
kor. 37 hal. na 274 kor. 37 h a l )

Najniższa cena wynosi ad 1. 144 kor. 
32 hal., ad 2. 196 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów , dnia 15 m aja 1912

L. ez. E  1058/12 (3 ) (6774)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodenee, zastąpionej przez adwokata dr. Bc- 
sakowskiego, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1912 o godzinie 8 przed poł. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya re ­
alności objętej whl. 956 ks gr. gm. H oro­
denka obejmującej pb. 608/2 Nd. 1386 z do­
mem mieszkalnym, szopą i pg. 850/1 i 852/3

wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z 7 dzzewek.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 2811 kor., przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 1875 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec k tóryeh  n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej prsy  wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej rossese 
a is  tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jn i se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tóryeh jak ie  praw a 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 maja 1912.

L. ez. E. 896/12 (6778)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Masy spadkowej po bł. p. 
A braham ie W ohlm an do rąk  zarządczym 
Geli W ohlm an w Gródku Jag . odbędzie się 
dnia 5 lipca 1912 o godzinie 8 ‘30 przed 
południem w sąd de  niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya 3/8 cz. realności whl. 
101 gm. Komarno wraz z przynależnościami, 
składającem i się z domu i szopy.

Nieruchom ość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1050 k o r , przynależności 
zaś na 337 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 693 kor., 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza
i. odnoszące się do tych nieruchom ości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający ehęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec któryeh niniej- 
s ia  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaeso- 
ay ia term in ie licytacyjnym , inaeiej roszcze­
nia tego rodsaju eo do samej nieruchomość: 
a is  mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 20 m aja 1912.

L. ez. E . 232/12 (5) (6834 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1912 o godzinie 8 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
licytacya realności lwh. 2531 kg. Jaworów, 
składającej się z 737 sążni g runtu  wraz z 
chatą i stodołą, oszacowanej na 3800 kor. z 
najniższą eeaą 2210 kor.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od 
noszące się do tych n ieruch 'm ości dokumenta, 
może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 3.

Praw a, wobec których niniejsza licyta- 
eya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla któryeh jakie praw a lub cię­
żary powyższych nieruchom ościach istnieją, 
bądź wt oku  postępow ania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadómiane będą o dalszych w yda­
rzeniach tego postępow ania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie m ie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaw orów , dnia 14 maja 1912.

L. ez. E. 1777/11 (10) (6835 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 19 lipca 1 9 i2 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya 10,-240 i 2/4 z 188/240 
części realności lwh. 2852 kg. Jaw orów  obję­
tej, składającej się z domu m ieszkalnego i

ogrodu o powierzchni 5 ar. 22 m 2, oszaco­
wanej na 3595 kor. z najniższą ceną 1867 
koron.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchom ości dokum en­
ta, może mający ehęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
aie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Osoby, dla któryeh jakie praw a lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku p o stę ­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnom ocnika do doręczeń 
w siedde sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22 maja 1912.

L. cz. E . 286/12 (4) (6836)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y „Josef Gross et 
Sehon, konditenfabrik in Bielitz", odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1912 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 25 licytacya realności lwh. 74 ks. 
gr. gm kat. Kalwarya wraz z przynależno- 
śeiami, składającem i się z 2 kuczek i wy­
chodka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 5368 kor. bez przynależno­
ści, zaś na 5393 kor. z przynależnościam i.

Najniższa cena wynosi 2696 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 25.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 3 m aja 1912.

L. ez. E. VI. 4325/11 (6) (6823.:
E dykt licytacyjny.

Na żądanie -e. k. Skarbu P ań s‘wa, od­
będzie się daia 25 czerwca 1912 o godz 10 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 
517 gm. Tarnów oraz realności lwh. 26 tej 
samej księgi.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: realność lwh. 517 gm. Tarnów 
na 2905 kor., realność lwh. 26 gm. Tarnów 
na 1212 kor. i obie te  realności ze względu 
na to, że stanow ią całość gospodarczą, zosta­
ną łącznie sprzedane.

Najniższa cena wynosi eo do obydwu 
realności 2745 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  się 
zatw ierdza i odnoszące się do tej n ierucho­
mości, dokum enta (wyciąg tabularny ,1 wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3. *

Te osoby, dia k tórych jak ie  praw a iub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są- 
?owi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 21 maja 1912.

h. cz. E. 1832/11 (6829 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela F rank la  w Busku 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1912 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. iieytaeya 
1/6 whl. 9, 3/12 whl. 7 i 3/6 whl. 10 i 148 
ks. gr. gminy H uta połon.

Nieruchomości te ‘wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 1452 kor. 50 hal., 
ad b) na 242 kor., ad c) na 310 kor., ad d) 
na 950 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 968 kor. 
34 hal., ad b) 121 kor., ad e) 206 kor. 67 
hal., ad d) 633 kor. 34 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 m aja 1912.

„Gazeta Lw ow ska11 Nr. 124 z dnia 1 czerwca 1912.
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L. cz. E . 178/12 (10) (6848)

E dykt licytacyjny.
Na żądanie B ernarda vel Berm ana 

Bappaporta i towarz., zastąpionych przez 
adwokata dr. B othenberga w Złoczowie od­
będzie się dnia 10 lipea 1912 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Olesku licytaeya re ­
alności objętych whl. 645 i 861 ks. gr. 0- 
żydów.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na  lieytacyę są ocenione whl. 645 na 1159 
kor., whl. 861 na 878 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi przy w h l 645 — 
772 kor. 66 hal., przy whl. 861 — 585 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie praw a, wobec których niniejsss 
licytaeya byłaby n ied o p as icsa ln ą , należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjny® , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie m ogłyby być jus se skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o d d ssy ch  w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręcseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 6 m aja 1912.

L. cz. E . 4047/11 (7) (6854 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie odbędzie się dnia 
24 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 w Bawię licytaeya 1/4 części 
whl. 1861 gm. Bawa.

Nieruchomość w ystawiona na lieytacyę, 
je s t ocenioną na 2610 kor., w czem mieści 
się w artość budynków w kwocie 1740 kor.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej, t. j. 1305 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niaiej 
s;& licytaeya byłaby aiedopussesainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaaeso 
nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej rosaese- 
n ia  tego rodzaju co do sam ej, nieruchom ości 
n ie  m ogłyby być Jas se skutkiem  podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, dnia 21 m aja 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 1, 158/12 (1) (6688 8 - 8 )

E d y k t .
Przeciw  W łodzimierzowi Chudykowi, 

synowi Tymofteja, którego miejsce pobytu 
jest n ieznane/w niesiony  został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowem Siole przez Tomasza 
Chudyka z Białozórki pozew o zapłatę 1000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 5 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. N r. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu pozwanego W łodzi­
mierza. Chudyka syna Tym ofteja ustanaw ia 
się p. dr. Edw arda Galla adw, w Nowem 
Siole, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 10 m aja 1912.

L. cz. Nc. VI. 605/12 (8) (6735 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stanisław ow ie 

w spraw ie rozdziałowej stowarzyszenia „Hu- 
m an itas“ w M ykietyńcach, celem strzeżenia 
praw  masy majątkowej tego rozwiązanego 
Towarzystwa, ustanaw ia się kuratorem  adw. 
dr. B ernharda Fernhoffa, którem u poleca 
się, by poczynił kroki celem rozw ikłania tej 
m asy i zaproponował rozdział jej funduszów 
w myśl statutów  i przepisów ustawy.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy so­
bie roszczą jakieś prawa do tej masy bądź 
jako wierzyciele, bądź jako członkowie, by 
je  w ciągu 3 miesięcy licząc od dnia ogło­
szenia edyktu zgłosili u tegoż kuratora lub 
w tutejszym  sądzie, gdyż po bezskutecznym

upływie tego term inu przystąpi się do roz­
działu bez dalszego względu na ich ro­
szczenia.

Zawiadamia się też interesow anych, że 
dalsze zarządzenia będą skutecznie oznajm ia­
ne jedynie przez oznajmienie na tablicy są ­
dowej i w urzędzie gm innym  w M ykietyń­
cach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 15 kw ietnia 1912.

Ii. cz. C. I. 143/12 (2) (6692 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Em ilowi hr. Potockiemu i 
Oskarowi hr. Potockiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez Izraela Pohorillesa i Mozesa W ein- 
trauba pozew o 2000 kor. i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tym  sądzie,
b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
naw ia się p. dr. Em anuela Beissa adw. w 
Buczaczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za 
m ianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 13 m aja 1912.

L. cz. Cw. III. 1853/12 (2) (6750)
E d y k t .

Przeciw  Kazimierzowi Jaśkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez galicyjską K a­
sę oszczędności pozew o 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 22 kw ietnia 1912 1. cz. Ow.
III. 1853/12 (1).

Celem strzeżenia praw  powoda ustana­
wia się p. dr. Kazimierza Krygowskiego 
adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej! spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 15 m aja 1912.

L. cz. C. II. 163/12 (1) (6777)
E d y k t .

Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 
Honoracie Snopkowskiej i innym  w niósł 
N atan Bilfeld szynkarz z Kolbuszowej dolnej 
skargę o zniesienie współwłasności rea ln o ­
ści lw h. 20 gm iny kat. Kolbuszowa dolna.

Bozprawa odbędzie się dnia 12 czerwce 
1912 o godz. 10 rano w tu t. sądzie, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanej Hono­
raty  Snopkowskiej ustanaw ia sie kuratorem  
p. adw. dr. Babinowicza w Kolbuszowej i 
poleca mu by praw  swej kurandki sum ien­
nie strzegł i bronił, dopokąd ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie u sta­
nowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 28 m aja 1912.

L. cz. Cw. 1268/12 (6509)
E d y k t .

Przeciw  N athanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Leibę B ottenberga pozew o 2000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  N athana Ban- 
d lera ustanaw ia się p. dr. S tanisław a SchS- 
tzla adw. w Brzeż&nach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
tha i a B andlera w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Brzeżany, dnia 8 m aja 1912,

L. cz. C, III. 2520/12 (1) (6754)
E d y k t .

Przeciw  Abraham ow i H echt, przedtem 
we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niesiony został do 
?ądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Dawida Herza F ink le ra  pozew o za­
p łatę  sum wekslowych w łącznej kwocie 
8540 kor.

Na podstawie pozwu wydano dziś w e­
kslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw A braham a He- 
ch ta ustanaw ia się p. dr. Jan a  Kuczkiewicza 
adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
ham a H eehta w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  
zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Cddział III.

Lwów, dnia 16 maja 1912.

L. cz. Cw. II. 981/12 (1) (6628)
E d y k t .

Przeciw Is&kosu Lam^nsdorfowi, rze- 
źnikowi w Krakowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Chaima Dawida B anaeta w Krakowie 
pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego La- 
m ensdorfa ustanaw ia się p. dr. Judę Peipe­
ra  adw. w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Cddział II.

Kraków, dnia 10 m aja 19 i2.

L. cz. Cw. 811/12 (2) (6732)
E d y k t .

Przeciw  Kazimierzowi Barszczewskie­
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k sądu obwodowego 
w Stryju przez Schabsego Goldmana w Boz- 
dele pozew o 452 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Byka adw. w Stryju, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika s ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 5 m aja 1912.

L. ez. C. I. 250/12 (6766)
E d y k t .

Przeciw  Ohaimowi Herschow i Falkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bołszowcaeh przez Leibę Tennenbaum a po­
zew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 4 czerwca 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw  Chaim a H erseha 
F a lka  ustanaw ia się p. W ładysław a Buszyń- 
skiego c. k. not. w Bołszowcaeh, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Cha; 
ma H erseha F alka  w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 1 maja 1912.

L. cz. C. I. 324 12 (1) (6765)
E d y k t .

Przeciw  M arkusowi H am erm anow i z 
Bołszowiec, którego miejsce pobytu je s t n ie ­
znane, w niesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Jonasa Tenenbaum a pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 4 czerwca 1912 o godz. 
8 rano w tut. sądzie, b. N r. 8.

Celem strzeżenia praw M arkusa Ha- 
m erm ana ustanaw ia się p. W ładysław a Bu- 
szyńskiego c. k. notaryusza w Bołszowcaeh, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
kusa H am erm ana w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, daia 18 m aja 1912.

L. cz. C. I I . 126/12 (1) (6764 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakóbow i Sobaszek z Soba- 
szków, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Jan a  Sobaszek syna Ludwiki 
pozew pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 3 m aja 
1912 C. II. 126/12 wyznacza się audyencyę 
na dzień 30 maja 1912 o godz, 9 rano w 
sali N r. 2.

Celem strzeżenia praw Jakóba Soba- 
szka ustanaw ia się p. adw. dr. G rudera w 
Busku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Sobaszka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 m aja 1912.

L. cz. C. I. 322/12 (6762)
E d y k t .

Przeciw  Jozefowi Bauerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Karolinę Bauer i tow. pozew o a li­
menta,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyeneya na dzień 7 czerwca 1112
0 godz. 8 rano, sala rozpraw 32.

Celem strzeżeni ', praw Józefa Bauera 
ustanaw ia się p. dr. A ichm ullera adw. w 
S try ju , kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zomiauuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Cddział I.
Stryj, dnia 14 maja 1912.

L. cz. C. IV. 190/12 (2) (6779)
E d y k t .

Przeciw  Pyłypowi W awryńczukowi i 
tow., którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Łopatynie pmez M artę Budyk w łaści­
cielkę realności w Batyjowie pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 480 
ks. gr. gm. kat. Baryłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 czerwca 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 4,

Celem strzeżenia praw Pyłypa W&- 
wryńezuka ustanaw ia się p. Leona Hoizera
c. k notaryusza w Łopatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 17 m aja 1912.

L. ca. 0. II. 191/12 (6678)
E d y k t .

Przeciw likow i Stefanko synowi P io ­
tra  z Łuczny, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Jabłonow ie przez Chaima 
H erseha B lechera kupca w Jabłonow ie, po- 
ze-w o uznanie pretensyi za p łynną i ze­
zwolenie na wydanie kwoty 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 28 czerwca 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Boeiurkowa k ind . adw. w 
Jabłonow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na 'ego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub p e łn o m o c n i  nie zamianuje.

O k. Sad powiatowy, Oddział II.
Jabłonów , dnia 17 m aja 1912.

L. cz. Cw. 368/12 (2) (6566)
E d y k t .

Przeciw Janow i Trzyma, Jędrzejowi 
Pałacowi i Katarzynie Pałac, k tórych m iej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu obwodowego w Bzeszowie przez 
A ltera  F ran k la  w Dynowie, pozew o 475 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z m iejsca pobytu ustanaw ia się p. dr Lecke- 
ra  adw. w Bzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
spraw ie na  ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł ­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział II,
Bzeszów, dnia 13 kw ietnia 1912.

L. XVII. 8061
O bw ieszczen ie  

o. k . N a m ie s tn ic tw a  we L w ow ie z d n ia  
31. m a ja  1912 L . X V I I .  8061 ty czące  s ię  
tę p ie n ia  w śc ie k liz n y  z w ie rz ą t w k r a ju .

Ze względu na obecny stan  zarazy 
wścieklizny u psów w kraju c. k. N am ie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 16. 
kw ietnia 1912 L. XVII. 6430, zarządza na  
podstawie §§ 2, 28, 25, 41 i 42 ustaw y z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. N r. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz. p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem pow strzym ania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłum ienia u s ta ­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do k tó­
rej wciela się wszystkie gm iny i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Biała, Bochnia, Bobrka, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Ozortków, Dobromil, Gorli­
ce, Gródek Jagiell., Grybów, Horodenka, J a ­
rosław, Kałusz, Kamionka Strum iłowa, Kol­
buszowa, Kraków, Limanowa, Lwów, Mości­
ska, Nadworna, Nowy Sącz, Podgórze, Pod­
hajce, Przeworsk, Przem yśl, Przem yślany, 
Badziechów, Bohatyn, Ropczyce,,Budki, Rze­
szów, Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyn, So-



kał, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, T ar­
nów, Tłumacz, Wadowice, W ieliczka, Zbaraż, 
Zborów. Żółkiew, Zydaczów, król. stoł. m ia­
sta  Lwów i Kraków.

W tym  obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile n ie są tak  po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, m a ją  b y ć  
trz y m a n e  d n ie m  i  n o c ą  n a  z u p e łn ie  p e ­
w nej u w ięz i, a lb o  z a o p a trz o n e  w trw a łe  
i g ę s te  k a g a ń c e  w y k lu c z a ją c e  m ożność
u k ą sz e n ia .

W yjątek stanow ią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na  paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie; zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przew idziane w punkcie 9-tym  roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„W ścieklizna" zacytowanej ustaw y m ają być 
zabite pod dozorem miejscowej polieyi do­
piero po upływ ie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesow ana w tym  czasie nie złożyła od­
powiedniej kw oty na pokrycie ew entualnych 
kosztów (punkt 2-gi w spom nianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez sp ecy a ln eg o  p o zw o len ia  n ie  
w o ln o  p o d  ż a d n y m  p o z o re m  w ydaw ać 
psów , k tó re  z p o w o d u  b ra k u  k ag a ń c a  
sch w y tan o .

Przekroczenia tego rozporządzenia, k tó­
re  obowiązuje od 81. m aja 1912, karane 
będą według §§ 68, 66 i 67 ustaw y z 6. s ie r­
pnia 1909 Dz. p. p. N r. 177.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 81. maja 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Szeligowski w. r.

Ł. X V II. 7065/31
O g ł o s z e n i e .

O. k. M inisterstw o rolnictw a wydało 
pod dniem  22 m aja 1912 L. 28.111 nastę ­
pujące obwieszczenie:

„Ha podstawie § 5 ogólnej ustaw y o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. s ier­
pn ia  1909 Lz. p. p. Nr. 177 i rozporządze­
nia  m inisteryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 87, tudzież na podstawie artykułu  
5 umowy w eterynaryjnej z państw em  nie- 
mieckiem z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. p. 
N r. 25 ex 1906 z a k a z u je  s ię  aż do odwoła­
nia z powodu panującej w Niemczech pry­
szczycy, p rz y w o z u  z w ie rz ą t r a c ic o w y c h  
h o d o w la n y c h  i  u ż y tk o w y c h  do królestw  
i krajów  zastąpionych w Radzie Państw a z 
n a s tę p u ją c y c h  o b sza ró w  P a ń s tw a  n ie m ie ­
c k ie g o , a to : z okręgów rządow ych: (Re- 
gierungsbezirke): Potsdam , F rank fu rt, Po- 
znąji, M agdeburg, M erzeburg, Szlezwig, H an- 
nower, Hilde^heim , Ltineburg, Stade, Osna- 
bsuck, M unster, M inchen, Kassel, W iesba­
den, Dusseldorf, Coln i A achen w Prusach, 
z okręgów rządowych (R egierungsbezirke), 
Baw arya górna, Baw arya dolna, F rankon ia  
dolna, F rankon ia  środkowa i Szwabia w 
Bawaryi, z okręgów (R eg ierungsk re ise): 
N eekar i Don3U w W irtem bergii, z W iel­
kich księstw': M ecklenburg-Schwerin i Sach- 
sen-W eim ar, z księstw a O ldenburg w W iel- 
kiein księstw ie oldenburgskiem , z księstwa 
Braunszweig, z księstw a G otha w S&chsen- 
Goburg Gotha, z księstw  A nhalt, Lippe, z 
wolnych m iast hanzeatyckich Bremy i Ham­
burga, a wreszcie z okręgów rządowych Al- 
zaeya dolna i górna w Alzacyi-Lotaryngii.

W skutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie c. k. M ini­
sterstw a rolnictw a z 19 kw ietn ia 1912 L. 
17.674.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą w edług postanow ień ustawy ogólnej o 
chorobach s ia ln y ch  z 6. sierpnia 1909 Dz. 
p. p. Nr. 177,,.

To podaje się do powszechnej w iado­
mości v,' ślad obwieszczenia z 26 kw ietnia 
1912 L. XVII. 7065/28, kćórem ogłoszono 
zacytowane wyżej obwieszczenie m inisteryal- 
ne z 19. kw ietnia 1912 L. 17 674.

Lwów, dnia 81. m aja 1912.
Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. cz. G. VII. 148/12 ( ! )  (6671)
E d y k t .

Przeciw Janow i Zwireekiemu, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Franciszka Zwireckiego pozew o 1000 
kor. zpn.

.Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 18, audyencyę na dzień 
12 lipca 1912 o godz. 10 raoo.

Oeiem strzeżenia praw Jan a  Zwireckio- 
go usta&awis. się p. dr. Jakóba Lauierbaeha 
a iw. w Dąbrowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Zwireckiego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Dąbrowa, dnia 15 maja 1912.

L cz. G. V II 147/12 (1) (6670)
E d y k c.

Przeciw  Józefowi Wadasowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony ze­
sta l do c, k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez W ładysława Klimczaka pozew o 224 
kor. 73 hal, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 13 audyencyę na  dzień 5 
lipca 1912 o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa W adasa 
ustanaw ia się p. Jan a  Doktora ro lnika w 
Kupieninie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa W adasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Dąbrowa, dnia 15 maja 1912.

L. cz. O. I. 205/12 (1) (6742)
E  d y k t.

Przeciw Onyszkowi F il i Pazi z Kacz 
marów F il, k tóiych miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lubaczowie przez Iw ana F ila  
rolnika w W ulee zapałowskiej pozew o 440 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 21 
czerwca 1912 o godz. 9 rano, b. N r. 16 n i ­
żej wymienionego sądu.

Oeiem strzeżenia praw pozwanych usta­
naw ia się p. dr. Jakóba Szłapę adw. w Lu­
baczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 11 m aja 1912

L. cz. 66310/11. (6708 8 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. U rzę­
dzie pocztowjm  w Białej w powiecie czor- 
tkowskim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem  na służącego, później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
9 czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 24 m aja 1912,
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 

Galicyi.
O. k. P rezyden t: 

W o p a t e r n i .

L. cz. 7681 (6553 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę W iceprezydenta Sądu obwo­
dowego w W adowicach rozpisuje się konkurs 
z term inem  do 14 czerwca 1912.

Podania kom petencyjne należy wnosić 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy 
dyum Sądu obwodowego w W adowicach.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 22 maja 1912.

L. ca. 66741/11 (6707 3 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k, Urzę- 
gzie pocztow ym :

1. W Zawadce obok Kałusza z pobo­
ram i 8 klasy 3 stopnia, ryczałtem  266 koron 
rocznie na służącego i ew entuslnem  w yna­
grodzeniem  1300 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańezą do Kałusza i z powrotem.

2. W Skomielnej białej z poborami 
3 klasy 5 s tspn ia  i ryczałtem  770 koron ro­
cznie na służącego.

Podania należy w nieść do c. k. D>re- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 14 czerwca b. r.

Lwów, dnia 25 m aja 1912
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi.
0. k. P rezydent: 

W o p a t e r n i .

Der k. k. M inister des Innern , (6726) 
Zur Z 696/A.

Konkurs Aussehreibung.
E in  ganzer und ein halber Kaiserin 

uud Kónigin M aria T heresia - S tiftplatz 
deutscberbJandischer A bteilung in der k. 
k. T heresianischea Akademie in W ien.

In  der k. k. Theresianiscbea A kadem ie

in  W ien kommen m it Beginn des Studlen- 
jah res 1912/1913 ein ganzer und ein halber 
Kaiserin uud Kónigin M aria T heresia-S tift­
platz deutsch- erblandischer A bteilung zur 
Besetzucg, wozu adelige Jiinglinge kstholi- 
scher RAigion, welche das 8 L ebensjahr be- 
re its erreicht und das 12 Lebensjahr noch 
n ieh t ube isch ritten  haben, berufen sind.

Die Gesuche sind m it der Nachweisuog 
uber den erblandisehen, beziehungsweise 
Ó3terreicb schea Adel, m it dem TaufseheiD, 
Im pfungs und Gesundheitszeugnisse, welche 
letztere von einem staatlichen Sanitatsorgane 
ausgesteilt oder doch bestatigt sein muss, 
dann m it den Schulzeugnissen der letzten 2 
Sem ester zu belegen,

F e rn e r haben die Gesuche Namen, C ha­
rak te r und W ohnort der E lte rn  der Kandi- 
daten, bej V erw aisten die N schw eisung die- 
ses U m standes, die V erd h n ste  des V aters 
oder der Fam ilie uberhaupt, das Einkom m en 
und die V ejm ógensverhaltnisse der E lte rn  
uad  der K andidaten, die Zshl der versorgten 
und unversorgten Geschwister sowie die 
alifailigen B< zuge des Kand daten oder sei- 
ner Geschwister aus óffentlichen K assen oder 
Stifcungen, m it den einschlagigen schriftli- 
chen Belegen zu enthalten.

Auch ist die E rk larung  abzugeben, dass 
und von wem fńr die Kandidaten das jah r- 
liche Eąuipierungspauschale, beziehungsweise 
die jahrlic-he zu leistende A ufrahlung be 
stritten  w erden wird. Bei ganzen Stiftplatzen 
betrag t das jahrliche E ąuipierungspauschale 
600 K (fńr Zóglinge der Ju ristenab te iluag  
800 Kronen), bei H albstiftsplafzen betrag t 
die jahrliche A ufzahlung 1500 K ronen (fur 
die Zóglinge der Ju ristenab te ilung  1700 
Kronen).

Da bei der W ńrdigung der einlangen- 
den Gesuche lediglich die in  denselben an- 
gefńhrten  D aten und die bezńglichen beige- 
b rach tea  Belege in  Betracht kommen, sind 
Berufungen auf etw a in  fiuheren  Bewer- 
bungsgesuehen gem achten A ngaben oder da- 
mals vorgŚlegte Behelfe zu verm eiden.

Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
sterium  des Innern  zu stilisieren  und langs- 
tens bis 15 Jun i 1912 bei jen er politischen 
Landesbehórde einzubriagen, in  dereń Ver- 
w altungsgebiete der Bewerber seinen W chn- 
sitz hat.

Gesuche von Personen, w elche unter 
M ilitargerichtsbarkeit stehen, sind im W ege 
der vorgesetzten M ilitarkom m anden an die 
betreffende politische Landesbehbrde zu 
richten.

K. k. M inisterium  des Innern .
W ien, am 11 Mai 1912.

L. Piez. 7798 (6604 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego i na 
ezelnika sądu w Bieczu-, ew entualnie na po­
sadę radcy sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego tamże, rozpisuje się konkurs 
z term inem  do 16 czerwca 1912.

Podania o powyższą, lub przy innym  
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 24 m aja 1912.

Upadłości.
G. Zl. S. 22/12 (1) (6759 2 - 3 )

O o n c u r s e d i c t .
Das k. k. K reisgericht in  Tarnopol hat die 

Ęróffnung des Concurses uber das Vermó- 
gen des Simon Ratzcnstein n icht reg istrier- 
ten  Spezereiw arenhandlers und Realitatbe- 
sitzers in  Tarnopol bewilligt.

D er k. k. L andesgerich tsrat Klemens 
Zahradnik w łrd zum Ooncurscommissar, H err 
Dr. Jo sef P arnsss, Landesadvokat in  T arno­
pol zum einstw eiligen M asseverw alter be- 
stellt.

Die G laubiger w erden aufgefordert, bei 
der auf den 7 Jun i 1912 N acbm ittags 3 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer N r. 8 
anberaum ten Tagsatzung un ter B eibringung 
der zur B escheinigung ih re r Anspriiche dien- 
lichen Belege uber die B estatigung des 
einstw eilen bestellten oder die E rnennung  
eines anderen M asseverwalters und dessen 
S tellvertreters ih re  Vorschlage zu ersta tten  
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
spruch ais O oncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen , selbst wenn 
ein R echtsstre it darliber anhangig  sein soll- 
te, bis 4 Ju li 1912 bei diesem Gerichte 
nach V orschrift der Ooncursordnung zur Am 
m eldung und bei der auf den 10 Ju li 1912 
N achm ittags 4 U hr ebendort anberaum ten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur L iąuidierung und 
Rangbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
versaum en, haben die durch neue E inberu- 
fung der Gl&ubigerschaft und P rufung  der 
nachtraglichen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der M asse verursach-

ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórm lichen V ertheilungs- 
entw urfes bereits stattgehabten  Y ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten G laubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an  Stelle des 
M asseverwalters, dessen S tellvertreters und 
der M itglieder des GlSubigerausschusses, die 
bis dahin im  Amte waren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig zu berufen.

Die w eiteren V eróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen daselbst w ohnhaften Bevoll- 
m ńchtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A ntrag  des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollm achtigter 
bestellt w erden wiirde.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 25 Mai 1912.

L. cz. S. 23/12 (1) (6715 3 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon­
kursu do m ajątku p. Barueha H erm ana 
2 im. Opr-enheima we Lwowie ulica Kra­
kowska 26.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą (masy pana dr. 
Dawida W assera adwokata we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na  dzień 3 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem  w tym sądzie, w 
biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenta. po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się tak ie  tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeń.ami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 2-3 czerwca 
1912 a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień 
26 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanow ili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstaw ie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się. 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanow i się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 21 m aja 1912.

Kuratele.
L. cz. E. IV . 241/12 (1) (6274)

E d y k t.
D la niewiadomego z m iej-ca pobytu 

Franciszka Osemeryńskiego z Teońpólki u sta­
naw ia się celem strzeżenia praw jego, k u ­
ratorem  Jana  Petelę, rolnika z Teofipóiki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 8 m arca 1912.

L. cz. P. 91/7 (41) (6334)
Zawieszoną tus, uchw ałą z 13 lipca 

1907 P, 91/7 (5) nad W asylem Sokołyszy- 
nem  M ichała kur&telę z powodu m arno tra­
wstwa, znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Peczeniżyn, dnia 23 kw ietnia 1912.

L. cz. P. 98/12 (5550)
E d y k t .

Za marnotrawców uznano H ryńka Ga-
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mugę i Teklę Gamugę 'ur, Ozornr w Re-
kszynie.

Kuratorem  ich ustanow iono p. Iw ana 
Zająca naczelnika gm iny w Rekszynie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Brzeżany, dnia 9 m arca 1912,

L. cz. L V III. 6/12 (5780)
Za umysłowo niedołężnyah uznano S ta­

nisław a i M aryannę Siopków w Kościeli­
skach.

Kuratorem  ich ustanowiono Stanisław a 
P iton ia  w Kościeliskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Nowy Targ, dnia 14 m arca 1912.

L- cz. L. 18/10, P . 61/11 (6088)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Jan a  Sto- 
roszczuka Ołeksy w Krymidowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Ołeksę 
Storuszczuka Jakóba w Krymidowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Halicz, dnia 12 kw ietnia 1912.

L. cz. L. 7/12 (8), P. 100/12 (6035)
E d y k t .

Za m arnotraw czynię uznano E lżbietę 
Garandziuk w Płauczy wielkiej.

K uratorem  jej ustanowiono Ołeksę Ga- 
ran lz iu k a  w Płauczy wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział.IV  
Kozowa, dnia 1 m aja 1912.

L. cz. L. VI. 1/12 (5) (6047)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano P iotra 
B arana w Łajscach.

Kuratorem  jego ustanowiono Antoniego 
Bartusiewicza w Łajscach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło , dnia 22 kw ietnia 1912.

L. cz. P . 36/12 (5) (6050)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla Łu­
szczewskiego z Bykowa, obecnie w Am eryce 
przebywającego.

Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 
Artymowicza, gospodarza w Bykowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 23 m arca 1912.

L. cz. P. 110/12 (1) (5554)
E d y k t .

Za m arnotraw czynię uznano p. A nnę 
z Hawryluków Bicz w Buszciu.

K uratorem  jej ustanowiono p. M arcina 
Bicza syna Józefa w Buszczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Brzeżany, dnia 27 m arca 1912.

L. cz. L. 4/12 (5859;
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Reginę 2-o 
W oźniak w Radziechowach.

K uratorem  jej ustanowiono Tomasza 
T lałkę w Radziechowach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 1 kw ietnia 1912.

L. cz. P. 37/12 (1) (5937)
Za umysłowo chorego uznano Iw ana 

Paliw odę w Pieczychwostach.
K uratorem  jego ustanowiono Senia Ku- 

szkę w Kłudzienku.
0. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 12 m arca 1912.

L. cz. 46/12 (1) (5938)
Za m arnotraw cę uznano M ikołaja Ku 

siaka w Żełdcu.
Kuratorem  jego ustanowiono A ndrucha 

Kurowiec, w Batiatyczach.
. 0 . k. Sąd powiatowy.

Kulików, 20 m arca 1912.

L. cz. P. 165/11 (1) (5939)
Za chorą na um yśle uznano Teklę Ku­

lik w A rtasowie.
Kuratorem  jej ustanowiono M ikołaja 

Kulika w Artasow ie.
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 7 listopada 1911.

L. cz. P. 282/1 (26) (5943)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Szczepana 
Palucha w Nowosielcach.

Kuratorem  jego ustanowiono Tomasza 
Palucha w Nowosielcach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przew orsk, dnia 30 m arca 1912.

Ł. ez. L. 7 - 8 /1 1  (7), P . 136/11 (7) (6117) 
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano M arcina Za­
wadzkiego w Wołczkowie,

Kuratorem  jego ustanowiono K aspra Do- 
lipskiego rolnika w W ołczkowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Halicz, dnia 22 sierpnia  1912.

L. cz L. 7 - 8 /1 1  (7), P . 136/11 (7) (6117) 
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano K atarzynę Za­
wadzką w Wołczkowie.

K uratorem  jej ustanowiono K aspra Do- 
lipskiego rolnika w Wołczkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 22 sierpnia 1911.

L. cz. P. 100/12 (6131)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Procia 
Fuszteja w Bratyszowie.

Kuratorem  jego ustanowiono P e tra  F u ­
szteja w Bratyszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26 m arca 1912.

(6152)L. ez. P . 192/10 (4)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano S tan isła ­
wa Klem enta w Starem  Siole.

Kuratorem  jego ustanowiono A ndrucha 
Oehrymowicza w Bóbree.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. L. 8/9 (6157)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano J a ­
na K antege Komperdę w Odrowążu.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Za- 
chemskiego w Odrowążu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 30 kw ietnia 1912.

L. cz. L. 36/12 (9) (6364)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Tomasza 
Śm iecha w Ujeżnie.

K uratorem  jego ustanowiono M ikołaja 
Perykaszę w Ujeżnie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 16 kw ietnia 1912.

L. cz. 4/12 (6370)
E d y k t .

M arnotraw nym  uznano Franciszka Świ­
nickiego w Lutc-zy.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Ga- 
borskiego w Lutczy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Strzyżów, dnia 14 m aja 1912.

L. cz. L. VI. 5/12 (6424)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Seraania 
W iwczaryka w U hryniu.

Kuratorem  jego ustanowiono F edia  Lipy 
syna H ryn ia  w U hryńiu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Gzortków, dnia 2 kw ietnia 1912.

L. cz. P. XVI, 118/11 (6) (6427)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jan a  
Lelka w Krakowie.

Kuratorem  jego ustanowiono dra Ka­
zimierza Ostrowskiego, adwokata w Kra­
kowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVL 

Kraków, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz. P. III. 75/12 (3) (6431)
E d y k t .

M ik .ła j Leszczyński uznany umysłowo 
chorym.

Kuratorem  mianowano Franciszka Tur­
za ń sk ie g o  z Buczaeza.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 10 m aja 1912.

L. cz. P. II. 109/11 (6) • (6698 1— 3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Leoma 
Pankiew icza w Porsznie.

Kuratorem  jego ustanowiono Justyna  
Gajeckiego w Porsznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 10 kw ietnia 1912.

L. cz. P. 12/12 (6497 1 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotraw czynię uznano Katarzynę 
z Berezkich Onuszezakową w Kościelnikach.

K uratorem  jej ustanow iono M ikołaja 
W ęgier w Kościelnikach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. L. 14/10 (9), P. 112/11 (9) (6238)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Freidę 
Drucker córkę Bojsa D ruckera w Żmigrodzie.

K uratorem  jej ustanowiono Bojsa D rucke­
ra  w Żmigrodzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Żmigród, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. P . 52/12 (6116)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Paw ła Bucz­
ka w Bukiw sku.

Kuratorem  jego ustanowiono Paw ła 
Roczniaka w Bukowsku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 7 m aja 1912.

L, cz. L. VIL 16/11 (6) (6219)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano A ugusta 
Paw ła 2 im. Zdańskiego w Nowym Sączu.

K uratorem  jego ustanowiono p. Feliksa 
R ittera  w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23 kw ietnia 1912.

L. cz. P . 139/11 (27) (6132)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Paw ła Swi- 
nionogę w Zalasowej.

Kuratorem  jego ustanowiono Kaspra 
Sarada w Zalasowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tuchów, dnia 20 kw ietnia 1912.

L. cz. P. III. 102/12 (6253)
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano M arcelę Za­
morską w W ygnance.

Kuratorem  jej ustanowiono Macieja 
Zamorskiego w W ygnance.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Ozortków, dnia 26 kw ietnia 1912.

L. cz. P. XVI. 184/11 (11) (6351)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Kurletę w D ębnikach.

Kuratorem  jego ustanowiono b ra ta  jego 
S tanisław a Kurletę w Krakowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dn ia  12 grudnia 1911.

L. cz. P . 59/12 (6363)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Onufrego Mel- 
nyka w Porchowej.

Kuratorem  jego ustanowiono ks. P roko­
pa Huka w Porchowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Potok złoty, dnia 25 m arca 1912.

Firmy.
L. cz. F irm . 243 Stow. IV. 318 (6556)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Oleszyce stare. 
Brzm ienie firm y: „Zakład kredytowy, 

stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni 
czoną poręką“, po niem iecku: „O reditanstalt 
in  Oleszyce stare, reg istrirte  G enossenschaft 
m it unbeschraak ter H aftuag".

Zm iana s ta tu tu : Na walnetn Zgrom a­
dzeniu odbytem dnia 7 stycznia 1912 uchw a­
lono zm ianę §§ 1, 2, 26, 34, 55, 57 i 77 
statu tu  w brzmieniu, jak  odpis protokołu 
znajdującego się w zbiorze załączników.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: M endel 
H elsioger, A braham  Fr&nkel i Izrael F ran - 
kel z Oleszyc starych.

D ata w pisu: 27 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 lutego 1912.

L. cz. F irm . 593/12 A. I. 63 (6615)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym  firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział A. wciągnięto co na­
stępuje :

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: Schónker una Hol­

e n d e r .
Specyalne w pisy: umowy m ałżeńskie 

między jaw nym  spólnikiem  Lazarem  Hollan- 
drem  i Szewą H ollander ur. Babad co do 
w ypłacenia posagu w ślad aktu notaryalnego

ddo Sądowa W isznia 29 lutego 1912 Lr. 
14.900.

Dzień w p isu : 5 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 270 P ij. II  217 (6747)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym  firm 

pojedynczych.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : W iniarz".
Przystąpił Józef Kozak, właściciel d ru ­

karn i we Lwowie.
Zm arł w łaściciel Karol W iaiarz, odtąd 

właścicielem Józef Kozak, który firmę kre­
ślić będzie przy umieszczeniu jej dotychcza­
sowego brzm ienia „E. W iniarz“ bez własnego 
podpLu.

Dzień w pisu: 1 m arca 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. F irm . 241 Stow. III. 60 (6611)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Szczerzec koło 

Niemirowa.
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką" w Szczercu koło Nie­
mirowa.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. 
M aryan Antoniewicz i S tanisław  Gębarowski.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Józef 
Nejtek, jako przełożony zarządu, Maksym Ku- 
ninicz, ro lnik w Szczercu, jako zastęoca prze­
łożonego i P io tr Banas, rolnik w Szczercu, 
jako członek zarządu.

D ata wpisu: 4 m arca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. F irm . 369/12 Stow. I  487 (6760)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firm y: L-szu i ów.
Brzmienie firm y : Kasa zaliczkowa w 

Leszniowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 14 kwie­
tn ia 1912 uchw aliło zmianę §§ 2, 46, 53, 
58, 77 i 78 sta tu tu  w brzmieniu, jak w przed­
łożonym odpisie protokołu uchwał.

Wysokość udziału: dotąd 100 kor., obe­
cnie 50 kor.

Data w pisu: dnia 25 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 672/12 Odd C. I. 80 (6632)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  Oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y : Krzeszowicka fabryka 

wapna, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Krakowie.

U chw ałą W alnego Zgromadzenia z dnia 
15 września 1911 postanowiono wezwać spól- 
ników po myśli art. VI. kontrak tu  spółki do 
dalszych dopłat, a to w wysokości 20°/0 po­
nad w kładki zakładowe.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 696/12 Stow. III. 28 (6631)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpis.--.no w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: „Książka", spółka na­

kładowa w Krakowie, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Dr. 
Zygmunt M an k.

Członkiem dyrekcyi w ybrany: W łady­
sław Delmel, nauczyciel w Krakowie, zaś do­
tychczasowy dyrektor L9on W asilewski został 
wy brony zastępcą dyrektora.

Dzień w pisu: 4 maja 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 m aja 1912.



l i
L. cz. F irm . 630/12 Stow. IV. 69 (6629 2— 8) j 

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: Centralne Towarzy­

stwo handlow e w Krakowie, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką.

W pisy szczegółowe (rozwiązanie, wy­
bór likw idatorów ):

Uchw ałą nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia z 27 lutego 1912 postanowiono 
rozwiązać i zlikwidować stowarzyszenie.

Likw idatoram i wybrano Leona Sehii- 
le ia , Józefa K retschm era i M arcelego D ut­
kiewicza, którzy firmę z dodatkiem w likwi- 
dacyi podejmywać będą zbiorowo i to pier­
wszy im ieniem  i nazwiskiem, dwaj ostatni 
tylko swem nazwiskiem.

W zywa się wierzycieli, by ze swemi 
roszczeniami do spółki zgłosili się do likw i­
datorów.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kiaków, dnia 17 kw ietnia 1912.

U . cn. <&ipM. 134/12 Ctob. IV . 169
(6709 3 - 3 )

Bram <j>ipMH aapoÓKOBoro i  rocno^apcKoro 
cTOBapameHA.

BnacaHO po peecTpy sapoÓKOBHX i ro- 
cno,ąapcKHX CTOBapameHŁ.

Oci^OK CTOBapHiiieHfl: TaTapiB. 
ć&ipMa 3ByuHT6: ToBapncTBO rocno-

^apcKO-Kpe^HTOBe „IIpyT “, CTOBapameHe 3a- 
peecTpoBaHe 3  oónieaceHOio nopyKOio b  Ta- 
TapOBi.

^ a r a  CTaTyTy: Mh kjhhuhh  ^hh 16 
nioToro 1912.

Hpe^MeT ni^npnemCTBa e cnonyuHTH 
rocno^apcKi chhh cboix uneHiB ix  ,a;o- 
ópoÓHTy.

£0 nepeBe^enfl cbosi g ir o  CTOsapn- 
meHe 6y,a;e:

a) KynoBaTH, apen^yBaTH i HaHMaTH 
ńpyHTH i óyĄHHKH b ifinH Be^eHfl enktbHO- 
ro rocno^apcTBa cni^LBHHMH cnnaniH cbo'ix 
naeHiB i jtam e b Ix  xoeeH,

6) óyĄOBaTH i HaóysaTH ^omh Mein- 
K&HBHi oranie pjia. cboix u.aeniB i aam e b ix  
xoceH, a TaK03K npo^aBaTH aóo ĄaBaTH b 
HaeM ^;omh MemKaatm, B srM ^no jzooąm- 
HOKi MeniKaHn annie cboim uneHaM i an ine  
b ix  xoceH,

b) ypa^acyBaiH  CKna^H (Mafa3HHH) 
BHapfl^iB rocno^apcKHX, HaB03iB, 3Ói3ica, Ha- 
cm a  i h h h i h x  3eMneiino,zi;iB ppm eBO'ix une- 
h i b  Ta nnine b  i x  xoeeH,

r) npoBa^HTH nniiie pan  cboix  raem B  
i  oranie b i'x xoceHB ToproBnio cpe^cTBaira 
hoskhbh, aJiBKoroaiuHHMH i HeantKoroniu- 
hhmh HanoflMH Ta npe^MeTaiiH noTpiÓHHMH 
pan. oooóh cth x  noTpeó a TaKOHc pan po- 
Manraoro i  pintHHuoro rocno^apcTBa Ta pan 
peMeena i iipoMncny M m e cboix  unemB,

f j  3aHMaTH ch nepeTBopioBaHeM: npo- 
^yKTiB rocno^;apcKEx narne cboix unemB i 
npo^asKHio npo^yKTiB Ta m io/yB rocno^ap- 
Pckhx (sóijEa, xy,ąo6H i t . n .) an n ie cboix 
in em B  i M n ie  b Ix  xoceH,

p) HaóyBaTH i y^epacyBaTH 3HapaflH 
rocno^apcKi i Bi/i^aBaTH ix  ,ąo ysKHTKy b 
rocno^apcTBi m m e  cbo!x uneniB i jinm e b 
ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypa^3KyBaTH a r a e  pan  cboix une- 
HiB i  nnine b ix  xoceH mhhhh ,ąo MeneHH 
3Ói$Ka cboix unemB,

ac) BHpaóaaTH CHJiaMH cboix unemB 
3HapH^H, BHa^OÓH i BCIMKi npe/i;MeTH no- 
Tpióni TaK ą h h  ocoÓHCToro yacHTKy h k  i 
pan  ^OMamHoro i  pinBHHUoro rocno^apcTBa 
a  TaKOac p\an peMecna i npOMHcny nHme 
CBoix uneniB i n an ie b ix  xoceH,

3) npHHMaTH KaniTa.aH ;̂o oóopoTy 3a 
yc^OB^eHHM onpoyeHTOBaHSM b xoceH cboix 
uaeHiB,

i) y^I.iHTH .iHine cboim uneHaji yeuie- 
bhx  i npHCTynHHx ho3hhoic Ha ni^neoeHe 
ix  rocHO^apcTBa aóo npOMHcay.

Mac TpeBaHH e HeoÓMeaceHHH. 
^npeK gH  CKvia,a;ae c a  3 rrpox ujieniB : 

cnpaBHHKa, Kacaepa i KHHrOBO^ya. ^ o  nep- 
moi ynpaBH B nópam : Ib3h KiacaK, roono- 
Ąap b TarrapoBi, cnpaBHHK, Ibuh lepMaK, 
ÓatOKOBHH CpTaSC. 3ea'l3HHHHH B TaTapOBi, 
Kacaep, A n^piS KopeHBoncKHH, poóiTHiiK
3eai3HHHHH B TaTapOBi, KHHrOBOfleilB.

ni,a;nHC (jiipniH caiflye b to h  cnoció, 
rgo ni/i; ijńpMOio CTOBapamena yninieHi 6y- 
KyTb ni/yracH ąb ox u.aeHiB ynpaBH.

OroaomeHH óyyyTb noMimyBani Ha 
npHSHaueHiH Ha ce xaó.anixii Ha aBOKa.an 
CTOBapHmeHH aóo b cyn i ił 3 .aBBiBCKHx ua- 
cohhchh  HKy 03iiaHHTb Ha^SHpaioua Pa^a. 

Y HaeHiB b h h o ch tb  10 Kop. 
Bi^BiuaaBHicTB ujieniB ea rae  HHTBpa- 

30B01 b h co th  3aHBaeHoro y^i^y- 
^ (a ra  Braccy: 4 MapTa 1912.

U,. K. Cyp  OKpy$KHHH HKO TOprOBejIbHHH
II .

CTaHHcaaBiB, ,̂hh 29 juoTOro 1912.

Spadki.
L. cz. A. I. 255,11 (8/IX) (6664 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zaw ia­

damia, że dnia 4 sierpnia 1911 w Bielaweach 
zm arł Jan  Babiez bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu E lia­
sza Babicza nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnego ustanowio­
nym kuratorem  Grzegorzem Babiczem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Brody, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. A. 253/12 (21) (6525 3 - 8 )
E d y k t 

zwołania wierzycieli spadku,
0 . k. Sąd powiatowy w Dobrom ilu wzy­

wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensye do spadku po zm arłym  w 
dniu 29 m arca 1912 bsz pozostawienia te­
stam entu Antonim  Kacyku kierow niku szkoły 
w Laeku, żeby celem wy karania i udowo 
dnienia roszczeń swoich staw ili się w tym 
sądzie w dniu B lipea 1912 o godzinie 9 
przed południem  lub do tego czasu prośbę 
swoją na piśm ie wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie nie przysłużyłoby im żadne p ra ­
wo do spadku, gdyby tenże przez zapłacenie 
zgłoszonych w ierzytelności wyczerpanym zo­
stał, prócz o tyle, o ile im służy prawo za­
stawu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromil, dnia 11 m aja 1912.

L. cz. A. 650/11 (14) (6595 3— B)
E  d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
ogłasza, że dnia 1 listopada 1911 w Dunajo- 
wie zm arł Kość Tałasz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a z ustaw y po­
w ołaną jest do spadku między innem i Tekla 
Tałasz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Tekli 
Tałasz- nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym  są ­
dzie i w niosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem  Karolem  Szabo z 
Dunaj owa,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia 3 kw ietnia 1911.

Asiartyzacye.
L. cj. r . VI. 26.12 (2) (6626 3 —8)

W drożenie p< stępowania amortyzacyjnego.
Na wn-osek p. Jan a  F iska  z Krakowa, 

wdraża się postępowanie oclem am ortyzacji 
rzekomo wnioskodawcy skradzionej karty za­
stawniczej Kasy oszczędności m iasta Krakowa 
Nr. 40.379 opiewającej na zastawiony los 
reg u lac ji Cisy Ser. 4280 Nr. 019.

Posiadacza powyższej ka ity  zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
fcrzec’ego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej za n ieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 m aja 1912.

L. cz. Nc. X. 518/11 (1) (6425 3— 3)
Na prośbę Feliksa Berana, nauczyciela 

ludowego w Stodulkach koło Smieehowa w 
Czechach, wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji rzekomo zagubionego przezeń, & 
otrzymanego przezeń od spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie kw itu depozytowego z daty 
Kraków 9 listopada 1907 L. rej. czł. 3880 
na złożoną przezeń w tejże Spółce kredyto­
wej jego policę życiową, wystawioną mu 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie Liczba 66.389 na 4000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku, w 
irzeciwnym bowiem razie po upływ ie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 11 kw ietnia 1911.

L. cz. T. V. 11/12 (2) (6415 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem  uznania 

za zmarłego.
M arcin Kluk syn Tomasza i M aryanny 

urodzony w Nowej wsi koło N iska dnia 6

I listopada 1829 wydalił się przed około 20 
laty z Nowej wsi do Królestw a Polskiego i 
odtąd nie dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 2 4 1 .1  ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę A nny Kluk wło- 
ścianki z Nowej wsi córki M arcina postępo­
wanie celem uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i Panu 
adwokatowi dr. Pelzlingowi w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym.

M arcina Kluka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 kw ietnia 1 9 i3  rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1912.

L. cz. T. 141/11 (2) (6713 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Żelaznej we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej galie. Kasy 
oszczędności Nr. 160.974, na kwotę 670 kor. 
opiewającej, na nazwisko M aryi Żelaznej wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej ksi.ążeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu m iesięcj od dnia o sta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

L, cz. T. 40/12 (1 ) (6557 8 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek F irm y „Kaswin Rohatyn 
& Co“ v,; Stanisław ow ie wdraża się postępo­
wanie celem am ortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla wystawionego 
we LwoTie prawdopodobnie dnia 15 m arca 
1912, płatnego 15 czerwca 1912 na 1200 
koron opiewającego, akceptowanego przez 
firmę M. R ichter et Aw ner a in  bianko, ży- 
rowanego przez Dawida M endla Griffla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 16 czerwca 
1912 licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu ?,?. n ie istn ie­
jący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1912.

U . cn. T. 6/12 (2) (6096 3 - 3 )
B B e j je n o  n o c T y n o B a H a  aM opTH 3an,H H H oro.

H a BHeceHe T pE ropna CeMemoica bbo- 
gHTB ca  nocTynoBaHe b p ian  ai(iopTH3au;Hi 
3aryóneHHx óyjjBTO-ÓH bhochhhm e^eKTiB, a 
lMeHHO : 1. BK.iiapjKOBa KHHSKica KacH 3aryaT- 
KOBoi b Ctphio, CTOBapHmeHH 3apeecTpoBa- 
Horo 3 oójyieaceHOio nopyicoio u. 1549 Ha 
1081 Kop. 75 cot. i 2. BKHa^KOBa KHnacKa 
ToBapncTBa B3aiMH0ro KpejjHTy „CBBiua", 
CTOBapHmeHH 3apeecTpoBaHoro 3 oómeaceHoio 
nopyicoio b E oaexoB i u. 225 Ha 177 Kop. 
04 cot.

n o c i/ia n a  thx eć[)eKTiB B3HBaa ch npo- 
Te, iu,oóh npOTHroM 6 MicHn,i'B 3ronocHB ch 
3i cboimh npaBaMH, 6o b npoTHBHiM caynaio  
no ynaHBi noBHcmoro peraraun y3Ham 6y- 
ĄyTB 3a HeicTHyioui.

Hj. k . C yry oicpyjKHHH, B i ^ i n  IV.
Orprai, gHH 20 MapTa 1912.

L. cz. T. VI. 24/12 (2) (6617 8 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jan a  G agatka z Krako­
wa wdraża się postępowanie celem am orty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej kariy  zastawniczej filii c k. 
uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego w K ra­
kowie z dnia 26 stycznia 1912 Nc. 22.464 
opiewającej na trzy złote pierścionki oszaco­
wane na 20 kor.

Posiadacza powyższej karty  zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły ­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę­
dowej za n ieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 kw ietnia 1912.

H . cn. T . 32/12 (1) .(6 6 0 6  3— 3)
AM 0pTH3an;HH.

H a BHeceHe n. 3o(jbii HacanBcicoi 3aM. 
n.iemKeBiiH bbo^ htb ch nocTynoBaHe aMop- 
TH3an;HHHe my rio  cni/iyioHOi lMOBipHO BHec- 
KOĄaTeHBH,i 3arHHyBmoi khhhcohkh m;a^HH- 
uoi „Hapo^Ha ToproBHHa y  JLbbobI u. 2833 
Ha cyMy 5 ' 7 Kop. 30 cot.

^(epjK H T enH  n O B n c m o i khhhcohkh B3H- 
B a e ch n p o T e , ipoÓH 3 r o n o c H B  ch 3 i cboimh 
npaB aM H  b n p o T n r y  6  M icH piB b ią  xbhh i 
OHOBimeHH H 0p a3  TpeTHH B „ L a 3 e T i J lB B iB -  
C K m u 6 o  b npoTH BH iM  p a 3 i n o  y n n H B i T o r o  
peuH H U H  ó y ^ e  y 3 H a H a  3 a  H eBajK H y.
Hj. k. Cy^; KpaeBHH ijHBintHHH, Bi/ę/fia VII. 

J ln B iB , ^HH 18 n,BBlTHH 1912.

L. cz. T. VI. 28/12 (1) (6625 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek p. W alentego Głaclysa w 
Balinie i Towarzystwa zaliczkowego w Chrza­
nowie, wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacji rzekomo zagubionej książeczki w kład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Chrza­
nowie Nr, 15.620, na nazwisko W alentego 
Gładysa w ystawionej, a pa kwotę 7461 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ?e 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu liczo­
nego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
gazecie urzędowej za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 m aja 1912,

L. cz. T. VI. 29/12 (1) - (6627 3 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jędrzeja Jaśko z Balina 
i Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
12.698, na nazwisko Jędrzeja Jaśko w ysta­
wionej, a na kwotę 278 kor. 61 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze­
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 2 m aja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

„ O  S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A B T l g g t A  S C H R O D E R A
znaaego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

SEMKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, aL Teatralna 1).

C ena 5 k o ro n  — stron 380.

„O sta tn iem u  Ham letowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

„Gazeta Lwowska" Nr. 124 z dnia 1 czerwca 1912.
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Zmilknięcie
Towarzystwa Wzajemnych

S to /ch ód .

d z i a ł u  ogn i  o w e g* o
za czas od 1 stycznia 1911

Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego

i.

i i .

n i .

S zk o d y  i  k o sz ty  l ik w id a c y i  w y p ła c o n e :

I .  W dziale ogniowym
Mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych

2. W dziale gradowym . . .....................................
Mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych

O g ó ln e  w y d a tk i  z a r z ą d u :

1. Prow. Agent, (mniej prow. kontras.) w dz. ogn.
w dz. grad.

2. Koszty zarządu (wydatki adininistr. bieżące)
Pensye urzędników .....................................

„ dyetaryuszów i s ł u g .......................
Pomoc b i u r o w a .......................  ...................
Dodatek osobisty , . ................................   .

„ aktywalny . . .................................
„ pięcioletni  ...................
„ czteroletni ...............................................
„ trzechletni ...............................................

Eemuneracye i z a p o m o g i .................................
Portorya b i u r a .......................................... ....

„ agentów . . . .  . . . .
Potrzeby biura  .................................
Opal i światło . . - .......................
Wydatki kancelaryjne . . ........................
Druki i papier ...................................................
Koszty l o k a l u ........................................................

„ p r a w n e ...........................   .
podróży a d m i n i s t r a c y j n y c h ..................

Członków Rady nadzorczej , 
„ zgromadzenia Delegatów . . .
., oszacowań i rewizyi ryzyk . . . -

Inseraty i p r e n u m e r a ty ..........................................
Różne w y d a t k i .................................................. '. .

Zwrot kosztów centralnego zarządu od innych działów 
Towarzystwa  .............................................................

8. Kpszty administracyi działu gradowego .  .......................

I

4. Podatki i należytości w dziale ogniowym 
„ „ „ gradowym .

O d p isy  i in n e  w y d a tk i :

1. Odpisy: a) W artości n i e r u c h o m o ś c i ............................
„ b) Inwentarza w dziale ogniowym . . . 

Z wierzytelności nieściągalnych w dziale ogniowym
,, gradowym

2. Różne wydatki:

a) Fumdusz na cele h u m a n i t a r n e .....................................
b) Subwencje straży ogniowych .  ............................
c) Pensye e m e r y t a l n e - .............................................................
d) W płata  do fund. im. dr. G. R o m e r a .........................   .
e) Wpłata do funduszu e m e ry ta ln e g o .....................................
f) Wypłacone zwroty c z ł o n k o m ...............................................
g) Procenty fund.: Białego Krzyża, Przedpełskiego i ju ­

bileuszowego ...........................................
h) W ypłaty z funduszu ju b i l e u s z o w e g o ................................
i) S trata książk. na kursie papier, w artość............................

Do przeniesienia

D z ia ł o g n io w y  i g ra d o w y
R azem

Kor,

9,387.861 40
3.552.891

2.029.556

42

68
999.4311 94

664.882 
195.5 

24.588 
26.230 

197.973 
26.357 
.12.336 
63.12 
78.085 
42.732 
52.549 

9.651 
24.707 
.16.625 
76.369 
55.585 
I). 580 

29.431 
15.393 
14,836 
1.318 

16.442 
9.018

720 88
8.270 25
7.911 86

325 03

20.000
30 030 64
57.121 84

1.000 —

264.061 88
811.939 92

19.229 08
120.000 —

143.668 25

21
26
11
68
47
71
66
38
05
27
28
63 
28
47 
93 
44
64 
71

37
48 
82 
70

Kor.

5.834.4691 98

1,030.124

498.131
62.405

1,663.329

79,519
1,583.810

61.195

160.721
12.928

17.228

1,467.051

1,484.279

74

06
44

O t.)

26
29

55
98

02

61

K or.

6,864.584i 72

560.536 50

1,645.005

173.650

1,243.787

53

04

P rz y p a d a  n a  d z ia ł  
o g n io w y  gradow y

K ó r  n r

5,834.469 98

498.131

1.583.8 JO 

160.721

8,077,132

06

29

55

Kor.

I

1,030.124 74

62.405

61.195

12.928

1,166.654

44

16

ft



rachunków
Ubezpieczeń w Krakowie
i gradowego
do 31 grudnia 1911.

za czas od 1 stycznia 1911 r. do 31 grudnia 1911 r,
D zi: ił o g n io w y  i g ra d o w y

R a z e m

'
P rz y p a d a

o g n io w y
n a  d z ia ł 

g rad o w y

— * n

Kor. b Kor. h Kor. h Kor. h I Kor. h [

I. F u n d u sz e  p rz e n ie s io n e  z r o k u  1910:

1

1. Kezerwa p r e m i i .............................................................
Mniej kontrasekuraeya ..................................... ...

5,166.568
1,728.577

88
25 3,437.991 63 3,437.991 63

!

2. Fundusz rezerwowy a) działu ogniowego , 
b) „ gradowego .

7,741.061
2,875.190

78
76 10,616.252 54 7,741.061 78 2,875.190 76 i

3. Fundusz specyalny a) działu ogniowego . .
b) „ gradowego . . .

1,325.990
16.340

98
04 1,342.331 02 1,325.990 98 16.840

i

04

4. Fundusz na zwroty działu ogniowego . . . . 1,059.848 24 1,059.848 24
1
i

5. Fundusz w y ró w n a w c z y .......................................... 1,935.265 44 1,935.265 44 !

6. Fundusz jubileuszowy . ...................................... 419.931 82 419.931 82 1

7. „ na różnicę kursu a) działu ogniowego
b) „ gradowego

21.282
15.987

65
50 37.270 15 21.282 65 15.987 50 !

II. R e z e rw a  n a  szk o d y  n ie u re g u lo w a n e  p rz e n ie s io n a  z r .  1910:
.

i

1. W dziale o g n i o w y m .....................................
Mniej kontrasekuraeya .....................................  .

1,845.887 
1.055.50!'

10
75 790.377 35 790.377 35 ;

2. W  dziale g r a d o w y n j ..................................... - • • 25.216 07 25.216 07
1

III. Z e b ra n e  p r e m ie :

1. W dziale o g n i o w y m ....................... 13,390.033 
4.4 i 3.050

63 
15 8,976.977 48

2. W dziale g r a d o w y m ...................................................
Mniej kontrasekuraeya ....................... • • • •

i ,848.370 
789.726

43
18 1,058.650 25 10,035.627 73 8,976.977 48 1,058.650 25

IV D o ch ó d  z lo k a c y i  k a p i ta łó w :

1. Procenty od goto w7 ki lokow. w Bank. i Zakł. w

2. Pochód czysty z realności .....................................

3. Procenty od papierów wartościowych :
a) w dziale ogniowym . . . . .
b) „ g r a d o w y m ...............................................

dz. ogn.

481.927
111.857

42
60

85.388

43.926

593.785

53

57

02

i

1

4. Procenty od pożyczek różnych w dziale ogn. .

Mniej procenty od zapotrzebowanego kred. w 
Mniej procenty od funduszu emerytalnego . . .

iz. grad. 159
133.595

98
14

64.893
787.993

138.755

13
25

07 654.238 .18 542.540 51 1 11.697 ... i 67

V. I n n e  p rz y c h o d y :

1. Należy tości stemplowe i manipulacyjne:
a) w dziale o g n i o w y m ...............................................
b) „ gradowym . ......................................

343.961
21.720

71
18 865.681 84

1i

i

i

i
i

2. Inne przychody zarządu:
a) Procenty od weksli stron ubez. w dz. ogn. ,
b) „ ,, „ „ „ gi ad.

•
6.376
3.974

44
83 10.351 27

Ii
|

i

3. Zysk na kursie:
a) Papierów wartościowych:

zrealizowany w dziale o g n i o w y m ...................
h) Walut w dziale o g n i o w y m .................................

„ gradowym . . ...................
5.853
2.701

14
88

4.728

8.555

80

02 389.316 93 360.920 09 27.369 84

Do p rzen ie s ien ia ....................... 30,743.662 10 .26.612.182 | 97 4,131.479 13



S ta  u czynn y . Rachunek bilansu z działu ogniowego
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D ział o g n io w y  i g rad o w y  
R azem

P rz y p a d a  n a  d z ia ł  
o g n io w y  g ra d o w y

Kor. h Kor. h Ker. h | Kor. h

I.
1

S tan  k a sy  z d n ie m  31 g r u d n ia  1911 r ....................................... 837.11D <»

!
]

337.110 06

! n - R o z p o rz ą d z a ł ne  n a le ż y to śc i w in s ty tu c ja c h  k re d y to w y c h  i k asach  o s z c z ę d n o ś c i:

a) W dziale o g n i o w y m ............................................... ..................................................
b) g r a d o w y m ............................ ................................................... . . .

1,320.714
15.811

83
30 1.836.320 13 1.320.714 83 15.81 1 30

n i . R e a ln o ś c i :

W dziale ogniowym : w K r a k o w ie ............................ ....  ...............................................
we L w o w i e ...................................................  • •
w Rzeszowie ........................................................................... ....
w Ozernioweacli . . . .  ................................................... . .•
w Tarnopolu ....................................................................................
w Przemyślu . . . .  .............................................................
w S ta n is ła w o w ie .................................................................

1,001.000
817.000
121.000 
76.000

108.000 
126.000 
185.000

---

1,884.000 1,884.000

IV. P a p ie ry  w arto śc io w o  w e d łu g  k u rs u  z d n i a  31 g r u d n ia  1911 r.:

1. W dziale ogniowym . . . .  ............................................... ....
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ........................................................................... . . .

Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ..........................................................................

11,580.952 
55.706 

2.578.7 '2 
7.8*2

20
67

27

11.580.748 

2.581.034

87

27

.1.1.586.748 87

2,-581.634 27

V. W ek sle  w p o r t f e lu :

1. W dziale o g n io w y m ......................................................................................... . . . .
2. „ gradowym .......................................................... ..  . . . .

180.732 
129.896

49
97 810.029 40 186.732 4)1 129.896 97

VI. S a ld a  c z y n n e  ra c h u n k ó w  z T o w a rz y s tw a m i k o n t r a s e k i i r a c y jn e m i :

1. W dziale ogniowym . ............................. ....................................................................................
2. gradowym . . ............................. ..................................... ....

833.181
295.774

68
78 1,128.950 40 833.181 68 295.774 78■

VII. Z a le g ło śc i w a g e n c ja c h  i filiach  (Salda czynne):

W dziale o g n i o w y m .......................  . . .  - ................... ....................... ....  • 2,455.048 37 2.455.048 37

VIII. R óżn i d łu ż n ic y :

1

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział k r a j o w y ........................................................  ...................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K r e d y t u ............................  .
c) Różni d łu ż n ic y .......................  ....................... ..............................................

2. W' dziaie gradowym:
Różni dłużnicy .........................................................................................................................

102.30-1 
100.000 

2.724.205 54 2.9208 09 

50.248

5 4 

39

2.926.509 54

50.243 80

JX.
ij

! x
i

E fe k tu  k a tioy i a g e n t ó w .......................................... ........................................................ . . .

P o ży czk a  z fu n d u s z u  re z e rw o w eg o  w d z ia le  g ra d o w y m  .......................  . . .

579.017

332 57 2

■50

39

579.017 50

332 572 80

i

!
XI. N ie d o b ó r  w d z ia le  g ra d o w y m  ■ .......................................... 180.748 69

•
180.748 60

1
25,695,740; 13

i
2.2. J 09.063 34 3,586 681 10

i

I

i

Kraków, dnia 31 grudnia 1911 r.

M. flarapich. Si. Dydyński. Paszkowski.

Naczelnik centralnego wydziału raclinnnowego

W iktor Gabłens.



i gradowego z dniem 31 grudnia 1911 r.
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D zia ł o g n io w y  i  g ra d o w y  
R a z e m

P rz y p a d a
o g n io w y

n a  d z ia ł  
g ra d o w y

-

Kor. 0 1 Kor. h Kor. h Kor. h !

I. R eze rw y  zy sk ó w , k a p i ta łó w :

!
ii
i

a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniowym . .............................................................
b) „ „ „ g r a d o w y m ...........................................................................

7,952,022
2,910,201

01
61 10,862.223 62 7,952.022 01 2.910.201 61

c) „ wyrównawczy w dziale o g n io w y m ...................................................
d) „ „ „ g r a d o w y m .................................................................
e) „ specyalny w dziale o g n i o w y m ........................................................ ....
f) „ gradowym ...........................................................................

1.988.005
111.143

1,591.200
117.442

50
54
26
17

2,099.149

1,708.642

04

43

1,988.005

1,591,200

50

26

111.143

117.442

54

17
g) „ na zwroty w dziale o g n i o w y m ...................................................................... .... 197.091 39 197.091 39

i

II. R e z e rw a  p r e m i i  p o  p o t r a c e n iu  k o n t r a s e k u r a c y i ............................................................. 3,590.790 99 3,590.790 99

III. R e z e rw a  n a  sz k o d y  n ie u re g u lo w a n e  po  p o tr ą c e n iu  k o n tr a s e k u r a c y i :

a) w dziale o g n io w y m .....................................................................................................................
b) ., g r a d o w y m ....................................................................................................... ....  .

928.215
12,999

29
33 936.214 62 923.215 29 12.999 33

IV. F u n d u sz  e m e ry ta ln y  . . . .  . . . .  1 ..................................... ................................. 3,407.597 09 3,407.597 09

V. S a ld a  b ie r n e  ra c h u n k ó w  z T o w a rz y s tw a m i k o n t r a s e k u r a c y jn e m i :

a) w dziale o g n io w y m ............................ ........................................................................................ 317.463 — 317.463 —

IV. R ó ż n i w ie rz y c ie le :

a) w dziale ogniowym ................................................................................................................
b) „ g r a d o w y m ................................. .................................................................. .

255.899
352.681

41
04 608.080 45 255.399 41 352.681 04

VII. K au e y e  a g e n t ó w ............................ ........................................................................................  . . 579.017 50 579.017 50

VIII. F u n d u s z e :

a) Fundusz ś. p. Pawła P r z e d p e ł s k i e g o ................................. ..............................................
b) „ Białego K rz y ż a ...................  ................................................................................
c) „ na cele humanitarne ..................................... ........................................................
d) „ na r e m u n e r a c y e .................................................................................... ....
e) „ zapasowy w dziale g r a d o w y m ...........................................................................
f) „ imienia dr. G. R o m e r a ............................................................. ...................
g) „ jubileuszowy Cesarza Franciszka Józefa I ...................................................
h) „ 5 0 -le tn iego jubileuszu T o w arzy s tw a .................................................................

24.000
50.000 

150
100.984

82.214
9.413

51.359
300.000

36
10
95
98

618 072 39 535 858 29 82.214 10

IX. P o z o s ta ło ść  w d z ia le  o g n io w y m ............................................... ................................................... 771.402 61 771.402 61
1

25,695.745 13 22,109.063 34 3,586.681 79

Rozdział pozostałości:
Pozostałość w dziale o g n i o w y m .................................  .............................................................

1. Na 9%  zwrotu dla c z ło n k ó w ................................................................................ ....
771.402
908.409

61
21

2. Uzupołnienie z funduszu w yrów naw czego........................................................................... 137.006 60

P o k ry c ie  n ie d o b o r u :

Niedobór w dziale g e a d o w y m ....................... ....................................................................................
1. Fundusz w y r ó w n a w c z y .......................................................................................................
2 „ zapasowy ................................................................................................................

111.14.3
82.214

54
1-0

180.748

193.357

69

64
B. Częściowe umorzenie pożyczki z funduszu rezerwowego .......................................... 12.608 95

1

IE§Zom.isy ai rachunkowa=

Mieczysław Urbański. A . W odzicki. Dydyński. Juliusz Leo.

Klemens Dzieduszycki. Kazimierz Bzowski. Tadeusz Cieński.

„Gazeta Lwowska1' Nr. 124 z dnia 1 czerwca 1912.



B o z c M d . Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego
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Dział ogniowy i gradowy
Razem

Przypada ua dział 
ogniowy gradowy

Kor. h Kor. h Kor. 1» Kor. h Kor. h

Z przeniesienia . . . 1,484.279 63 9,243.787 04 8,077.132 88 1,166.654 16

3. W  dziale gradowym.
a) Pensye e m e r y t a l n e ...................................................
b) Wpłata do funduszu e m e ry ta ln e g o .......................
c) Strata na  kursie papierów wartościowych . .
d) Różne w y d a t k i .............................................................

* • •

5.974
9.403

22.375
200

55
97
50

37.954 02 1.522.233 65 1.483.954 60 38.279 05

IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane:

1. W  dziale ogniowym: na szkody roku bieżąc. . . 
Mniej udział Tow. kontrasekurac..................................

1,360.573
576.649

07
27 783.923 80

Na szkody lat dawnych ...............................................
Mniej udział Tow. kontrasekurac..................................

• • 160.395
21.104

81
32 139.291 49

2. W  dziale gradowym: na szkody roku bieżąc. . . 
Na szkody lat dawnych ...............................................

10.351
2.647

68
65 12.999 33 936.214 62 923.215 29 12.999 33

y.

»

Stan funduszów z końcem roku 1911:

- >

1. Rezerwa premii w dziale o g n i o w y m .......................
Mniej k o n t r a s e k u r a c y a ....................................................

5,355.013
1,765.222

45
46 3,590.790 99 3,590.790 99

2. Fundusz rezerwowy a) w dziale ogniowym . . .
b) „ gradowym . . .

. . . 7,952.022
2,910.201

01
61 10,862.223 62 7,952.022 01 2,9.10.201 61

3. Fundusz wyrównawczy a) w dziale ogniowym . .
b) gradowym . .

1,988.005 
111.143

50
54 2,099.149 04 1,988.005 50 111.143 54

4. Fundusz specyalny a) w dziale ogniowym . . .
b) gradowym . . .

1,591.200
117.442

26
17 1,708.642 43 1,591.200 ' 26 117.442 17

5. Fundusz na  zwroty w dziale o g n io w y m ................... 197.091 39 197.091 39

6. Fundusz na  r e m u n e r a c y e ............................................... 109.934 36 100.934 36

7. Fundusz jubileuszowy .................................................... 300.009 -- 300.000

V. Pozostałość w dziale o g u io w y m ................................ 771.402 61 771.402 61

■ 31,332.469 75 26,975.749 89 4,356.719 86

Kraków, dnia 31 grudnia 1911.

D Y R E K C J A :

M. Grarapich. St. Dydyński. Paszkowski.

Naczolnik centralnego wydziału rachunkowego

W iktor Grablens.
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za czas od 1 stycznia 1911 r. do 31 grudnia 1911 r. P r z y c h ó d .

VI.

Z przeniesienia . .

4. R óżne :

a) Różne wpływy w dziale ogniowym . . . .
b) Wpływy do fund. rez. w dziale ogniowym .

gradowym .

e) Odzyskane odpisy w dziale ogniowym . . . 

Niedobór w dziale g ra d o w y m ................................

Dział ogniowy i gradowy
Razem

Kor. I li

271.296: 12 
44.4921 04

Kor. i h

92.107

315.788

163

51

16

29

Kor. i h

30,743.662

408.056

180.748

81,322.469

10

96

69

75

Przypada na dział 
ogniowy gradowy

Kor. h

26.612 182

363.566

26,975.749

97

92

Kor. i h

4.131.479

44,492

180.748

4,356.719

13

04

69

86

Komisya rachunkowa =

Miecz. Urbański. A. W odzicki. Dydyński. Juliusz Leo.

Klemens DzieduszyckL Kazimierz Bzowski. Tadeusz Cieński.



Papiery wartościowe
działu upezpieczeń od ognia i gradu

wedlag kursu z dnia 31 grndnia 1911 r.
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N A Z W A  P A P I E R U W a l u t a
W a r to ść

i m i e n n a

K U R S  
z d n i a  31 g r u d n i a  

1911

i

1
W a r to ś ć  z k u r s u

1 .  V  dziale ogniowym.
4 °/0 Austryacka renta  k o r o n o w a ..................................................................................................................... Koron 400.000 91 10 364.400
4 %  Węgierska ren ta  k o r o n o w a ..................................................................................................................... » 130.000 90 35 117.455 —
4 %  Galicyjska pożyczka krajowa z r. 1893 .............................................................  ........................ n 53.000 93 — 49.290 —
4°/0 Obligacye galicyjskiego funduszu p ro p in a c y jn e g o ........................................................ ..... V 241.600 98 35 237.613 60
4%  „ pożyczki miasta Lwowa z r. 1911 ............................................................................... n 100.000 92 — 92.000 —
4 %  „ pożyczki miasta Krakowa z r. 1909 ...................................................................... n 800.000 89 — 712.000 —
4%  Listy zastawne Banku A u s t ro -W ę g ie r sk ie g o .................................................................................... » 17.200 97 10 16.701 20
4°/0 „ „ Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 41 letnie . . . . r> 327.400 96 25 315.122 50 1
4% ,, ,, „ „ „ 56 letnie . . . . 3,758.200 92 20 3,465.060 40
4 ł/2%  » „ .. Banku dla handlu i p r z e m y s łu .................................................... n 300.000 98 75 296.250 —
4 V2 °/o » .. - .. hipotecznego ...................................................................... ii 785.000 98 75 775.187 50
4 °/^ 10 JJ » n )J y, ................................. ....  . . . . . . ii 1,942.000 92 25 1,791.495 —
4Vg°'o „ „ „ „ k r a jo w e g o ................................................................................ ii 412.000 98 85 407.262 ■—
4°/ 751.000 92 --- 690.920 —
4 2 °/o „ „ „ ziemskiego Banku k re d y to w e g o ..................................... ....  . n 100.000 98 75 98.750 —
4°/0 * .  Bukowińskiego Banku k r a j o w e g o ........................................................................... ii 50.000 92 25 46.125 —
4 %  ,, „ Bukowińskiego Zakładu Kredytowego Z ie m s k ie g o .......................................... n 38.000 91 25 34.675 —
4V .%  » i. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa P o l s k i e g o ................... Rubli a 2'50 191.800 88 60 424.837 —
4 V-->% Obligacye komunalne Banku krajowego ......................................................................................... Koron 88.000 98 65 86.812 —
^ “/o „ n „ „ ................................................................................................... 1,370.000 90 90 1,245.330 —
4 %  „ kolejowe Banku k r a j o w e g o .............................................................................................. 11 290.000 90 90 263.610 —
1 Los miasta K r a k o w a ........................................................................................................................................ 11 40 56 _ 56

11,530.952 20

Wartość kuponów b ieżących ......................................................................................................... 55.796 67

Razem , * * 11,586.748 87

2. W dziale gradowym.
4 %  Austryacka renta  k o r o n o w a ..................................................................................................................... Koron 100.000 91 10 91.100
4 %  Obligacye pożyczki miasta Lwowa z r. 1896 . . .  ................................. ........................... 408.000 88 65 361.692
4 %  Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 5 6 - l e t n i e .......................................... * 1,930.000 92 20 1,779.460 —
4 %  Obligacye komunalne Banku krajowego .......................................................................................................... 100.000 90 90 90.900 —
4% Obligacye kolejowe Banku krajowego ............................................................................................. 200.000 90 90 181.800
4 0/o Obligacye komunalne Peszteńskiego Banku K o m e rc y a ln e g o ........................................................ 11 40.000 92 25 36.900 —
5°/0 Listy zastawne Galicyjskiego Banku hipotecznego ................... ................................................... ii 29.000 110 •--- 31.900 —

Wartość kuponów bieżących ............................................................. ............................................
2,573.752

7.882 27

Razem . • 2,581.634 27
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C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

L. 1176/1 IV. ex 1912

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. D yrekcja  zamierza rozdać w drcdzo ofert dostawę poniżej wyszcze­

gólnionych m ateryałów  na czas od 1 stycznia 1918 do końca grudnia 1918, a m ianow icie: 
węgli, żarówek i różnych m sterysłów  potrzebnych do ośw ietlenia elektrycznego.

Bliższe szczegóły podają, form ularze ofertowe, które tak samb. jak ogólne i szczegó­
łowe w arunki dostawy można przeglądnąć, a w zględnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem  porta  u podpisanej c. k. Dyrekeyi oddział w arsztatowy).

Oferty powinny być napisane, tylko na przeznaczonym do tego form ularzu i wraz 
z załącznikam i należycie ostemplowane, zaopatrzone nap isem ; „Oferta na dostawę roste- 
ryałów  do oświetlenia elektrycznego" przedłożone c. k. D yrekcji kolei państw , w Kra­
kowie najpóźniej do 12-tej godziny w południe dnia 15 czerwca b. r.

Ceny m ateryałów z opakowaniem należy podać f  anko jednej ze staeyi c. k kolei 
p a ń s tw , oraz wymienić miejsce fab rykacji oferowanego m atery tłu .

Odnoszące się do oferty, próbki należy nadesłać w osoł-nem opakowaniu op łataie  w 
ilości przepisanej sp-cyalnym i w arunkam i dostawy, względnie w ilości wystarczającej do 
wykonauia prób w 3 egzemplarzach najpóźniej w oznaczonym term inie otwarcia ofert.

Dostawa wyżej w ym ienionych m ateryałów  ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 sty ­
cznia 1913 do końca grudnia 1913 w m iarę potrzeby na  podstawie częściowych zamówień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego term inu, 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy kom isyjnem  otw arciu ofert, które nastąpi 17 czerwca b. r. o go ­
dzinie 10 przed południem

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego m ateryału, lub też tylko na części tegoż, iakotsż i zupełnego n ie u ­
względnienia tejże, oraz je s t upraw nioną zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej 
ilości o 10 pic. (wyraźnie dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, 
a wszczególności bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzym aniu uwiadom ienia o przyjęciu całej oferty lub cięści tejże, ma oferent 
złożyć do dni ośmiu w tut. kasie dyrekcyjnej kaucyę w wysokości 5 prc. w artości poru- 
czonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklarację, że przyjm ują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, k tóra z n ich  do prowadzenia in teresu i do podejmo­
wania w ypłat jest upoważnioną.

Przenoszenie praw  i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych m ate­
ryałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k, Dyrekeyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po przepisanym  term inie, albo też nieodpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania, nie będą uw zględnione; również mogą być odrzueonemi oferty, 
które m e zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

Tylko wyroby krajowe mogą być dostarczone.
Najdalej w przeciągu 6 tygodni od czasu otw arcia ofert zostaną oferenci o przy.jęeiiu, 

względnie o odrzuceniu ofert piśm iennie zawiadomieni.
W Krakowie, dnia 10 m aja 1912.

C. k. D y rek cy a  koEei p a ń stw o w y c h .

Meister der Farbęf f

oryginalne reproduksyi międzynarodowych malarzy
k o m  s?g&Q2ssi.i}ki 1 9 0 6 .  1 8 0 8 ,  1 9 0 9

p o leca
po w yjątkow o niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

JJ 1W0SC1 I W O  1
ii

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: fcyiapatyr, i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który es uje niepraysswyeięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacjo narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ladzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą rnury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania sainobójcza dziewcząt. Ma-zzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowyeh. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, a  wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Seree nie sługa, 
* ie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko ns 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. a., i t. i

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
W biurze S. SOKOŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Eausmaaa 9

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw, 
zły los ludzk" 
ryum w żołą<
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istn ieniu  podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się' 
nad wszystkiemi możliwenii niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d.

Cena z przesyłką p ocztow ą  1 K . 66 lia l., za za liczką  3 K . 10 hal.
I»o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausm ana 9 .

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

I Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M I A S T O W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
WYDAJE bilety zestawJalne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Franeyi i Szwajc ryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe hiłety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEJ! UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez  ża d n ej d o p ła ty  
t . j .  w  te j sa m ej c e n ie  eo  K asy  K o lejo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jedaym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki Kolejowe, legitymacye urzędni­
cze i bilety wojsKowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzy narodowego^ do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy namówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok  Istn ien ia .

M IK  ILLIISTMWAIIY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc strcnic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnow szą powieść Wł. St, Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P rem ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O 11

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości"  — 1912.
(S E R V A 11.)

A lb u m  K arton ów  K O N S T A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P in k u u /O  n n u / i o ć n i  12 tom^w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom UlunaWti UUWIuOul polskim i obcym, w eiągu rokuzupełnie  bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr." tylko kor. 10-—-, w oprawie kor. 16 —. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem"; Wincentego Rapackiego „Ilanza“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — --------- — —

WARUNKI PRENUMERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową;

kw artalnie 6-80 kor., z oprawą książek ^8-30 kor. kw artalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

17-40 kor. 
34-80 kor.

16'60 kor. półrocznie 14-40 kor.,
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

P r e n u m e r a tę  p rzy jm u ją : A d m in istra c ja  „ T y g o d n ik a  I ila s tr o w a n e g o “  w e L w o w ie , 
P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9 , o r a z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i  k a n to r y  p is m .

Wydawcy: Gebethner i Wolff, — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.



20
Rada Nadzorcza 

Kasy zaliczkowej i oszczętliwści w Łańcucie
zaprasza P. T. Członków na

XXXIX. NiTyczajne Walne Zgromadzeni
które odbędzie się

w  sobotę dnia 8 czerwca 1912 
o godzinie 11 przed p^ndnieini 

w budynku własnym w Łańcucie.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1911.
2. W nioski k om isji kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i 

rachunków  za rok 1911.
3. W niosek Rady Nadzorczej w spraw ie rozdziału czystego zysku §§ 30, 41, 63 i 

64 statutu.
4. Sprawozdanie lustratora Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych z przeprow a­

dzonej lustracyi.

W Łańeuc-ie, dnia 80 maja 1912.

Rada N ad zorcza
Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie

stow. zar. z nieograniczoną poręką.
P rezes: Sekretarz

J a n  C e tu a rs k i . B ru c k n e r .

Dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 4 po południu
odbędzie się

w gntacfeu I^aiitm Hipotecznego we Lwowie

XIII. Zwyczajne Walne Sgromdaenie
Fabryki kamienia sztucznego i dachówek

Stcwarzy-izenia zarejestrowanego, z ograniczoną poręką we Lwowie.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1911.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .
3. U chw ała dotycząca użycia czystego zysku.
4. W ybór komisyi rew izyjnej na rok 1912.
5. W ybór uzupełniający dwóch członków Dyrekcyi na la t 2.
6. W nioski członków.

Lwów, dnia 8!. maja 1912.. ;V,:
Jan Winiarz. W ilh e lm  Eberm an.

Parowa fabryka wyrobów stolarskich I parkietów 
Wpwolalr we ŁW(J>WIE’ uMcaS3Ł W* v£aHA$iik JŁyczalr-M-sLa 1. 27»

poleca wielki zapas

deszcznłek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego n.a- 
teryału, w speeyalnie na ten eel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
FalrryJsa : wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna,
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia  w e w ła sn y m  

tartaku w I tz ę śn i P o ls k ie j .

Ostrzega się

przed naśiadownistwem Jul wyszedł

KURJER KOLEJOWY
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
W ażny od l-|'o maja b. i%

B ozklad jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj­
dogodniej szeini połączeniami do wszystkich stacyj w kraju  

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena 4 0  lialcrzy.
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  4 5  h al.

Do n a b y c ia : — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

Do

Ameryki 
i Kanady

x ^  przeprawia
najlepiej

L I N I Ą  K D N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przepraw y ok rętem  Tryest- 
New Y ork  III . k l. k o ro n  220. D zieci 

n iżej la t 12 k oron  110.
Uważajcie na Nr. 99.

Z T ryestu :
Ivern ia  4 czerwca 1912.
Carpntkia 18 czerwca 1912.
$axonia  2 lipca 1912.

Z  Ł iw e r p o o ln :
Im sitan ia : 8, 29 czerwca, 27 lipca, 

sierpnia i 7 września 1912. 
9Ianretai*ia : 1, 22 czerwca, 13 lipca 

13 i 31 sierpnia 1912.
N ajszybsze i  najw span ia lsze 

parow ce św iata !
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Z POWOrjU
1 1 !

I .O K A L .U !
sprzedaje po z n a c z n i e  
zniżonych cen ach : sy­
p ia ln ie , jadaln ie, pokoje 
m ęskie, salony ł meble 
g ięte . Łóżka m osiężne i 
żelazne, otom any, sofy, 
m aterace druciane i sprę­
żynow e. Dywany, por- 
ty e r y , f ir a n k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i t. p. 
w najw iększym  wyborze

Józef Sciiuster
Life, 3-|0 Maja 5.

Księgarnia Boiska
we Lw ow ie, n lica  A k adem ick a  1. 2 a,

poleca dzieła nedagogiezne

P. v . RE U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najł-aL L ' ej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu b, ' -.iuczycieJa, z obja­

śnieniem wymowy i kluczom p. t.:

A M O U C Z E K
P olsk o -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-gi kor. 4'80. 
P olsko-F ran en sk i kurs I-szy kor. 3‘60, 

kurs Il-g i kor. 9'60. 
P olsko-A zig ielsb i kurs I-s/,y kor. 2-30, 

kurs Il-g i kor. 380. 
P olsko-IS osyjsk i kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs Il-gi kor. 5-40.

R a c h u n k o w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Śeibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorązczyzny i. 16.

;l, Akademicki I. 5.
róg ul. Akademickiej 2S.

P R O C U K A J Z  
od 1 czerwcu <1© 7  czerwca 1912

obąjl»llj-2
P ie rw sz y  w G a lic y i o b ra z  p o ls k i ,  n a p i-  
sa u y  p rz e z  a u to rk ę  p o lsk ą , o d e g ra n y  w y ­
łą c z n ie  p rz e z  n a jw y b itn ie js z e  s i ły  a r t y ­

s ty c z n e  p o ls k ie .
1. Tydzień Gaumonda Nr. 22. Przegląd 

najciekawszych wydarzeń zubiegłego tygodnia.
2. M ały Wiluś i jego guw ernantka. Ko­

miczne.
3. W esoły pobyt letn i. Komiczne.

4 Niebezpieczny kochanek.
w strząsający dramat w 2 aktach

napisany przez znakomitą naszą autorkę

Gabryelę Zapolska.
Główne osoby dram atu:

Pani Helena P. Irena Horwath, artystka

Maryna, służąca 

■Były lokaj

dramatu warszawskiego.
P. Lubicz Sarnowska, arty­
stka dramatu warszawskiego. 
P. Kazimierz Kamiński, ar­
tysta dramatu warszawskie­
go, ulubieniec eałej Polski 
teatralnej.

5. Oj ei meżezyzni. Komedya.
6. Drożyzna środków żywności. Komedya.

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

F abryka
instrumenł ów

mii7MP7nurh z pop§dem siły elektr-ycznej we 
m U & J u k iif  uSl Lwowie, ul. Gródecka 2 b.

5 Ch«rąŻGzys*ia 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gim nazjalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

Gotowe ubrania
dla elegancJkicJi Panów

wykwintnie wykonane. 
Jlateryal i hrój angielski 

po n lak ick  ale stałych cenach  sprzedaje

N o rb e r t  W aiadel
pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby.

Lwów, K opernika 3.
(obok handlu Skowrona).

l u ó w ,  ul. A kadem icka 3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JtzEiana D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje star8 srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

© B O M I E !  O C t K O S Z E K I A

o d  w y ra z u  p e t i te m  3 h a le rz y , t łu s ty m  
p e t i te m  4 h a le rz y .

ć h i k o r o u i d s  miejscowości Galicyi i Bukowiny — 
Jana Bigo, star. kontrolora poczty, Lwów. Do 

nabycia u wydawcy. Cena 5 kor., z portem 5 60 kor.

obszerny 
lokal doNa biura wynajęcia 

oi1 1 czerwca. Jagiellońska 7. W  iadoinośe 
u  dozorcy.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

m m tm p rz e z  M . F I S C H L E R A H I
2 koi*., x p rx esytk ą  p o c z ic w ę  S k o r . 10 ha!.s 

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 ba l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

Z drukami W ł. Łoiińskiego (pod sariądem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 •— Telefon 527,


